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)ziałkowe manewry
iV u b ieg łym  tygod n iu  ’’G azeta  
zn ań sk a” op u b lik ow ała  arty- 
ł  K atarzyny  G odlew skiej pt. 
ąsiad b u rm istrza  w iceb urm is- 
;em”, dotyczący sprzedaży  
iddania w  u ży tk ow an ie  w ie- 
rste d z ia łek  b u d ow lan ych  po- 
onych na  os. P olna w  Jaroci-
i. O kazuje się , że: ’’P raw a do  
iałek n ab y li m ięd zy  in n ym i  
rm istrz Jarocina, w icebur- 
strz, żona n aczeln ik a  w ydzia- 
gruntów , córka pracow nika  
:o w yd zia łu , n iek tórzy  radni, 
Izia, lek arz i  syn  naczeln ika

*lebiscy t na 
iaj lepszego 
portowca 
trenera

Gazeta Jarocińska” ogłasza plebi- 
t  na najlepszego sportowca oraz 
lepszego trenera  Ziemi Jarocińs- 
j w roku 1993.
asady są bardzo proste. O wyni- 
h plebiscytu zadecydują wyłącznie 
'telnicy ’’Gazety Jarocińskiej”, 
lepszym sportowcem (nie ma ogra- 
zeń wieku, dyscypliny itp.) zostanie 
zyknięty ten z kandydatów propo- 
vanych przez swoich sympatyków, 
ry otrzyma największą liczbę gło- 
r.
‘e same zasady będą stosowane 
elu wyłonienia najlepszego trenera 
mi Jarocińskiej.
fa Czytelników, którzy zechcą 
ąć udział w plebiscycie "Gazety” 
kąją nagrody - niespodzianki, 
'eririin nadsyłania kuponów które 
mieścimy jeszcze w dwóch kolej- 
ih numerach "Gazety Jarocińskiej” 
ywa z dniem 2 lutego 1994 r. Należy 
ostawiać lub nadsyłać pod adresem 
ira Ogłoszeń lub pod adresem Reda-
i.
)gl°s^™ e wyników plebiscytu na- 
pi na^^nast najpóźniej w połowie
-£°' Wo ^afie dorocznego Balu ”Ga- y jarocińskiej”

(red.)

stac ji ko lejow ej”. T em at został 
pod jęty  rów nież przez in n e  g aze­
ty  reg ion a ln e  i  cen tralne.

Nic dziw nego, że pub likac je  te  
w yw ołały  w śród  m ieszkańców  J a ­
roc ina  w iele em ocji i sp raw a  dział­
kow ych  zakupów  z końca  1992 r. 
je s t n ad a l żywo dysku tow ana .

Dziś ’’G azeta  Ja ro c iń sk a” 
p rzed staw ia  m ożliw ie p e łn ą  infor­
m ację  dotyczącą zdarzeń , k tó re  
m ia ły  m iejsce p onad  ro k  tem u. 
D zienn ikarzom  ’’G aze ty” n ie  u d a ­
ło się do tąd  uzyskać  w ypow iedzi 
przedstaw ic ie li w ładz m iejskich. 
O d następ n eg o  dn ia  po opubliko­
w an iu  ostrego a r ty k u łu  przez 
’’G azetę  P o zn a ń sk ą” b u rm istrz  
p rzebyw ał n a  u rlop ie , a  p racow ­
nicy  U rzędu  k o n sek w en tn ie  od­
m aw ia li udz ielen ia  jak ichko lw iek  
inform acji.

Zam ieszczam y rów nież p róbę  
analizy  p raw nej dzia łań  Z arządu  
M iejskiego, m ając  nadzieję , że 
w szystko  to  razem  pozw oli n a ­
szym  C zyteln ikom  w yrob ić  sobie 
zdanie na  te m a t w yw ołanej p rzez 
’’G azetę  P o zn a ń sk ą ” w rzaw y w o­
kół dzia łek  położonych w  rejon ie  
ulicy Polnej.

(red.)
O d z ia łko w yc h  m a n ew ra ch  c zy ta j  
n a  str.4 i  5

Magda Galewska - 
Dziewczyną Roku

7 stycznia br. Ja­
rociński Ośrodek 
Kultury oblegały 
tłumy ludzi chcą­
cych zobaczyć naj­
piękniejsze dziew­
czyny roku 1993. 
A było na co popat­
rzeć.

Impreza trwała ki­
lka godzin. Wybór 
uświetnił pokaz mo­
dy, występ kabaretu 
ELITA i zespołu 
THE ILLEGALS 
grającego . utwory 
The Beatles. Publi­
czność bawiła się 
świetnie. Dziewczy­
ny dostarczyły wielu 
wspaniałych wra­
żeń.

Jury, w którego 
składzie znalazła się 
m.in. wicemiss Pols­
ki - Renata Jeżewicz, 
przyznało tytuł 
Pziewczyny Roku 
Magdalenie Galews­
kiej z Pleszewa. I wi­
cemiss została Joan­
na Kubicka, która 
weźmie udział w pół­
finale wyborów Miss 
Polonia.
0  imprezie czytaj na 
stronie 11, fotorepor­
taż na  stronach: 12
1 13.

Co z Jarocinem ’94?
W listop ad zie  u b ieg łego  roku  

zosta ła  przeprow adzona w  Jaro­
c in ie  an k ieta  d otycząca F estiw a ­
lu  M uzyki R ockow ej. 79,6 pro­
cen t respon dentów  opow iedzia ło  
s ię  za utrzym an iem  im p rezy  
w  n aszym  m ieście . W ładze Jaro­
cina  n ie  podały jed n ak  o fic ja l­
nie, czy fe s tiw a l w  tym  roku się  
odbędzie i  k to  zostan ie  jeg o  or­
gan izatorem .

W sum ie  p rzep row adzono  890 
an k ie t w  różnych  środow iskach

KUPo n
■ KUPON
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i g ru p a c h  w iekow ych. Na py tan ie: 
”Czy po dośw iadczen iach  w  tra k ­
cie tegorocznego  festiw alu  je s t 
P a n / i  n ad a l za u trzy m an iem  im ­
p rezy  w  Ja ro c in ie ” , 707 osób od­
pow iedziało  tw ierdząco . 57,6% r e ­
sp o nden tów  stw ierdziło , iż o rgan i­
za to rem  festiw alu  pow inno  być 
m iasto , 27,5%, że firm a p ry w atn a . 
T ylko 1,6% ank ie to w an y ch  było 
za tym , aby  im prezę  organizow ało 
m iasto  i firm a p ryw atna .

T ak  w yg lądają  w yn ik i bad ań  
ank ie tow ych . T rudno  pow iedzieć, 
czy będą  one b ra n e  pod  uw agę 
p rzy  podejm ow an iu  decyzji d o ty ­
czących tegorocznego  festiw alu . 
G azeta  n ie uzy sk a ła  żadnych  ofic­
ja ln y ch  inform acji od w ładz m iejs­
k ich . B urm istrz  M arek Przym u-  
s iń sk i odm ów ił rozm ow y tłu m a ­
cząc s ię  tym , iż  m a ju ż  dosyć  
problem ów  z ar ty k u łem  w  ’’Ga­
zecie  P ozn ań sk iej” . W iem y na  p e ­
w no, że m iasto  zerw ało  um ow ę 
z firm ą R O K  C orpo ra tion . Z n ieofi­
c ja lnych  źródeł dow iedzieliśm y 
się także, iż festiw al w  ty m  roku  
się odbędzie, a  jego  o rgan iza to rem  
będzie Ja ro c iń sk i O środek  K u ltu ­

ry, k tó ry  w spó łp racu je  z w arszaw ­
sk ą  firm ą BENTA. Jej p rzed staw i­
cie lem  je s t  A dam  G rzegorczyk. 
In fo rm acje  te  po tw ierdza  B ogu­
sław  H aren d arczy k  - d y re k to r  J a ­
rocińsk iego  O środka  K u ltu ry .

W ew n ą trz  n u m e ru  ( str. 
7 i  8 ) p u b liku je m y  szereg a r ty k u ­
łó w  do tyczą cych  F estiw a lu  M u zy ­
k i Rockow ej. Z n a jd ą  ta m  P a ń s tw o  
rozm ow ę z n a n yc h  d z ie n n ik a r zy  
o ty m  ja k i  p o w in ien  być fe s t iw a l  
o ra z  w y p o w ie d ź  B o g u sła w a  Ha- 
r e n d a r c zy k a  o o rg a n iza c ji tegoro­
cznej im p rezy . P rezes f i r m y  R O K  
C orpora tion  - H iero n im  Scigacz  
w y ja śn ia  n a to m ia s t szereg n ie ja s­
n ych  s p ra w  F estiw a lu  M u z y k i R o­
ckow ej Ja ro c in ’93.

(refb)

Dziś 
24 strony 

kupon konkursowy 
na str. 3
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Bez pracy
8 stycznia w jarocińskim urzędzie 

pracy zarejestrowanych było 5823 bez­
robotnych. W ciągu tygodnia zarejst- 
rowało się 183, a spośród 46 wyrejest­
rowanych 32 podjęło pracę.

Większa część zwolnień była spowo­
dowana wygaśnięciem umowy o pracę 
na czas określony w ZPOW ’’Kotlin” .

(ka)

Dyżury aptek
Do 16 stycznia dyżur nocny w godz.
20.00 - 8.00 pełni apteka ”Convallaria” 
(Jarocin, Wolności 7, tel. 25 - 63). Od 17 
stycznia w nocy będzie dyżurować 
apteka ’’Aspirynka” (Jarocin ul. Hal­
lera 14, tel. 24 - 34). (ka)

UWAGA 
NOWOŻEŃCY!

Zakład Fotograficzny 
F o to -S ip  

informuje, że w przypadku 
zamówienia zdjęć ślubnych 

w naszym zakładzie 
wykonujemy bezpłatnie 

zdjęcia w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Jarocinie

Urodzenia
Miłosz Bartczak 
Błażej Drańczarek 
Dawid Nawrocki 
Martyna Bukowska 
Maciej Urbaniak 
Dawid Wawrzyniak 
Maja Czabańska 
Marcelina Pilarczyk 
Dawid Nawrocki 
Rafał Peterycz 
Aneta Korcz 
Dorota Kałużniak 
Jakub Kujawa

Śluby
15 stycznia
Jacek Kubiak (Podlesie) - Agata Panek (Radlin) 
Stefan Świdurski (Pogorzelica) - Bernadeta Mizera 
(Mieszków)
Łukasz Dziecichowicz (Jarocin) - Dorota Tyrakows- 
ka (Jarocin)
Marcin Nawrocki (Witaszyce) - Henryka Dworzyńs- 
ka (Witaszyce)
Bogusław Kubiak (Cielcza) - Anna Miśkiewicz (Mie­
szków)
Mariusz Stachowiak (Serafinów) - Estera Nowak 
(Tarce)
Dariusz Szymczak (Kruczyn) - Aneta Lesek (Żer­
ków)
Stanisław Jelak (Pieruchy) - Beata Mikołajczak 
(Sławoszew)
Andrzej Szymczak (Chwalęcin) - Agnieszka Wal- 
kowiak (Aleksandrów)

Zgony
Czesław Mąka 1.71 (Cielcza)
Irena Biegańska 1.65 (Jarocin)
Irena Adamiak 1. 56 (Jarocin)
Helena Wolniak 1.87 (Jarocin) 
Kazimierz Augustyniak 1. 64 (Jarocin) 
Jan Skrzypek 1. 75 (Cerekwica Stara) 
Stanisław Kuszyński 1. 71 (Jaraczewo) 
Rozalia Lesiak 1. 67 (Lubinia Mała) 
Teresa Starosta 1. 65 (Chrzan)
Feliks Sobczak 1.84 (Brzostków) 
Konieczny Marian 1.69 (Żerków) 
Mirosław Kuczyński 1.40 (Przy by sław) 
Władysław Wyparło 1. 85 (Szypłów) 
Leszek Sikorski 1.37 (Racendów) 
Edward Frąckowiak 1.74 (Mieszków)

Rodzinom zmarłych składamy wyrazy współczu-

Z targowiska
( ceny w  tys. z l z 7 stycznia )

SPOZYWCZE
mąka tortowa 6 do 7.5
wrocławska 5.5 do 6.5
kmpczatka 7
Grodzice 6
mączka ziemniaczana 9.5 do 11
kasza jęczmienna 6 do 7
ryż 10 do 11
cukier 7.7 do 7.8
olej kujawski 22 do 24
olej z importu 25 do 30
majonez 11 do 12
makaron (5()()g) 8 do 12
kakao polskie 4.5 do 7
kakao z importu 19 do 21
czekolada Alpejska 8
kawa Astra 11 do 12
Super 6.5 do 7.5
Orient 7
Prima 7
Tchibo (250g) 36 do 38
Wiener (250g) 20
jajka 25 do 40

WARZYWA
marchew 1,5 do 2
pietruszka 4 do 6
seler 5
buraki 1,5 do 2
cebula 2,5 do 4
kapusta 2 do 4,5
pomidory 17 do 22
pieczarki 20 do 22
ziemniaki 1 do 1,2

ŚRODKI CZYSTOŚCI 1
Pollena 14,5 do 15,5
Pollena TAED 21 do 21,5
Vizir 22,5 do 23,5
Ariel 29,5
Lanza 28
OMO 27 do 30
Bryza Extra 21 do 21,5
E 9,5 do 22
Tornado 18,5
Dixan 25

Perlą 18,5

PAPIEROSY
Marlboro 19,5 do 20
Golden American 21
Mars 7.8 do 10.5
Mocne 5,7 do 6.2
Caro 7,5 do 8
Carmen 7,5
Klubowe 5,4

OWOCE
pomarańcze 14 do 18
cytryny 18 do 22
banany 18 do 20
jabłka 2 do 5
orzechy 20 do 25

KWIATY
goździki 4
gerbery 7 do 12

fiolki 3

ZBOŻA
żyto 100 do 110
pszenica 140
pszenżyto 120
jęczmień 130
mieszanka 120

Wszystkim,
którzy okazali pomoc i współczucie, zamówili msze Św., 
złożyli kwiaty oraz uczestniczyli w uroczystościach po­
grzebowych męża mego

ś . f r  p.

inż. K azim ierza  K aspersk ieg o
serdeczne podziękowania składa

ż o n a  K rys tyn a  z  ro d zin ą

Serdeczne podziękowania 
dr. Spychałowi, dr. Ochmanowi, d r Stechlińsklemu oraz 
całemu personelowi medycznemu szpitala w Jarocinie 
za troskliwą opiekę w czasie choroby

ś. '5 ' p.

K azim ierza  K aspersk iego
składa

ż o n a  K ry s tyn a  z  ro d zin ą

Kronika 
policyjna

W środę, 29 g ru d n ia  w  Wy­
szkach  ciężarow y je lcz  z wojewó­
dztw a poznańsk iego  n a  prostym  
odcinku  drogi ud erzy ł w  ty ł stoją­
cego m ercedesa. K ierow ca m erce­
desa doznał ogólnych obrażeń  cia- 
ła.

^  D w a dn i później w  Żerkowie 
fia t 126p n a  p ro sty m  odcinku  drogi 
zjecha ł n a  pobocze i uderzył 
w  drzew o. P a saże rk a  sam ochodu 
odniosła  pow ażne obrażenia, k ie­
row ca  uc ierp ia ł znaczn ie  mniej.

W S y lw estra  w  jarocińskim  
oddziale  W BK z atrzym ano  jako 
fałszyw e d w a ban k n o ty : 100 tys. zł 
i 500 tys. zł pochodzące z jednej 
z ja ro c iń sk ich  hu rtow n i.

1 s tyczn ia  w  p ija ln i piw a ”U 
M ałgośki” w  M ieszkow ie został 
pob ity  p rzez  n ieusta lonych  do­
tychczas sp raw ców  37-le tn i miesz­
kan iec  wsi. P on iew aż  obrażenia 
w ydały  m u  się  n iegroźne n ię zo­
s ta ła  zaw iadom iona an i poiicja, 
an i pogotow ie. P o  trzech  dniach 
pob ity  m ężczyzna s tra c ił przytom ­
ność i zosta ł p rzew ieziony do szpi­
ta la , gdzie okazało  się, że doznał 
pow ażnych  ob rażeń  w ew nętrz­
nych.

★  W poniedz iałek  (3.1) w  Paw ­
łow icach trz ec h  m ężczyzn doko­
nało  w łam an ia  do  garażu , z k tóre­
go sk rad li ro w e r ’’sk ład ak ” .

■ję Tego sam ego dn ia  w  oddziale 
PK O  w  Jaro c in ie  do ekspertyzy  
z a trzy m an y  zosta ł b an k n o t milio­
now y w p łacony  p rzez  m ieszkańca 
Jarocina .

^  We w to rek  fałszyw y milion 
w p łacony  zosta ł w  oddziale WBK 
p rzez  innego m ieszkańca  Jaroci­
na . , .

Ó sm ego styczn ia  n a  ul- Śród­
m iejsk iej w  Jaro c in ie  skradziona 
zosta ła  łada. Policja .odnalazła  nie­
uszkodzony sam ochód następne­
go dn ia  o czw arte j ran o  na  Os. 
K onsty tucji 3 M aja.

★  N ocą z 8 na  9 stycznia  doko­
nano  w  Jaro c in ie  trz ech  w łatnań 
do  sam ochodów . Na ul. Bema 
z v o lksw agena  P assa ta  skradziono 
rad iood tw arzacz. N a ul. Kościusz­
k i z sam ochodu  BMW zginęło ra ­
dio sam ochodow e. R adio zostało 
tak że  zab ran e  z sam ochodu  m arki 
H yundai na  Os. K onsty tucji 3 Ma­
ja . We w szystk ich  trz ec h  przypad­
k a c h  złodzieje d ostali się do samo­
chodów  po w ybiciu  bocznej szyby.

★  W ieczorem  9 stycznia  we 
w łasnym  dom u  n a  u l. Kazim ierza 
W ielkiego w  Jaro c in ie  powiesił się 
na  p a sk u  n a  k lam ce  p rzy  drzwiach 
65-letni m ężczyzna. Z u s ta leń  poli­
cji w ynika, że p rzyczyną  samobój­
stw a by ły  n ieporozum ien ia  ro ­
dzinne.

W ub ieg łym  tygodniu  jaro­
ciń ska  policja za trzy m ała  spraw­
ców  w łam an ia  do b a ru  w  Nosko­
wie. B yli nim i dw aj m ężczyźni 
m ieszka jący  w  N oskow ie i sąsied­
niej D ąbrow ie. Ł u p  - m- in - kilka­
dz iesią t b u te lek  w ódki, udało  gię 
policji odzyskać p raw ie  w  całości. 
P rzy  k radz ieży  złodzieje posługi­
w ali się bagażow ym  żukiem 
Część sk radzionego  to w aru  - kawę
i pap ierosy  p róbow ali sprzedać 
w  Jarocin ie.

(rj>
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Fundacja - pomysł na festiwal?
P rzep ych an k i zw iązan e  z w yborem  organ izatora s ta ły  s ię  ju ż  

n iech lu b n ą tradycją  jaroc iń sk iego  festiw a lu . D zieje  s ię  to od w ie lu  
la t i  n iezm ien n ie  doprow adza do zbyt późnego rozpoczęcia prac  
zw iązan ych  z przygotow aniem  im prezy.

Fundacja

W Europie jest organizowanych wiele 
imprez rockowych podobnych do jaro­
cińskiego festiwalu. Odbywają się ró­
wnież w miastach zbliżonych swoją 
wielkością do Jarocina. Żadna ze zna­
nych mi imprez nie jest organizowana 
przez samorząd. Powoduje to uwal­
nianie tych właśnie samorządów od 
ryzyka finansowego związanego z im­
prezą, a pozwala na propagandowe jej 
wykorzystanie dla promocji danej 
miejscowości. Tak dzieje się w duńs­
kim Roskilde czy w niemieckim Man­
nheim.
W większości miast festiwalowych 

w Europie istnieją powołane specjal­
nie dla organizowania imprezy funda­
cje. Powołanie takiej właśnie fundacji 
pod nazwą Fundacja Festiwale Jaro­
cińskie pozwoli na uniknięcie corocz­
nych kontrowersji dotyczący organi­
zatora lub głównego organizatora fes­
tiwalu. Jednocześnie, samorząd Jaro­
cina, jako współzałożyciel fundacji, 
utrzyma wpływ na kształt samej im­
prezy i jej stronę finansową. Od mo­
mentu powołania fundacji urzędujący 
akurat zarząd miejski, bez względu na 
rodowód polityczny czy własne sym­
patie przestanie bezpośrednio decydo­
wać o sposobie organizowania przez 
fundację festiwalu. Uniknie się w ten 
sposób wpływu na festiwal różnych 
czynników nie mających związku z im­
prezą.

Żerków w
Pod koniec listopada ubiegłego roku 

z inicjatywy Rady Ekologicznej przy 
Prezydencie R. P. zainaugurowany zo­
stał ’’Konkurs na najbardziej ekologi­
czną gminę w Polsce”. Patronat nad 
przedsięwzięciem sprawuje osobiście 
prezydent Lech Wałęsa. Celem kon­
kursu jest przede wszystkim pokaza­
nie, że w naszym kraju istnieją ob­
szary, gdzie tematu ochrony i racjonal­
nego gospodarowania środowiskiem 
nie traktuje się jak piątego koła u wo­
zu.
Zasady regulaminowe świadczą

o tym, że problematyka została po­
traktowana kompleksowo i bardzo 
szczegółowo. Informacje uzyskane 
w biurze konkursowym w Warszawie 
Wskazują, że zainteresoawnie konkur-

Fundacja może mieć niejako automa­
tycznie znacznie korzystniejszą (niż 
firma prywatna) pozycję w negocjac­
jach z potencjalnymi sponsorami fes­
tiwalu, którzy nie przekazują swoich 
świadczeń na rzecz miasta czy osób 
prywatnych, ale właśnie na fundację. 
Szczególnie w przypadku dużych firm 
zachodnich jest to niezwykle istotne. 
Ponadto w statucie fundacji muszą 
zostać określone wyraźnie cele, na któ­
re będą spożytkowywane ewentualne 
jej dochody. Powinny to być przed­
sięwzięcia, które spotykają się ze spo­
łeczną akceptacją, a więc należy prze­
widzieć dofinansowanie służby zdro­
wia, dotacje do imprez kulturalnych, 
wydatki na budowę nowej bazy noc­
legowej w Jarocinie, promocję miasta 
czy wspieranie imprez sportowych. 
Fundacja może również ustanawiać 
stypendia dla utalentowanej muzycz­
nie młodzieży a także wspierać szkol­
nictwo. W pierwszej kolejności chodzi 
jednak o doprowadzenie do profesjo­
nalnego zorganizowania infrastruktu­
ry festiwalowej. Może to stworzyć mo­
żliwość, nawet w niedalekiej przyszło­
ści, stopniowego wyprowadzania fes­
tiwalu poza miasto, np. w kierunku 
pola namiotowego. Zostanie to z pew­
nością dobrze przyjęte przez miesz­
kańców naszego miasta. Z aktualnie 
obowiązujących przepisów wynika, że 
fundacja może liczyć na znaczne ulgi 
w podatkach i różnych opłatach, co nie

konkursie
sem jest duże. Niebagatelny agrument 
stanowi możliwość zdobycia wartoś­
ciowych nagród pieniężnych, które bę­
dzie można przeznaczyć na cele ekolo­
giczne w gminie - główna nagroda 
wynosi 2 mld zł.
5 stycznia miasto i gmina Żerków 

zgłosiła swój udział w konkursie. Za­
rząd wyszedł z założenia, że każda 
uczciwa konkurencja rodzi doping, 
wyzwala inicjatywę. Wiadomo, że nie 
mogą wygrać wszyscy, ale każde do­
świadczenie wzbogaca, a podjęte wy­
zwanie zobowiązuje społeczeństwo ca­
łej gminy do wysiłku.

Czy Żerków osiągnie sukces dowie­
my się 15 października 1994 r., kiedy 
nastąpi oficjalne ogłoszenie wyników 
konkursu.

(E. A.)

jest bez znaczenia dla finansowego wy­
niku festiwalu. Jednocześnie uporząd­
kowanie organizacyjne pozwoli na nie­
zwykle istotną rzecz. Festiwal Muzyki 
Rockowej w Jarocinie przestanie się 
kojarzyć większości ludzi w kraju je ­
dynie z kilkoma dniami w roku. Może 
być promowany dodatkowymi impre­
zami muzycznymi organizowanymi 
w różnych miastach właśnie przez biu­
ro fundacji. Dotyczy to eliminacji do 
festiwalu, czy promocji laureatów.
Ważną sprawą w tego typu przed­

sięwzięciach jest skład założycieli fun­
dacji. W tym momencie miasto może 
wykorzystać dotychczasową, dobrą 
opinię o festiwalu w celu przyciągnię­
cia istotnych partnerów - założycieli 
fundacji. Z pewnością można wziąć 
pod uwagę telewizję, radio, dziennik 
ogólnopolski, głównego sponsora. Uła­
twi to promocję tak imprezy, jak i mia­
sta.

J u b ile u s z

W  r o k u  b ie ż ą c y m  m a  s ię  o d ­
b y ć  ju b i le u s z o w y , p i ę tn a s ty  fe ­
s t iw a l  m u z y k i  ro c k o w e j . W  m i­
n io n y c h  l a ta c h  im p r e z a  u z y s ­
k a ła  j a k b y  n o w y  w y m ia r .  
W  s ie r p n iu  1994 c h o d z i o  z o r ­
g a n iz o w a n ie  im p r e z y  n a  m ia rę  
ju b i le u s z u .  N ie  m o ż e  b y ć  w ię c  
m o w y  o p r z e d łu ż a n iu  t e r m in u  
p o d p is a n ia  u m o w y  z  n o w y m  
o rg a n iz a to re m . N ie s te ty ,  n ie  
m a  o f ic ja ln y c h  in fo rm a c ji ,  że 
Z a rz ą d  M ie jsk i t a k ą  u m o w ę  z a ­
w a r ł .  N ie  m a  ró w n ie ż  ’’p o l i ty ­
c z n e j w o li”  z a ło ż e n ia  fu n d a c ji .  
S z k o d a , b o  w ła ś n ie  t e n  s a m o ­
r z ą d  m ó g łb y  w  s p o só b  z d e c y ­
d o w a n y  u p o r z ą d k o w a ć  s p r a ­
w y  f e s t iw a lu  w  J a r o c in ie .

P io tr  P io tr o w ic z

Koncert 
w Śmiełowie

W niedzielę 16 stycznia o godz. 17.00 
w Muzeum im. Adama Mickiewicza 
w Śmiełowie rozpocznie się koncert 
muzyki poważnej w nietypowym  
wykonaniu. Wystąpi Poznański Duet 
Akordeonowy w składzie Teresa i Je­
rzy Kaszubowie. Słowo wstępne wy­
głosi i całość poprowadzi Tadeusz 
Szantruczek z Poznania.

Spotkanie 
sybiraków

Kolejne spotkanie członków i sym­
patyków Koła Związku Sybiraków 
w Jarocinie odbędzie się w sobotę 22 
stycznia, początek o godz. 10.00, w Do­
mu Katolickim przy kościele Chrys­
tusa Króla. Tematem spotkania będą 
wspomnienia z lat spędzonych na ze­
słaniu. Zebrani przełamią się opłat­
kiem, dlatego o przybycie proszone są 
całe rodziny.

(rs)

W szys tk im , k tó rzy  u czestn iczy li w  o s ta tn im  pożegnan iu  

Ś. t  p.

Ireny Biegańskiej
serdeczne p o d z ię ko w a n ia  składa

rodzina

S z e ść  m il io n ó w  
d o  w y g r a n ia

Konkurs
Dziś publikujemy drugi kupon kon­

kursowy. Poniżej przypominamy 
zasady naszej gry:

W każdym kolejnym numerze "Ga­
zety Jarocińskiej” będzie publikowa­
ny kupon składający się z dwóch 
części: A i B, z kolejnymi numerami. 
Aby wziąć udział w  losowaniu na­
grody wysokości 1 miliona złotych 
trzeba odciąć z opublikowanego 
przez nas kuponu cztery kolejne czę­
ści oznaczone literą A i kolejnymi 
cyframi i przesłać do Biura Ogłoszeń 
’’Gazety”. To losowanie będzie od­
bywało się raz w miesiącu, najpóź­
niej w 10 dni po opublikowaniu czte­
rech kolejnych kuponów. Przesłanie 
dziesięciu kuponów oznaczonych li­
terą B wystarczy do udziału w loso­
waniu premii głównej - 3 milionów 
złotych. Losowanie nagrody głównej 
będzie miało miejsce raz w  kwartale. 
Tak więc odcięcie kuponu z literą 
A nie pozbawia nikogo szansy w loso­
waniu nagrody głównej. Wystarczy 
pamiętać o tym, aby gromadzić ku­
pony B. Wszystkie kupony, tak A, jak 
i B (uwaga kupony B tylko na koniec 
kwartału) należy nakleić na kartę 
pocztową i nadesłać lub przynieść do 
Biura Ogłoszeń ’’Gazety”.

(red.)

A 2  B 2

Drzwi otwarte 
w ZSZ nr 1

W sobotę, 22 stycznia w Zespole Szkół 
Zawodowych nr 1 w Jarocinie zostanie 
zorganizowany Dzień Otwartej Szko­
ły. Ma on na celu przedstawienie przy­
szłym uczniom możliwości dydaktycz­
nych i socjalnych szkoły. Wspólne spo­
tkanie uczniów klas ósmych ich rodzi­
ców i nauczycieli z przedstawicielami 
ZSZ nr 1 rozpocznie się o godz. 9.00 
w sali nr 12 (ul. Wojska Polskiego 66).

O gum ienie 
ciężarow e, dostawcze 

rolnicze, osobowe
Wystawiamy również rachunki VAT 

Jarocin, ul Św. Ducha 126a 

®  38-34 

Koźmin, ul. Marcińca 6
(4/94)
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Pani Agnieszka Łagodzińska 
przeżyła 100 lat!

7 stycznia 1994 roku, wokół spokojnego 
zazwyczaj domostwa pani Agnieszki Łago- 
dzińskiej zgromadziła się liczna grupa osób: 
rodzina, sąsiedzi, władze samorządowe gmi­
ny Żerków, przedstawicielka wojewody ka­
liskiego, prezes KRUS-u, sołtys z m ałżonką 
oraz Koło Gospodyń Wiejskich - wszyscy 
zjawili się aby złożyć życzenia szanownej 
jubilatce w  setną rocznicę urodzin. Kwiaty, 
to rt piętrowy... Kolejka była długa, a  życze­
niom i gratulacjom  nie było końca. Wzruszo­
na pani Agnieszka cierpliwie i z widoczną 
wdzięcznością przyjmowała oznaki życzli­
wości.

Pani Agnieszka Luźniarek (dziś Łagodziń­
ska) urodziła się 7 stycznia 1894 roku w Przy- 
bysławiu, gm. Żerków. Wyszła za mąż 
w  wieku 25 lat. Całe swoje długie życie 
szanowna jubilatka związała z ziemią i wsią. 
Początkowo pracowała w  m ajątku w  Prusi- 
nowie. W wyniku parcelacji otrzymała wraz 
z mężem własny kawałek ziemi i wtedy 
osiedli w  Prusinowie na stałe. W gospodarst­
wie tym  mieszka do dziś, teraz już  jako 
wdowa. Prowadzenie gospodarstwa scedo­
wane zostało na wnuczkę i jej męża. Wraz 
z nimi zamieszkuje jeszcze sam otna córka

Gratulacje dla jubilatki fot. K. Królak

Jedynie najmłodsi potomkowie beztrosko 
biegali wokół domu korzystając ze swobody. 
Gdy zapytałam  jednego z nich, czy wie, że 
niecały wiek tem u jego praprababcia biega­
ła tak  jak  on, z niedowierzaniem pokręcił 
głową...

pani Agnieszki - Stefania, k tóra opiekuje się 
nią na co dzień.

Dziś pani Agnieszka ma sześcioro dzieci, 
23 wnuków, 51 praw nuków i 6 prapraw nu­
ków. Wszystkie dzieci żyja do dzisiaj co 
sugeruje, że długowieczność jes t dziedzicz­
na.

(E. A.)

Spo’ ¿zna telefonizacja Jarocina

Podpisane zostały porozumienia
W minionym tygodniu cztery osiedlowe 

komitety telefonizacji, które zawiązane 
zostały w Jarocinie w  połowie 1993 r. otrzy­
mały od Telekomunikacji Polskiej S.A. 
podpisane przez dyrektora Zakładu Tele­
komunikacji w Kaliszu Zdzisława Matu­
szewskiego teksty porozumień w sprawie 
budowy sieci rozdzielczej i abonenckiej.

Porozumienie zawarte przez Społeczny 
Komitet d /  s Telefonizacji Osiedla Nr 7 Bo­
gusław przewiduje przyłączenie do sieci 120 
nowych abonentów. W przypadku SKT 
Osiedla Nr 2 Tadeusza Kościuszki telefony 
m a otrzymać 72 nowych abonentów.

Z kolei porozumienia podpisane przez 
dwa Społeczne Komitety d / s  Telefonizacji 
działąjące na Osiedlu Konstytucji 3 Maja 
ogółem przewidują przyłączenie do sieci 305 
nowych abonentów.

Prawdopodobnie już w nąjbliższym czasie 
dojdzie więc do przeprowadzenia przetar­
gów lub wyboru ofert złożonych przez firmy 
zainteresowane wykonawstwem inwestycji 
na zlecenie Społecznych Komitetów Telefo- 
nizacyjnych.

(ibu.)

Pełen wdzięczności wobec Boga za dar życia 
wspominając z miłością i szacunkiem 

swoich rodziców śp. Józefę i Jana 
w dziewięćdziesiąte urodziny 

zawiadamiam, że odprawiona będzie

wspólna Modlitwa Eucharystyczna 
w kościele Św. Marcina 

o godz. 12.00 w dniu 15 stycznia 1994 r. 
Antoni Durczak

D ziałkow e
A rtyk u ł dzien n ik ark i ’’G azety  P ozn ań sk iej” K atarzyny  G odlew s­

kiej pt. ’’S ąsiad  bu rm istrza  w iceb u rm istrzem ” oraz fa la  p u blikacji 
w  prasie  regionalnej i  cen tralnej na tem a t sposobu zbycia dzia łek  
położonych na O siedlu przy ul. Polnej w  Jarocin ie  s tw orzy ły  n ie ­
przyjem ny k lim at w ok ó ł n iek tórych  osób, k tóre  n ab yły  je  w  końcu  
listopad a  i  w  gru d n iu  1992 r.

P rzed staw iam y naszym  C zyteln ikom  bardzo szczegółow ą in for­
m ację o  sp raw ie  tych  k ilk u d zies ięc iu  d zia łek  i zach ęcam y do w sp ól­
nego zastan ow ien ia  s ię  nad tym , co w ła śc iw ie  s ię  sta ło  ? Czy doszło do 
naruszen ia  p raw a ? Czy przed staw icie le  ad m in istracji sam orządo­
w ej n ad użyli zau fan ia  o b yw ate li ? K to stracił a k to  sk orzysta ł ?

Tylko fakty

R ad a  G m iny i M iasta w  Ja ro c i­
n ie  u ch w ałą  z dn ia  1 lipca  1991 r. 
postanow iła  nabyć  n a  rzecz G m i­
ny  i M iasta  n iezabudow ane  n ie ru ­
chom ości g ru n to w e , s tanow iące 
d o tąd  w łasność p ry w a tn ą  i położo­
ne  w  Jaro c in ie  w  re jon ie  u l.Polnej
0 łącznej pow ierzchn i 3.84.33 ha. 
T a sam a uchw ała  upow ażn iła  je d ­
nocześn ie  Z arząd  M iejski do  zby­
cia dz ia łek  budow lanych  w ydzie­
lonych  ze w skazanego  w yżej ob­
szaru.

K oszty n ab ycia  n ieruchom ości 
od p ryw atn ych  w ła śc ic ie li, kosz­
ty  podziału geodezyjnego
1 uzbrojenia  dzia łek  w  w odę, en e­
rg ię  e lek tryczn ą  oraz budow y  
dróg pokryte zosta ły  z budżetu  
gm in y.

W yceny dz ia łek  - zgodnie z po­
s tanow ien iam i u s taw y  z dnia 
29.04.1985 r. o gospodarce g ru n ­
tam i i w yw łaszczan iu  n ie ru ch o ­
m ości - dokonał n a  z lecen ie  m iasta  
biegły. W edług jeg o  w y cen y  cena
1 m etra  kw . gru n tów  przezna­
czonych pod zabud ow ę jednoro­
dzinn ą na Oś. P o lna  w y n io sła  od 
59 000 do 68 000 złotych .

W k on sek w en cji, w  zależn ości 
od w ie lk o śc i dzia łek , ich  cena  
w yw o ła w cza  w  przeprow adzo­
n ych  później przetargach  m ieś­
c iła  s ię  w  gran icach  od około  30 
do ponad 70 m in  zł.

Pierw szy przetarg

W sporządzonym  p rzez  Z arząd  
M iejski i um ieszczonym  na  tablicy  
ogłoszeń  w  U rzędzie  w ykazie  
przeznaczono do sprzedaży 53 
dzia łk i b u dow lane. W artość po­
szczególnych dz ia łek  ok reś lona  
zosta ła  zgodnie  z w yceną  d o kona­
n ą  p rzez  biegłego.

O sta teczn ie  Z arząd  M iejski po­
da ł do pub licznej w iadom ości in ­
form ację  o sp rzedaży  w  form ie 
p rz e ta rg u  50 dzia łek  b u dow lanych  
na  Oś. Po lna. Do p rz e ta rg u  n ie 
p rzeznaczono  pozosta łych  trzech  
dzia łek  gdyż o nabycie  dw óch 
z n ich  w ystąp ili b y li w łaściciele 
g ru n tó w  od k tó ry c h  n as tą p ił w y­
k u p . W p rz y p ad k u  je d n e j dzia łk i 
zaszła  n a to m iast k on ieczność sko­
rygow an ia  je j g ranic .

O głoszenie o przetargu  - w sk u ­
tek  z lecen ia  Zarządu - uk azało  
s ię  w  G azecie Jarocińsk iej. W y­
w ieszono je  rów nież, przez okres
2 tygodni, na  tab licach  ogłoszeń  
w  U rzędzie oraz pod R atuszem .

P rze ta rg  odby ł się 10 g ru d n ia
1991 r. U dział w  n im  zgłosiło ty lko
5 osób, k tó re  w płaciły  w ym agane  
w adium  w  w ysokości 5 m in  zł. 
W skutek przetargu  sprzedano  
ostateczn ie  n otaria ln ie  ty lk o  
trzy  dzia łk i. J ed e n  z uczestn ików  
p rze ta rg u  (dz. n r  1212) n ie  s tan ą ł

do a k tu  no ta ria ln eg o  i w  jego  p rzy ­
p ad k u  w płacone  w ad ium  w  w yso­
kości 5 m in  zł uległo  p rzepadkow i 
n a  rzecz G m iny.

Drugi przetarg

W drugim  przetargu na sprze­
daż dzia łek  na Oś. P o lna  decyzją  
Zarządu M iejsk iego obniżono ce­
nę 4 z n ich  o 10% (w p ierw szym  
przetargu m ia ły  one cen ę oszaco­
w an ą  na 77 m in  z ł każda) a  w  po­
zosta łych  przypadkach cen y  ob­
niżono o 3-4 m in  zł.

O głoszen ie o przetargu  - na  
z lecen ie  Zarządu - uk aza ło  się  
w  ’’G azecie Jarociń sk iej” i  było  
tak że  w y w ieszo n e  na tab licach  
ogłoszeń  w  U rzędzie i  pod R atu­
szem  przez ok res dw óch  tygod ni 
przed przetargiem .

D rugi p rz e ta rg  odbył się 11 m aja 
1992 r. D o sprzedaży  przeznaczono 
46 działek . Jed n a k  w  w y n ik u  tego 
p rze ta rg u  sp rzed an o  ty lk o  jed n ą  
działkę.

Sum ując - w  dw óch przetar­
gach  na  sprzedaż d z ia łek  położo­
n ych  na Oś. P o lna  sprzedano  
4 d zia łk i za  łączn ą  k w otę  156,1 
m in  zł.

Zarząd M iejski podejmuje 
decyzje

W dn iu  15 lipca 1992 r. Zarząd  
p rzyją ł u ch w ałę  w  spraw ie  
sprzedaży w  form ie bezprzetar- 
gow ej, czy li po prostu  na w nio­
sek  osoby za in teresow an ej, n ie­
m al w szy stk ich  pozostających  
w  dyspozycji m iasta  dzia łek  po­
łożonych na  Oś. P olna. W ykorzy­
s tan o  ty m  sam ym  u p raw n ien ie  
p rzew idziane  w  art.24  ust.3  u s ta ­
w y  o gospodarce  g ru n tam i. P rze ­
p is  te n  stanow i, że jeżeli sp rzedaż 
n ieruchom ości w  d rug im  p rz e ta r­
g u  n ie  doszła do sk u tk u , to n ie ru ­
chom ość m oże być sp rzed a n a  bez 
p rzep ro w ad zen ia  ko lejnego  p rz e ­
ta rgu .

D o sp rzedaży  n a  w niosek  p rze ­
znaczono 45 dz ia łek  i u trzy m an o  
ich  ceny  z drug iego  p rze ta rgu . 
U chw ała  Z arządu  m ia ła  obow iązy­
w ać  od dn ia  je j podjęcia  do 31 
g ru d n ia  1992 r.

Sprzedaży d zia łek  na  Oś. Po­
ln a  w  form ie bezprzetargow ej 
Zarząd n ie  prom ow ał w  ’’Gaze­
cie Jarociń sk iej”. Poprzestano  
ty lk o  na w y w ieszen iu  stosow n e­
go og łoszen ia  na tab licach  
w  U rzędzie oraz pod R atuszem .

Na tych  zasad ach  od 16 lipca  
1992 r. do 15 p aździern ika 1992 r. 
sprzedan e zosta ły  3 dzia łk i budo­
w la n e  za łączn ą  k w o tę  94 m in  zł.

Zm iana decyzji

15 październ ika 1992 r. Zarząd  
M iejsk i podjął u ch w ałę  nr XV
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Cenne zwycięstwo
W d n iu  9 styczn ia  1994 roku  

odbył s ię  k o lejn y  m ecz k oszyk ó­
w k i w  lid ze ok ręgu  p oznań sk ie­
go sen iorów  pom iędzy R aw ią  R a­
w icz i  T ru ch tem  Jarocin. W o sta t­
niej chw ili zm ieniono te rm in  oraz 
m iejsce zaw odów . D rużyna  Rawii 
R aw icz, k tó ra  m iała  p rzy jechać
8 styczn ia  do Ja ro c in a  (jak  podała  
G .J. w  ub iegłym  tygodniu), p rz e ­
niosła te n  zaległy  m ecz I ru n d y  n a
9 s tyczn ia  i w ystąp iła  w  n im  w  ro li 
gospodarza. N asza d ru ży n a  w y stą ­
p iła  w  ty m  sp o tk an iu  w  ’’okro jo ­
n y m ” sk ładz ie  bez K. Szczotk i i M. 
M ichałkiew icza. D o R aw icza po je­
chali M. S obczak, J . Szym ańsk i, T. 
Sm oczyk, J . N ow ak, T. Orzoł, A. 
R atajczak , M. W yzujak oraz  M a­
riu sz  K aźm ierczak , k tó ry  w ystąp ił 
ty m  razem  w  ro li tre n e ra . M ecz 
rozpoczął się od p ro w ad zen ia  gos­
podarzy , k tó rzy  celn ie  w ykonali 
rz u ty  osobiste. D alsza  część p ie rw ­
szej połow y by ła  m ało  w idow is­
kow a, obfitow ała w  n iecelne  p oda­
n ia  i o b u s tro n n e  faule. N ieste ty  
w  ciągu począ tkow ych  dw udzies­
tu  m in u t Jan u sz  S zym ańsk i i M. 
W yzujak zaliczyli na  swoje kon to  
ju ż  po 3 p rzew in ien ia  osobiste. 
P o d  kon iec  tej części g ry  tre n e r  
K aźm ierczak  posadził n a  ław ce re ­
zerw ow ych  jedynego  c en tra  M. 
W yzujaka. P om im o to  T ru ch t p ro ­
w adził do p rze rw y  27:21. W ynik 
te n  św iadczy o n isk ie j sku teczno-

28 i  29 grudnia 1993 roku w  sali 
sportowej Liceum O gólnokształcą­
cego odbył się, po raz pierwszy  
w Jarocinie, turniej trio basketu,
czyli trzyosobowej koszykówki. 
W im prezie uczestniczyło ogółem 14 
drużyn. Rywalizowano w  trzech k a ­
tegoriach: młodzież szkół podstaw o­
wych, młodzież szkół ponadpodsta­
wowych oraz seniorzy.

W kategorii szkół podstawowych 
zwyciężył zespół ’’Ponaddźwiękow- 
ców”, reprezentujący Szkołę Pod­
stawową n r 5 w  Jarocinie, w  skła­
dzie: H ubert Chm ura, K rzysztof 
K lepka, Adam  Bierła, Wojciech 
Swiejkowski.

W kategorii m łodzieży szkół po­
nadpodstawowych wygrał ’’D ra­
gon” z Ras zew, w  którym  w ystępo­
wali: Grzegorz Bogaczyński, Paw eł 
Zuzula i Robert Gurgul.

Wśród seniorów do 35 lat najlepiej 
spisały się ’’Włosy z nosa” w  skła­
dzie: M arek Sobczak, Jacek Nowak, 
Janusz Szymański.

W klasyfikacji seniorów powyżej
35 la t tryum fow ał ’’E lkan I” , który 
reprezentowali: Jarosław  Czajka, 
H enryk Sobczak, Andrzej Świdur- 
ski i H enryk Kowalski.

Nagrody rzeczowe dla zwycięz­
ców, ufundowane przez Jarocińską 
Fabrykę Mebli, Zakład Handlowo
- Usługowy w  Cielczy oraz Ognisko 
TKKF ’’T rucht” , zostały wręczone 
w czw artek 30 grudnia w przerw ie 
m eczu pomiędzy zespołami TKKF

ści obu  zespołów . N a począ tku  
drugiej połow y zaw odnicy  R aw ii 
zastosow ali k ry c ie  ’’każd y  sw ego” 
n a  całej szerokości boiska. W ty m  
m om encie  swoje znakom ite  um ie­
ję tn o śc i techn iczne  zaprezen tow ał 
Jan u sz  Szym ański. N ie potrafiło  
odebrać  m u  p iłk i n aw e t trz ech  
ryw ali. P onad to  często, n ie  m ogąc 
go pow strzym ać, p rzek racza li 
przepisy . W ciągu 3 m in u t czynili 
to aż czterok ro tn ie . Zm usiło to 
zespó ł R aw ii do zm iany ta k tyk i. 
Z aw odnicy  gospodarzy  zaczęli 
rzu cać  z d ystansu . D ziew ięciopun- 
k to w a  przew aga, ja k ą  posiadał 
T ruch t, n a  pięć  m in u t p rzed  k o ń ­
cem  m eczu  zosta ła  zn iw elow ana 
do jednego  p u n k tu . W ty m  m o­
m encie  w ydaw ało  się, że zm ęczo­
n y  zespół T ru ch tu  n ie  nadąży  za 
nab ie ra jącą  tem p a  R aw ią, ty m  b a ­
rdziej, że T. Sm oczyk, J . S zym ań­
sk i i M. W yzujak m ieli n a  sw ym  
koncie  po  4 faule. W tej tru d n e j 
sy tuac ji „zim ną k re w ” zachow ał 
M arek  Sobczak, k tó ry  rzu te m  za 
trzy  p u n k ty  ponow nie  zw iększył 
p rzew agę  ja roc in iaków . Za chw ilę 
znów  sm u tek  i p rze rażen ie  zagoś­
ciły n a  ław ce T ru ch tu , bow iem  za 
pięć p rzew in ień  boisko m usia ł 
opuścić Jan u sz  S zym ańsk i. C iężar 
g ry , po  zejściu dośw iadczonego 
kolegi, p rze ją ł n a  sieb ie  Tom asz 
Sm oczyk. P o rad z ił sobie z tym  
znakom icie. R aw ia s ta ra ła  się

T rucht i OKSiW - Roasz Pleszew. 
Organizatorzy liczą na to, że w  1994 
roku  uda się zorganizować podobny 
turniej, w  k tórym  jednak  weźmie 
udział więcej zespołów.

Oto w yniki poszczególnych m e­
czy (walczono przez 15 m inut, bądź 
do m om entu, w  którym  jedna z d ru ­
żyn zdobyła 15 punktów):
Szkoły podstawowe (startowały 
4 zespoły): C enter Jarocin  - Ponad- 
dźwiękowcy Jarocin 4:10, C enter - 
D ream  Team  6:9, C enter - T rucht 
Znicz 4:5, Ponaddźwiękowcy - D re­
am  Team  8:5, Ponaddźwiękowcy - 
T rucht Znicz 11:1, D ream  Team  - 
T rucht Znicz 14:3.
Szkoły ponadpodstawowe (wzięło 
udział 5 drużyn): Golfiarze Jarocin
- Dragon Raszewy 7:15, Golfiarze
- B rygada RR 9:8, Golfiarze - Bo- 
ogers 7:8, Golfiarze - Byki Żerków 
5:6, Dragon - B rygada RR 9:6, D ra­
gon - Boogers 9:10, Dragon - Byki 
15:4, B rygada RR - Boogers 11:10, 
B rygada RR - Byki 5:4, Boogers - By­
ki 9:5.
Seniorzy (walczyło 5 drużyn): E lkan
I - E lkan II 6:5, E lkan I - C irana 
Tum idaj 10:0, E lkan I - Włosy z nosa 
6:9, E lkan  I - Kasztanowe Konie 9:5, 
E lkan II - C irana Tum idaj 10:0, E l­
kan  II - Włosy z nosa 3:10, E lkan  II
- Kasztanowe Konie 3:6, C irana Tu­
midaj - Włosy z nosa 0:10, Cirana 
Tum idaj - Kasztanowe Konie 1:9, 
Włosy z nosa - Kasztanowe Konie 
16:12.

(pwmm)

p rze ry w ać  akcje  ja roc in iaków  
faulam i, licząc na  to, że goście 
b ędą  w  zd enerw ow an iu  n iep recy ­
zyjnie egzekw ow ać rz u ty  osobiste. 
T ym czasem  T om ek  n a  sześć w y ­
k on y w an y ch  rzu tów  w szystk ie  
sześć trafił. D w a p u n k ty  z osobis­
ty ch  dorzucił tak że  M ichał W yzu­
ja k , a  je d e n  A rtu r  R atajczak . Na 
m in u tę  p rzed  k o ń cem  sp o tk an ia  
T ru ch t w ygryw ał 73:60 i n ie  m ógł 
ju ż  tego p o jedynku  przeg rać . Ni­
czego n ie m ogło też  zm ienić ze­
jście  z p a rk ie tu  M. W yzujaka. 
O stateczn ie  ja ro c in iacy  odnieśli 
b ardzo  cenne  zw ycięstw o 73:63. 
J e s t  ono tym  cenniejsze, że p ie rw ­
sze  sp o tk an ie  ty ch  zespołów  w y ­
g ra li raw iczanie , a  T ru ch t po je­
chał n a  to  sp o tk an ie  w  osłabio­
nym , ty lk o  siedm ioosobow ym  
składzie. P onad to  M. Sobczak, T. 
Sm oczyk i M. W yzujak rozegrali 
dzień  w cześniej bardzo  tru d n y  
m ecz z L echem  P oznań . Cieszy 
w ięc fak t, że n asi k oszykarze  w ró ­
cili z tego  tru d n e g o  bo ju  ”z ta r ­
czą” . P u n k ty  d la T ru ch tu  zdobyli: 
M. Sobczak 18, T. S m oczyk 18, J. 
S zym ańsk i 18, M. W yzujak 8, J . 
N ow ak 6, A. R atajczak  3 i T. Orzoł
2.

(pw m k)

Wyniki meczy rozegranych w halo­
wej lidze piłki nożnej w  dniach 3-9 
stycznia 1994:
Rocznik 1977-78
Black Angels Cielcza - Gwiazdy z Koś­
ciuszki 3:6. Bramki zdobyli: dla 
Gwiazd T. Kowalski i R. Walczak po 2, 
N. Goliński i M. Zimny; dla Black 
Angels M. Burchacki 2 i P. Berlak. 
Juwentus Wrocławska - Zawisza Nos­
ków 2:11. Bramki zdobyli: dla Zawiszy
A. Banaszak 7, A. Tomczak i B. Bie­
gański po 2; dla Juwentusu K. Kmie- 
ciak i T. Rabczewski.
FC Browar - Polonia Żerków 2:4. Bra­
mki zdobyli: dla Polonii D. Bierła 2, M. 
Kolecki i M. Piątkowski; dla Browaru 
K. Ostrowski i M. Marszałek.
Pogoń Jarocin - Inter Jarocin 4:4. Bra­
mki zdobyli: dla Pogoni B. Matuszew­
ski, T. Antczak, N. Zimny i T. Piecze- 
niak; dla Interu M. Szymkaruk 2, J. 
Gochno i R. Janicki.
Brygada RR - De Portiwo 5:5. Bramki 
zdobyli: dla Brygady B. Błaszczyk 3, A. 
Orzoł i Ł. Regulski; dla De Portiwo T. 
Wiącek 3, D. Kopaczewski i A. Ulatow- 
ski.
Rocznik 1979-80
Zawisza Nosków - Manchester Utd. 1:6.. 
Gole strzelili: dla Manchesteru A. Sob­
czak 3, M. Radolonek, Ł. Kołodziej i M. 
Mazur;
dla Zawiszy D. Czabański.
MKS Lech Ługi - KKS Wilkowyja 7:2. 
Gole strzelili: dla Lecha M. Nawrocki
3, A. Kmieciak 2, D. Sikorski i R. 
Szymanek; dla KKS M. Kominek i A. 
Szymkowiak.
SKS Chocicza-Boguszyn - Dynamo Ja­
rocin 7:1. Gole strzelili: dla Chociczy R. 
Kiel 3, R. Kolendowicz i R. Płócien- 
niczak po 2; dla Dynama D. Miara. 
Miliarder - Solidarność Radlin 3:6. Go­
le strzelili: dla Solidarności A. Marcin­
kowski 3, M. Antczak, W. Olbiński i M. 
Banaszyński; dla Miliardera P. Ewiak
2 i A. Kulczak.

Dobry początek 
biegaczy

W dniu 7 stycznia w  Kaliszu odbyły 
się Halowe Mistrzostwa Okręgu 
w kategoriach junior młodszy i ju­
nior w lekkiej atletyce. Reprezentan­
ci naszego regionu odnieśli kilka zna­
czących sukcesów. Wśród dziewcząt 
na dystansie 1000 m pierwsze miejsce 
i tytuł mistrzowski zdobyła Hanna 
Grzybkowska (ZSZ n r 1 Pleszew), 
a miejsce trzecie Małgorzata Zacłona 
(ZSZ n r 1 Jarocin). Natomiast na dys­
tansie 600 m drugie miejsce wywal­
czyła Małgorzata Grembowska (ZSZ 
nr 1 Pleszew). Wśród chłopców w kate­
gorii junior młodszy drugie miejsce na 
dystansie 2000 m wywalczył Ireneusz 
Majusiak, a trzecie Jarosław Urban 
(obaj z ZSZ nr 1 Pleszew). Ponadto 
wśród juniorów czwarte miejsce na 
dystansie 1000 m wywalczył Krzysztof 
Kłosowski (ZSZ nr 1 Pleszew). I.Maju- 
siak mieszka w Wilkowyi, zaś pozostali 
z wymienionych w Jarocinie.

(JU)

Olimpia Jarocin - Smerfy Śmiełów 1:1. 
Gole strzelili: dla Olimpii K, Żakowski; 
dla Smerfów (samobójcza).
Korkowcy - FC Południe 2:15. Gole 
strzelili: dla Południa K. Karaś 6, R. 
Wieczorek 4, W. Szymczak 3, M. Kacz­
marek 2; dla Korkowców T. Rogacki 
i H. Kaźmierczak.
Rocznik 1981-82
Ajax Amsterdam - Bayern Monachium 
3:6. Gole: dla Bayernu B. Karolczak 2, 
M. Barciński, J. Szymański, J. Kapała 
i (samobójcza); dla Ajaxu S. Udzik 2 i S. 
Liczek.
SKS Chocicza - FC Wrocławska 2:5. 
Gole: dla Wrocławskiej K. Szczepa­
niak 3 i A. Jamrozik 2; dla Chociczy R. 
Poch 2.
SP Radlin - Sporting Wikowyja 0:4. 
Gole dla Sportingu strzelili R. Roszak
3 i M. Łyskawa.
Chempions - Pingwiny z Czwórki 2:5. 
Gole: dla Pingwinów Ł. Krzaczkowski
2, R. Kołodziej, P. Stankiewicz i (samo­
bójcza); dla Chempions M. Bilica i P. 
Ratajski.

(pwak)

W alczyli 
dzielnie

Juniorzy TKKF Trucht dzielnie 
walczyli w kolejnym meczu w lidze 
koszykówki przeciwko faworytowi 
rozgrywek Lechowi. Przegrali jednak 
w Poznaniu 72:107. Mecz był dość wy­
równany do 30 minuty. W ostatnich 10 
minutach przewaga fizyczna graczy 
Lecha (8 zawodników mierzyło powy­
żej 195 cm) pozwoliła im na zwięk­
szenie przewagi do 35 punktów. Punk­
ty dla naszych barw uzyskali: M. Sob­
czak 25, M. Wyzujak 10, M. Demski 10,
B. Grzesiński 8, D. Piętka 5, J. Józefiak
4, R. Pawlicki 4, T. Smoczyk 4 i H. 
Chmura 2.

(pwmm)

Turniej trio basketu

FC Południe gromi ryw ali
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ZAKŁAD

F O T O - S I P
Jarocin, ul. Wrocławska 9/1

O G ŁA SZA  K O N K U R S  
Ś W IĄ TE C ZN O  - N O W O R O C ZN Y

Uczestnikiem  konkursu m oże być każdy, kto od dnia 27.12.1993 
do 28.01.1994 r. odda do wywołania film  w naszej firm ie. Każdy 
uczestn ik m oże oddać dowolną ilość film ów  (w losowaniu każde 
z a m ów ien ie  b ie rze  u d z ia ł o d d z ie ln ie ). W  konku rs ie  zo s ta n ą  
rozlosowane następujące nagrody:
I. Aparat KODAK STAR 275 + film  + baterie
II. 10 szt. film ów  KODAK GOLD II 200/24 exp.
III. 5 szt. film ów  KODAK GOLD II 160 Professional 

Pozostałe nagrody to:
1. 5 osób otrzym a ta lon na bezpłatne w ykonanie odbitek 

z jednego film u
2. 10 osób otrzym a po film ie  GOLD II 200
3. 20 osób otrzym a po 1 album ie do zdjęć

L o s o w a n ie  n a g r ó d  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  28.01.1994 r .  

w z a k ła d z ie  FOTO-SIP, u l .  W r o c ł a w s k a  9/1

UWAGA:
Informujemy szanownych klientów, że od 28.12.1993 do 
28.01.1994 r. drogą losowania każdego dnia usługa 
w naszym zakładzie dla jednej osoby jest nieodpłatna.

W yniki lo so w a n ia  o g ło s z o n e  z o s ta n ą  
w „ g a z e c ie  j a r o c iń s k ie j” po 1.02.1994 r .

URZĄD SKARBOWY
w J A R O C I N I E

p o d a je  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ż e  d n ia  17 s ty c z n ia  1994 r. 
w  tu t .  U rz ę d z ie ,  o g o d z . 14.00 o d b ę d z ie  s ię

I licytacja
telew izora ELEMIS o w artości szacunkowej 7 m in zł.

D n ia  18 s ty c z n ia  b r .  o g o d z . 9.00 w  J a r o c in ie  n a  p la c u  p r z y  u l. 
W ro c ła w s k ie j 225 o d b ę d z ie  s ię

II licytacja  
sam ochodu osobowego m arki F iat 125p

r o k  p ro d .  1977, w a r t .  s z a c u n k .  5.250.000 zł

O  g o d z . 10.30 w  M ie s z k o w ie  w  F a b ry c e  D o m ó w  p rz y  u l. 
D w o rc o w e j 82 o d b ę d z ie  s ię

I licytacja niżej w ym . ruchom ości
♦  ła d o w a c z  c h w y ta k o w y , r o k  p ro d . 1984 

w a r t .  sza c . 8.864.000 z ł 
4  s a m . d o s t .  Z U Ż  A 16B , r o k  p ro d . 1988 

w a r t .  szac . 25.900.000 zł
4  w ó z e k  w id ło w y , s p a lin o w y , ro k  p ro d . 1974 

w a r t  sza c . 20.000.000 zł

C e n a  w y w o ła w c z a  I l ic y ta c j i  w y n o s i  3 /  4 w a r to ś c i  s z a c u n ­
k o w e j ,  a  II  l ic y ta c j i  1 /  2 w a r to ś c i  s z a c u n k o w e j .

W a d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 %  o d  w y m ie n io n y c h  r u c h o m o ś c i  
n a le ż y  w p ła c ić  w  k a s ie  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  w  J a r o c in i e  
n a jp ó ź n ie j  n a  g o d z in ę  p rz e d  lic y ta c ją

(f 51/ R/ 94}

SPORT - SERVIS »DELFIN«
SZKOŁA PŁYWANIA

1. Wakacyjny kurs pływania dla początkujących:
od 30.01 do 13.02.94 r., 14 godz., dwa style - 400.000 zł

2. Kurs pływania dla początkujących:
od 1.02.94 r., 20 godz., dwa style - 550.000 zl

3. Kurs pływania dla zaawansowanych:
od 1.02.94 r., 20 godz., cztery style - 600.000 zł

4. Kurs ’’Zdobywamy kartę pływacką” : 
od  13.02.94 r„ 20 godz. - 600.000 zł

5. Pływanie rehabilitacyjne i korekcyjne:
dwa razy w tygodniu, odpłatność miesięczna - 250.000 zł

ODPŁATNOŚĆ ZA KURSY PŁYWANIA W II RATACH 
ZGŁOSZENIA: 63-200 Jarocin, ul. Kazimierza Wielkiego 24, telefon 28-15

S P Ó Ł K A

pilnie zatrudni 
na czas nieokreślony

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
W arunki płacy i pracy 

bardzo dobre 
Oferty proszę składać w  B iurze Ogłoszeń

(ril/94)

WIELKI BAL
K A R N A W A Ł O W Y

12 LUTY 1994 
SALA TECHNIKUM DRZEWNEGO w  JA R O C IN IE

W  P R O G R A M I E :

¥ D A R I U S Z  Ł A K O M Y
(Człowiek orkiestra)

U  Z
(Zespół instrum enta lno  w oka lny)

*  LECH KRYCHOW SKI
(Wodzirej - p ro g ra m  specja lny)

*  KORNEL WACHOWIAK
(Wodzirej - p rogram  satyryczno kaba re tow y)

*  BARBI a SISI a LENA
(P ro g ra m  e ro ty c z n y )

*  ALFRED ACIU ZAKRZEWSKI
(Ś w ia tła  - e fe k ty  s p e c ja ln e )  ^

*  RENATA PAWLINSKA
(S c e n o g ra f ia )

*  CLUB BAR "JAROTA"
(G a s tro n o m ia )

ZABAWĘ W SZAMPAŃSKIM NASTROJU OLA JUNIORÓW I SENIORÓW GWARANTUJE 
ORGANIZATOR P.P.U.H. 'AGR0JAR' 00  20.00 DO 6.00 a może dłużej?

Sprzedaż zaproszeń w  cenie 650 tys. zl od  pary do  nabycia w  siedzibie firmy 'AGROJAR' 
Jarocin, ul. Ks. Kardynała S. Wyszyńskiego 4/8 - 9, tel. 32-60 lub w sklepie 'Full Musie' 
Jarocin, ul. Rynek 2 w  godz. od 10.00-18.00

NIE PRZEGAP OKAZJI TO OSTATNIA SOBOTA KARNAWAŁU 1994
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SPRZEDAŻ

S p rzed am  d z ia łk ę  p rzy  ul. Z a­
gonow ej (os. P o lna) w  Jarocin ie, 
497 m 2, b liźn iacza z rozpoczętą  b u ­
dow ą i m a te ria łam i budow lanym i. 
Cielcza, u l. Ja ro c iń sk a  26, po  16.30. 
(f 13/ R /  94)

S p rzed am  w  Jaro c in ie  dom  do 
rem o n tu  - tan io . W iadomość: K o­
n in, tel. 43-16-51. (f 2 /R /9 4 )  

Sprzedam : p a ro w n ik  e lek t., 
p łu g  2-skibowy, ”B ą k ” do  naw o­
zu. W itaszyce, ul. R oszarn icza 4. (f 
40/ R /  94)

S przedam : w ią z a łk ę  WC5, p r a ­
sę  PS-1A , m ło c a rn ię  MSC5. G ola
1, n r  8. (f 4 1 /R /9 4 )

S p rzed am  d zia łk ę budow laną
z rozpoczętą  budow ą, w  pełn i 
uzbro jona , o pow . 600 m 2 w  Ż er­
kow ie n a  ul. H ank i Saw ickiej. 
W iadomość: Ż erków , ul. T uw im a 
5. (f 42 / R /  94)

S p rzed am  dom  w olnosto jący  
w  Jarocin ie , u l. Z ygm un ta  S tarego
2, tel. 37-42. (f 4 3 /R /9 4 ) 

S p rzed am  m ieszk an ie  w łasnoś­
ciow e M-4. Jarocin , ul. W rocław s­
k a  75 /24 . (f  44 / R /  94)

S p rzed am  tanio  w yp osażen ie  
sklepu: lady, regały , z am raża rk ę  
400 1, szafę ch łodn iczą 1.400 1. Z a­
k rze w  35. (f 4 5 / R /  94)

S p rzed am  k on ia  ra sy  ’’K onik  
P o lsk i” . A dres  w  B iurze  O głoszeń, 
(f 50 / R /  94)

S p rzed am  M-2 w Ś rem ie. A dres 
w  B iu rze  O głoszeń, (f 53 / R /  94) 

S p rzed am  tan io  części kom pu­
terow e do  PC  286A T/ X T, tel. 
(28-31) w  pracy , (f 6 0 /R /  94) 

S p rzed am  m ieszk an ie  w łasn o­
ściow e M-3, 52,5 m 2 w  Jarocin ie . 
Tel. 32-89, po godz. 19.00. (f 
67/ R /  94)

S p rzed am  garaż w c en tru m  J a ­
roc ina  i sk rzyn ię  b iegów  R en au lt 
T rafie diesel. Tel. 28-33. (f 
68/ R /  94)

S p rzed am  ladę chłodn iczą  i za ­
m rażark ę 4001. L ubin ia  M ała 61. (f 
71/ R /  94)

S p rzed am  groch Szafir n a  p a ­
szę, po k o rzystnej cenie. B achórz  
B łażej, W ola K siążęca 54. (f 
73/ R /  94)

S przedam  zm yw ark ę do na­
czyń  prod . RFN. Tel. 33-24. (f 
75 / R /  94)

S p rzed am  hyd rofor z pom pą 
i siln ik iem . Ł uszczanów  38. (f 
76 / R /  94)

Suprem a, 3 cm, 200 m 2 sp rze ­
dam . W itaszyce, tel. 259. (f 
77 / R /  94)

S p rzed am  b ardzo  tan io  kom ple­
ty  b ie lizn y  p ościelow ej, kolorow e 
prześcierad ła , ko łd ry  z an ilany  
oraz  tap czany  1-osobowe. W roc­
ław sk a  81, te l. 29-39. (f 8 4 /R /9 4 )

AUTO-MOTO

Sprzedam : k o p a rk ę  B iało ruś - 
budow laną, p rzyczepę  4,5 t, Ziła 
n a  części. Tel. 38-70 od godz. 8.00 
do 16.00, soboty  do 12.00. (f 
14/ R /  94)

Sprzedam  F ia ta  126p, 1982 r.; 
N ysę 522, sk ład ak  1988 r., po  re ­
m oncie; p rzyczepkę  sam ochodo­
wą. N iedźw iady 1. (f 2 3 /R /  94)

S p rze d a m  siln ik  i sk rzyn ię  do 
’’Ż u k a” . W itaszyce, ul. Z akrzew s­
ka  6. (f  3 7 / R /  94)

S p rzed am : fia t 126p, sk ład ak  93 
r., nadw ozie 92 r., pe łen  lifting, za 
1 /2  ceny now ego. Jarocin , ul. św. 
D ucha  34 /16 , tel. 38-62. (f 
47 / R /  94)

S p rz e d a m  Z astaw ę 1100 na czę­
ści. R ad lin  20. (f 54/' R /  94) 

S p rze d a m : BELAR U S MTZ-82 . 
z p rzedn im  napedem , ro k  p r. 1989. 
Lise w  1. (f 56 / R /  94)

126p - 93 r. p iln ie  sp rz ed a m . Tel. 
27-04, po 18.00. (f 5 9 /R /9 4 ) 

S p rzed am : F ia t 125p, ro k  prod. 
1977. R acendów  16. ( Í6 9 /R /9 4 )  

S p rz e d a m  F ia ta  125p, ro k  78, po 
rem oncie; s i ln ik  V olksw agen 1,6 
d iesel w  całości lub  na  części. An- 
napol, L eśna  2. (f 70 / R /  94) 

Sprzedam  sam ochód  Polonez. 
L ub in ia  M ała 46. (f 72 / R /  94) 

Sprzedam  F ia ta  126p, r. 79. Su- 
chorzew ko 37. (f 7 4 /R /  94) 

Sprzedam  F ia ta  126p, 80 rok , po 
rem oncie  b lachy  i silnika.
C erek  w ica S ta ra  7. (f 78/ R /  94) 

Sprzedam  S y ren ę  105L. Sudec­
k a  15 (Ługi), (f 8 1 /R /9 4 )

Sprzedam  F ia ta  126p, ro k  pro- 
duk . 1979. Jaro c in , u l. W. P o lsk ie ­
go 89. (f 8 3 /R /9 4 )

Sprzedam  S ta ra  200, 13 m ilio­
nów , Ż uka  z pod. p lan d ek ą . Tel. 
29-39. (f 8 5 /R /  94)

Sprzedam  sam . T rab an t 601 Co­
m bi, ro k  prod . 1986, e lek tron iczny  
zapłon, 12 V, a lte rn a to r; po  godz.
16.00. K om orze 4a, 63-210 Żerków , 
(f 86/ R /  94)

Sprzedam  S e a t Ibiza 1200,5-bie- 
gow y, r. prod . 1989. Tel. 36-84 w ew . 
371, po  15.00, Jarocin , (f 8 7 /R /9 4 )

WIDEO-RTV

N apraw y RTV—» G raczyk, Os. 
K ościuszki 6. (f  12/ R /  94)

M alow anie i  tap etow an ie , za ­
k ład an ie  p ły tek . Jaro c in , Os. 
K onsty tucji 3 M aja 1 /40 . (f 
18/ R /  94)

C zyszczenie dyw anów , tap icer- 
ki. Tel. 26-63. (f 1 2 /R /9 4 )

M am  do w y n a jęc ia  pom iesz­
czenie o pow ierzchn i 50 m 2 n a d a ­
jące  się n a  c ichą dzia łalność gos­
podarczą  w  dom u w olnosto jącym . 
A dres w  B iu rze  Ogłoszeń, (f 
46 / R /  94)

M ężczyzna - 25 la t  p rzyjm ie k a ­
żdą pracę. Tel. 34-38 w ew n. 39. (f 
48 / R /  94)

D la starszego  uczciw ego m ał­
żeństw a  poszukuję pokoju z ku ­
chnią . Jarocin , u l. S łow ackiego 17. 
(f 49/ R /  94)

O program ow anie dla  k o m p u ­
te rów  PC. p rog ram y  licencjono­
w an e  i sh arew are . D o końca  s tycz­
n ia  1994 r. - gw iazdkow a su p er 
o ferta  firm y ’’L o tu s” i ’’M icrosoft” . 
Z ap raszam y  - A pollo s. c., ul. Św. 
D ucha  72, Ja ro c in , tel. 23-62, 39-65. 
(f 63 / R /  94)

Z am ien ię  dw a m ieszkania: lo­
ka to rsk ie  M-2 i w łasnościow e M-3 
na  jed n o  loka to rsk ie  M-4 lub  M-3, 
tel. 30-98 (8.00 - 15.00) w  Jarocin ie , 
(f 64/ R /  94)

M am  do w y n a ję c ia  loka l w  c en ­
tru m  M ieszkow a n a  sk lep , h u r­
tow nię  lub  g ab ine t lekarsk i. J a ro ­
cin, ul. S t. T aczaka 7. (f 6 5 /R /9 4 ) 

Z a tru d n ię  c h a łu p n iczo  osobę 
w yspecjalizow aną w  szyciu m ęs­
k ich  spodni. D ostarczę  m aszyny 
na  siłę. O ferty  sk ład ać  w  B iurze 
Ogłoszeń, (f 80/ R /  94)

M am  do w y n a ję c ia  pom ieszcze­
n ie  z te lefonem  n a  b iu ra , gab ine t 
lek a rsk i lub  dzia łalność g ospodar­
czą w7 c en tru m  Jarocina . A dres 
w  B iurze  O głoszeń, (f 82/ R / 94)

LEKARSKIE

Iw on a Udzik, lek . m ed. położ- 
nik -ginekolog, przy jm u je  w  k aż ­
dy pon iedz ia łek  i czw artek  
w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin , Os. K o nsty tucji 3 M aja 18 
(p ierw sze w ejście  od ul. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je strac ja  te lefo­
niczna: codziennie  w  godz. 20.00
- 22.00, te l. 24-81.

BADANIA WSTĘPNE, OKRE­
SOWE, KONTROLNE PRACOW­
NIKÓW - lek . m ed. ELŻBIETA  
SKRZYPCZYŃSKA, in te rn is ta . 
P rzy jęcia : Ja ro c in , ul. H alle ra  
9 (P rzychodnia  O bw odow a) w  PO­
NIEDZIAŁKI, WTORKI, godz.
15.30-16.30. (f 1011/R / 93)

Lek. m ed. P a w eł Jerzycki, psy­
ch iatra , ul. W ęglowa 1. R e jes tra ­
cja: tel. 32-42. (f 2 0 /R /9 4 ) 

SPECJALISTYCZNY GABI­
NET LEKARSKI: GINEKOLOG
- A. C hojnicki, p ią te k  16.00 - 18.00; 
NEUROLOG - M. P ie trzak , czw ar­
te k  16.00 - 17.00; UROLOG - A. 
K ułakow ski, pon iedz iałek  16.00
-17.00; DERMATOLOG - A. Hess, 
w to rek  16.00 - 17.00. Ja ro c in , ul. 
W rocław ska 92b. (f 62 / R /  94)

GASTROSKOPIA badan ia  
p rze ły k u , żo łądka i dw unastn icy . 
L ek . m ed. G rzegorz  Szym czak - 
spec ja lis ta  ch iru rg , p rzy jm u je  
w  czw artek , godz. 16.00 - 18.00. 
Ja ro c in , ul. H a lle ra  9 (pokój 7), 
re je s tra c ja  tel. 36-00 (codziennie 
po 18.00). (f 7 9 /R /9 4 )

Lek. m ed. G rzegorz Szym czak, 
sp ecja lista  ch irurg. P rzy jęc ia  
w  gabinecie: Al. N iepodległości 6, 
w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty dom o­
w e: zg łoszenia codziennie, tel. 
36-00, lu b  osobiście - Os. K o n sty tu ­
cji 3 M aja 2 /  9. (f 7 9 / R /  94) 
GABINET DERMATOLOGICZ­
NY - lek . m ed. A n n a  P ajdow ska,

derm atolog-w enerolog, p rzy jm u ­
je : wrto re k  i p ią tek  15.45 - 16.45. 
Zabiegi d erm ato log iczne - e lek tro - 
koagulacje, leczenie c iek łym  azo­
tem . Inform acje: tel. 28-35, J a ro ­
cin, ul. P a rk o w a  1/ 20.
G a b in e t le k a rs k i  - p ra c o w n ia  
U SG  - lek . m ed. A ndrzej Pajdo- 
w ski
specja lis ta  g inekolog-położnik,
p rzy jm uje: poniedziałek , środa 
i czw artek  17.00 - 18.00, w olne 
soboty  9.00 - 11.00. B adan ia  USG
- położnicze i ginekologiczne, p ie ­
rsi, tarczyca, ja m a  b rzuszna , jąd ra . 
P o lecana  re je stra c ja  te lefoniczna
- 28-35. Jarocin , ul. P a rk o w a  1 / 20 
(od ul. Św. D ucha).

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JA RO CIN  
UL. SIENKIEW ICZA 14 
(50 m  od dworca P K S)

Przyjmują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:

- chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30

d r med. Andrzej TYKARSKI
- chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 - 17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ
- ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30 -18.30
sobota: telefoniczne uzgodnienie 28-17

dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ
- ortopedii dziecięcej 
środa 15.30 - 17.30

lek. med. Jacek KACZMARCZYK
- chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30 -17.30

lek. med. Grzegorz OSZKINIS
- chorób oczu 
czwartek 15.30 - 17.30

dr med. Andrzej STYSZYŃSKI
- chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30 - 17.30

lek. med. M ałgorzata LULA
- chorób nerek , pęcherza, p rosta ty  i jąd er 
piątek 15.30 -17.30

lek. med. Jacek LULA
(f 88/ R/ 94)

CHIRURGIA DZIECIĘCA
stu lejk i, p rzepuk liny  niezstap ione jąd ra  

oraz inne  z w / w  specjalności

• DR J .  HARASYMCZUK 
DR M. MARKWITZ 

G abinet Specjalistyczny 
Jarocin , ul. S ienkiew icza 14 

WTOREK 17.00 - 18.00
(f  8 8 / R / 94)

Rada Rodziców przy Przedszkolu w Goli 
organizuje w  dniu 29 stycznia 1994 r. 

w sali OSP w Goli

B a l  -  ”S zczęśliw a  13”
B ilety  w stęp u  w  cenie  200.000 zł od pary  

m ożna nabyć  w  sk lep ie  spożyw czo-przem ysłow ym  
G ola 65

W prog ram ie  b a lu  m . in.: lo te ria  fantow a, 
p okaz  sztucznych  ogni, ko n k u rsy  

D o tań ca  p rzyg ryw a  zespół ’’D om ino”

Zapraszamy

RÓŻNE



„G.J.” 20 OGŁOSZENIA, REKLAMY Nr 2 (172) 14 stycznia 1994 r.

Do K lien tów  H urtow ni 
„ R U C H "  S . A .!
Od 4 stycznia 1994 r. 

Z A P R A S Z A M Y  
na zakupy do now ej siedziby

w JAROCINIE, ul. Moniuszki 14 (w  podw órzu)  

---------- - fg1 2 2 - 0 8  ----------
Papierosy oraz inne towary częstego zakupu

po najniższych cenach w woj. kaliskim

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNALNE
S p .  Z  O .O .  ul. Kasprzaka la ,  63-200 Jarocin 

Laboratorium analityczne 
przy Oczyszczalni Ścieków w Cielczy

Laboratorium  nasze wychodząc naprzeciw zapotrzebowaniu oferuje 
Państwu kom pleksowe wykonanie 

analiz podstawowych parametrów ścieków. 
Ponadto oferujemy  

analizę wód kotłowych i osadów 
D ysponujem y wyszkoloną kadrą fachowców, a  nasze oznaczenia 

wykonywane są  zgodnie z Polską Normą 
Ceny naszych usług są  konkurencyjne, a  usługi laboratoryjne 

zwolnione z podatku  VAT.
Szczegółowych informacji udzielamy pod nr telefonu (0-646) 32-34.

____________ Zadzwoń i Sprawdź ____________

OGUMIENIE
różnych typów i rozmiarów do:

O samochodów osobowych 
O ciężarowych i dostawczych 
O ciągników i maszyn rolniczych

oferuje 

SKŁAD OGUMIENIA
ul. Marcinkowskiego 17 

Jarocin 
8  (0-646)24-54

FO TO  C E N T R U M

NAJS4NIEJÜ! ODBITKA 1300
A paraty fotogr.

^  Albumy, baterie 
Filmy, kalkulatory 
Największy w ybór zegarków 
N apraw y ap. fotogr. 

PADEREWSKIEGO 1
(f 5 5 / R /  94)

Tanio i szybko wykonuje 
usługi w zakresie:

instalacji elektrycznych 
malowania #■ tapetowaniat

Rem-Dro
os. Konstytucji 3 Maja 36 / 17 

Jarocin
(f 57/ R /  94)

GOSPODARSTWO ROLNE SKARBU PAŃSTW A  
w  RASZEWACH, 63-21 O Żerków

f  ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż ) 
------------------ następującego sprzętu: --------------------

1. Ładowarka Ł-31
2. Spycharka gąsien.
3. Koparka KM-251
4. Przyczepa 2-koł.
5. Samochód Star 244
6. Samochód Robur

nr inwentarz. Zm/ 599/ 489 
nr inwetarz. Zm /580/ 330 
nr inwentarz. Zm/ 580/ 359 
nr inwentarz. Zm/ 748/ 430 
nr inwetarz. Zm/ 742/ 357 
nr inwentarz. F / 742/ 55

cena wywoł. 19.000.000 zł 
cena wywoł. 5.000.000 zł 
cena wywoł. 7.000.000 zł 
cena wywoł. 2.500.000 zł 
cena wywoł. 33.000.000 zł 
cena wywoł. 13.000.000 zł

♦  P rze ta rg  odbędzie się dnia 31.01.1994 r. o godz. 10.00 w siedzibie G ospodarstw a Rolnego S karbu  Państw a 
w Raszewach.

♦  W ystawiony do sprzedaży sprzęt m ożna oglądać w m iejscu postoju tj. poz. 1 - 5 w  Zakł. Mechan. 
Przybysław , poz. 6 w Zakł. Rem. - Bud. Raszewy, w dni pow szednie w godz. 7.00 - 15.00.

♦  W arunkiem  przystąpienia do p rze targu  jest w płata w kasie GRSP Raszewy, najpóźniej do godz. 9.00 
w dniu przetargu , w adium  w wysokości 10 % ceny wywoławczej i podporządkow anie się przepisom  
R ozporządzenia Rady M inistrów z dnia 05.10.1993 r. w spraw ie zasad organizow ania przetargów  na 
sprzedaż środków  trw ałych...

♦  G RSP Raszewy nie odpow iada za w ady nieujaw nione sprzedanego sprzętu  i zastrzega sobie praw o 
odstąpienia, w części lub całości, od przeprow adzenia p rze targu  bez podania przyczyn.
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manewry
A / 92 w  sp raw ie  sprzedaży lub  
oddania w  u ży tk ow an ie  w ieczys­
te  w  form ie bezprzetargow ej (na  
w n iosek ) d z ia łek  bu dow lanych  
położonych w  Jarocin ie  na Oś. 
Polna. U chw ała  w esz ła  w  życie  
z dn iem  1 listopad a  1992 r. i  m iała  
ona obow iązyw ać do 31 grudn ia  
1992 r.

Jednocześn ie  Z arząd  uchylił 
sw ą w cześniejszą  uchw ałę  z dnia
15 lipca  1992 r.

Do sprzedaży lub oddania  
w  u żytk ow an ie  w ieczy ste  w  for­
m ie bezprzetargow ej przezna­
czone zosta ły  42 działk i.

W ysokość p ierw szej op ła ty  ro ­
cznej, w  p rzy p ad k u  dz ia łek  p rze ­
znaczonych  do oddan ia  w  w ieczys­
te  uży tkow anie, Z arząd  M iejski 
us ta lił n a  25% ceny  ty c h  dzia łek  
usta lonej p rzez  biegłego na  po­
trzeb y  p rzep row adzonych  w cześ­
niej p rze ta rgów . D odajm y, że 
w p rzy p ad k u  u ży tkow an ia  w ie­
czystego op ła ty  roczne w  la ta ch  
n a stęp n y ch  (czas trw an ia  u ży tk o ­
w ania  w ieczystego w ynosi 99 lat) 
w ynoszą 1% ceny  k o n k re tn e j 
działki.

O głoszen ie o tych  form ach zby­
cia  d zia łek  zosta ło  w yw ieszon e  
na tab licach  ogłoszeń  w  Urzędzie  
oraz pod R atuszem . Z arząd M iej­
sk i n ie  z lecił op u b lik ow an ia  sto ­
sow n ej in form acji w  drodze p ła t­
nego og łoszen ia  w  ’’G azecie Jaro­
c iń sk ie j”.

G azeta  w  ow ym  czasie, z w łas­
nej in ic ja tyw y, zam ieściła  w  n u ­
m erze  44 z dn ia  23.10.1992 r. je d y ­
n ie  k ró tk ą  n o ta tk ę  w  k o lum nie  ”Z 
Ja ro c in a ” (na str.6) w  n a stę p u ją ­
cym  brzm ien iu : ”Od 1 listopad a  
poza sprzedażą d z ia łek  bu dow ­
lan ych  gm in a  będzie je  tak że  od­
d aw ać w  u ży tk ow an ie  w ieczys­
te .”

W ogłoszeniu  Z arządu  M iejskie­
go podano  w yraźn ie , że za in tere­
sow an i nab yciem  d zia łek  budo­
w la n y ch  w y m ien ion ych  w  za łą ­
czn iku do ogłoszen ia  m ogli sk ła ­
dać w n io sk i o ich  nab ycie  do dnia  
31 grudn ia  1992 roku.

Z d o s tęp n y ch  d la  nas d o k u m en ­
tów  tru d n o  w yw nioskow ać, d la ­
czego Z arząd  n a  k ilk a  tygodni 
p rzez  u p ływ em  31 g ru d n ia  1992 r. 
u s ta lił nabyw ców  n ieruchom ości 
i zaw arł p ierw sze ak ty  n o ta r ia l­
ne obejm ujące u m ow y w  spra­
w ie  oddania  w  u ży tk ow an ie  w ie ­
czyste  d z ia łek  b u dow lanych . Ta­
k ie  u m ow y zaw arte  zosta ły  24 
listopad a  1992 r., a n a stęp n e  15, 
17,18,22 i  29 grudn ia  1992 r. Tylko 
je d n a  dzia łka  b udow lana  została 
oddana  w  u ży tkow an ie  w ieczyste  
um ow ą n o ta ria ln ą  z aw artą  w  dn iu  
27 k w ie tn ia  1993 r.

Do 31 g ru d n ia  1992 r. złożonych 
zostało  47 w niosków , z czego 42 
w niosk i zosta ły  rozpa trzone  pozy­
tyw nie . W p rzy p ad k u  trz ec h  osób 
w ydano  decyzje odm ow ne. N ato­
m ias t dw ie osoby zrezygnow ały  
z n abycia  dz ia łek  m im o w cześniej 
złożonych w niosków .

Za 42 dz ia łk i b u d ow lan e  bez-

przetargow o oddane w  użytk o­
w a n ie  w ieczy ste  - G m ina u zys­
ka ła  łączne w p ły w y  w  w ysok ości 
384 275 000 zł.

Tak w ięc w  zależn ości od w ie l­
kości konkretnej dz ia łk i odda­
w anej w  u ży tk ow an ie  w ieczyste , 
za in teresow an i m og li ją  nabyć  
w yd atk u jąc  od 7,5 m in  zł do 17,5 
zł.

Gdzie je st  pies pogrzebany

W ydaje się, że p rzeznacza jąc  
u ch w ałą  z dn ia  15 paźdz ie rn ika
1992 r. dzia łk i n ie  ty lk o  do sp rze ­
daży a le  rów nież do oddaw ania  
w  u ży tkow an ie  w ieczyste  bez 
p rz e ta rg u  Z arząd  M iejski naru szy ł
- w łaśn ie  gdy  chodzi o uży tkow a­
n ie  w ieczyste  - p rzep isy  u s taw y
o gospodarce  g ru n tam i i w yw łasz­
czan iu  n ieruchom ości. P iszem y
o ty m  w  zam ieszczonym  obok oso­
b nym  a rty k u le .

N ajpow ażn iejsze  zastrzeżen ia  
budzi zastosow an y  w  praktyce  
tryb  sprzedaży lub odd aw an ia  
d zia łek  w  u ży tk ow an ie  w ieczys­
te.

N ie udało  się w ytłum aczyć, z ja ­
k ich  pow odów  Z arząd  M iejski n ie 
poczekał z zaw ieran iem  um ów  
z p o tenc jalnym i nabyw cam i, aż 
up ły n ie  w yznaczony te rm in  do 
sk ład an ia  w niosków  w  sp raw ie  
nabycia  dz ia łek  (te rm in  te n  o k re ś ­
lony  by ł n a  31 g ru d n ia  1992 r).

T ru d n o  tak że  w ytłum aczyć  z j a ­
k ich  pow odów  Z arząd  n ie  zlecił 
opub likow an ia  ogłoszenia z w y k a ­
zem  dzia łek  p rzeznaczonych  do 
zbycia na  w niosek  (w raz  z ich 
cenam i) w  jak ie jk o lw iek  gazecie. 
N iekoniecznie n aw et jaroc iń sk iej.

Z auw ażyć w ypada, że skoro  do­
tychczasow e ogłoszenia w  spraw ie  
p rze ta rg ó w  pub likow ane  w  ’’G a­
zecie Ja ro c iń sk ie j” n ie  w yw ołały  
w iększego zain teresow an ia , to  n a ­
leżało  p rzynajm n ie j sp raw dzić  ja ­
k a  będzie reak cja  m ieszkańców  na 
m ożliw ość bezp rze ta rgow ego  za­
k u p u  dzia łek  o raz  n a  m ożliw ość 
bezprze ta rgow ego  ich oddaw ania  
w  u ży tkow an ie  w ieczyste. P rzy ­
p om nijm y ra z  jeszcze, że zależnie 
od w ielkości k o n k re tn e j działk i 
odd aw an ej w  u ży tk ow an ie  w ie ­
czyste , z a in teresow any  m ógł ją  
nabyć  w y d a tk u jąc  od 7,5 m in  zł do
17,5 m in  zł.

P raw dziw a okazja

Z naw cy ry n k u  n ieruchom ości 
tw ierdzą, że decyzja  Z arządu  z 15 
p aźdz ie rn ika  1992 r. n ie by ła  do 
k ońca  p rzem y ślan a  i chyba  p rzed ­
w czesna. W koń cu  ro k u  pojaw ia 
się bow iem  w iele  osób za in te reso ­
w an y ch  n abyciem  dz ia łek  b udow ­
lanych  ze w zględu  na  m ożliw ość 
odliczenia od  podstaw y  opodatko ­
w an ia  p o d a tk iem  dochodow ym  
w y d a tk u  pon iesionego  n a  te n  cel.

W ty m  k o n tek śc ie  niezam iesz- 
czenie ogłoszenia w  p ras ie  przez 
Z arząd  o b ezp rze ta rgow ym  zby­
w an iu  dz ia łek  au tom atyczn ie  do­
p row adziło  do zaw ężen ia  k ręg u

osób, k tó re  by ły  gotow e złożyć 
w n iosek  o ich  zakupien ie .

Inaczej m ów iąc z u lg  p o d a tk o ­
w ych  m ogli sko rzystać  ty lk o  ci, 
k tó rzy  dow iedzieli się p rzy p ad ­
k iem  lu b  pocztą  p an to flow ą o m o­
żliwości nabycia  tan ich  działek. 
T ak a  podw ójna  korzyść to  ju ż  p ra ­
w dziw a okazja.

N iezw yk le  b u lw ersu jącym  
je s t  fak t, że ob iek tyw n ie  korzys­
tn ą dla p oten cja ln ych  n ab yw ­
ców  dzia łek  b u d ow lan ych  decy­
zję Zarządu M iejsk iego u zn ali 
tak że za okazję d la  s ieb ie  najbar­
dziej eksp on ow an i jeg o  członko­
w ie , a w ięc  osoby p ełn iące  fu n k ­
cje bu rm istrza i zastęp cy  bur­
m istrza. Z apew ne ju ż  nieco  in a ­
czej trak to w ać  na leży  decyzje
o n abyciu  dzia łek  budow lanych

W uzasadnieniu wyroku z dnia 
24.06.1992 r. Naczelny Sąd Administ­
racyjny w Warszawie stwierdził mię­
dzy innymi: ”Z dniem 5 grudnia 1990 r. 
weszła w życie ustawa z dnia 29 wrześ­
nia 1990 r. o zmianie ustawy o gos­
podarce gruntami i wywłaszceniu nie­
ruchomości (Dz.U. Nr 79, poz. 464). 
W myśl przepisów tej ustawy zasad­
niczej zmianie uległ stan prawny regu­
lujący sprzedaż jak i oddawanie w uży­
tkowanie wieczyste nieruchomości 
stanowiących własność Skarbu Państ­
wa lub gminy.

Art. 4 ust.8 stanowi, że sprzedaż 
lub oddanie w użytkowanie wieczys­
te gruntów  stanowiących własność 
Skarbu Państw a lub własność gminy 
(...) następuje w drodze przetargu 
organizowanego na zasadach ustalo­
nych przez M inistra Gospodarki 
Przestrzennej i Budownictwa. 
Z przepisu tego wynika, że zasadą jest 
sprzedawanie nieruchomości zarówno 
stanowiących własność Skarbu Państ­
wa jak  i gminy w drodze przetargu 
z tym , że zarówno ustaw a ja k  i rozpo­
rządzenie Rady M inistrów z dnia 16 
lipca 1991 r. w sprawie wykonania 
niektórych przepisów ustaw y o gos­
podarce g run tam i i wywłaszczaniu 
nieruchomości (Dz.U. Nr 72, poz. 311) 
przew idują sytuacje, w których 
sprzedaż czy oddawanie w użytko­
wanie wieczyste nieruchomości od­
bywa się w drodze bezprzetargo­
wej.”

Przytoczyć trzeba  
przepisy prawa

Według ustawy o gospodarce grun­
tami i wywłaszczaniu nieruchomości 
zarząd gminy podaje do publicznej 
wiadomości wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do sprzedaży lub do 
oddania w użytkowanie wieczyste. 
Wykaz ten wywiesza się na okres 6 ty­
godni w siedzibie zarządu gminy 
i określa się w nim, między innymi, 
formę sprzedaży lub oddania nieru­
chomości (art.23 ust.l i 2).

Następnie zarząd gminy ma obowią­
zek podać do publicznej wiadomości 
ogłoszenie o przetargu. Uczynić to jed­
nak można dopiero po upływie okresu 
wywieszenia wykazu nieruchomości 
(art.24 ust.l).

Dalej ustawa w art.24 ust.2 jedno­
znacznie mówi, że jeżeli sprzedaż lub 
oddanie w użytkowanie wieczyste nie­
ruchomości w drodze pierwszego prze­
targu nie doszło do skutku, to prze­
prowadza się drugi przetarg, obniżając 
wywoławczą cenę nieruchomości 
ustaloną w pierwszym przetargu.

p rzez  innych  p racow ników  U rzę­
du. A  ju ż  z całkow itym  zrozum ie­
n iem  trze b a  się odnieść do  tych , 
k tó rzy  będąc  zw ykłym i obyw ate­
lam i dostrzeg li szansę k o rzy stn e ­
go u lokow an ia  p ien iędzy  lub  zapo­
czą tkow an ia  budow y w y m arzone­
go dom u.

P oin tą  całej tej h isto r ii n iech  
będzie o sta tn ia  ju ż  inform acja, 
k tóra n ie  w ym aga  żadnego ko­
m entarza.

Oto w  d n iu  15 styczn ia  1993 r. 
Z arząd M iejsk i w  Jarocin ie  dzia­
ła jący  pod przew od nictw em  bur­
m istrza  M arka P rzym u siń sk ie- 
go za w ies ił sprzedaż d z ia łek  na  
teren ie  M iasta i  G m iny Jarocin  
do końca I półrocza 1993 r.

B ogdan  U dzik  
w spó łpraca: (p .p .) i (bof.)

Dopiero gdy sprzedaż lub oddanie 
nieruchomości w drugim przetargu nie 
doszło do skutku, to nieruchomość mo­
że być sprzedana lub oddana w użyt­
kowanie wieczyste bez przeprowadze­
nia kolejnego przetargu (art.24 ust.3).

W świetle tych przepisów dla zgod­
nego z prawem bezprzetargowego 
zbycia działki budowlanej koniecznie 
jest przebycie ścieżki co najmniej 
dwóch bezskutecznych przetargów za­
równo w przypadku gdy chodzi
0 sprzedaż działki na własność jak
1 gdy chodzi o oddanie działki w użyt­
kowanie wieczyste.

Istota spraw y

Zarząd Miejski w Jarocinie prze­
prowadził w ymagane dwa bezskute­
czne przetargi gdy chodzi o działki 
na Oś. Polna, ale w wykazie poprze­
dzającym ich przeprowadzenie prze­
widział zbycie działek jedynie w for­
mie sprzedaży na własność.

W konsekwencji Zarząd Miejski 
nie mógł, ot tak  sobie, zaliczyć tych 
przetargów  w odniesieniu do innej 
zupełnie formy zbycia polegającej na 
oddaniu nieruchomości w użytkowa­
nie wieczyste. Tym sam ym  Zarząd 
Miejski nie był upraw niony do pod­
jęcia uchw ały obejmującej, poza bez- 
przetargow ą sprzedażą na własność, 
również bezprzetargowe oddanie 
w użytkowanie wieczyste działek bu­
dowlanych stanowiących mienie ko­
munalne.

Wypada jeszcze dodać, że w komen­
tarzu do książki pt.’’Wzory czynności 
w wykonywaniu przepisów ustawy
o gospodarce gruntami i wywłaszcza­
niu nieruchomości” mówi się tak: 
Przewidziana w art.23 ustawy o gos­
podarce gruntami zasada jawności 
obrotu nieruchomościami odnosi się 
również do przypadków ich zbywania  
w trybie bezprzetargowym. Oznacza 
to że konieczne jest podawanie do pub­
licznej wiadomości w ykazu nierucho­
mości nawet wówczas gdy z  góry w ia­
domo, iż mogą być one zbyte bez prze- 
iargu.(str.66)

Z kolei wybitny znawca przedmiotu 
Zenon M arm aj w najbardziej znanym 
komentarzu do ustawy o gospodarce 
gruntami i wywłaszczaniu nierucho­
mości zawarł następujące stwierdze­
nia: Niezależnie od ogłoszenia w po­
staci w ykazu nieruchomości wywie­
szanego w  siedzibie organu rejonowe­
go lub zarzadu gminy, konieczne jest 
podanie zamiaru sprzedaży nierucho­
mości do publicznej wiadomości. Na­
stępuje to w  postaci ogłoszenia w  środ­
kach masowego przekazu, (str.46)

Bogdan Udzik

Z ostatniej chw ili
Prokuratura Rejonowa w Jarocinie prowadzi w ramach tz. prokurators­

kiej kontroli przestrzegania prawa postępowanie wyjaśniające w sprawie 
zbycia działek położonych przy ul. Polnej.

Oddanie w  w ieczyste użytkow anie

Na czym polegało naruszenie prawa
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Nowe M iasto

Samorząd a oświata
Z tego, że szkoły będą w  końcu 

samor ządowe, Zarząd i Rada Gminy 
w Nowym Mieście zdawały sobie 
sprawę od dawna. W iadomo też było 
nie od dziś o n iedostatku środków na 
oświatę, o fatalnym  stanie budyn­
ków szkolnych i brakach w  ich w y­
posażeniu. Racjonalne wydawało się 
więc sukcesywne dofinansowywa­
nie szkół z budżetu gminy. Skoro 
i  t a k  to będzie nasze, lepiej zadbać 
zaw czasu, by  b u d y n k i n ie  zdew as­
tow ały  się nadm ie rn ie , argum en­
towali zwolennicy łożenia na re ­
m onty szkół i udało im się przekonać 
do tego resztę rady. Co roku prze­
znaczano na ten  cel znaczące kwoty
- np. w 1991 r. 135 min zł, w  1993 r. 255 
min. Dzięki tem u w  szkołach można

było w ykonać najniezbędniejsze, 
potrzebne od lat prace rem ontowe
- napraw y dachów, w ym iany insta­
lacji c. o., podłączenia instalacji wod­
nych i kanalizayjnych, wymiany 
i napraw y podłóg. Szkoły nowomiej- 
skie nie tylko wymagają rem ontów 
i modernizacji, ale są też nadm iernie 
przepełnione - zwłaszcza w  Choci­
czy, Klęce i Nowym Mieście. By 
rozładować tę  sytuację od 1991 r. 
budow ana je st now a szkoła w  Klęce. 
Dotychczas gm ina zainwestowała 
w to przedsięwzięcie 2,4 m ld zł, tyle 
co kuratorium . P lanuje się, że we 
w rześniu 1995 r. dzieci rozpoczną 
naukę  w nowym budynku.

W m inionym  roku samorząd 
w Nowym Mieście przygotowywał

się do przejęcia szkół. We wrześniu 
odbyły się jednak  wybory, mamy 
nowy parlam ent, nowy rząd, który 
nie zaprezentow ał jednoznacznego 
stanow iska wobec przejm owania 
szkół przez gminy. W prawdzie sa­
morządy mogą przejąć placówki 
oświatowe, ale w edług zapowiedzi, 
subwencje mogą być mniejsze, niż 
przekazyw ane do kuratoriów  rok 
wcześniej.

Nie m am y żadnych g w arancji, 
żc subw encja  w y starczy  chociażby 
na  fundusz  płac  i jego  pochodne, 
mówi wójt A leksander Podemski. 
Po o trzy m an iu  d anych  z k u ra to ­
r iu m  dok ładn ie  to  przeliczyliśm y
- dotacji, k tó rą  uzyskalibyśm y s ta ­
rczyłoby zaledwie na płace, skła­
dki ZUS i fundusz pracy na pozio­
m ie z końca 1993 r. Na resztę, fun­
dusz m ieszkaniow y i  socjalny, 
trzeba by dołożyć z budżetu gminy. 
A gdzie pokrycie na przewidywa­
ne w  bieżącym  roku podwyżki?

W tej sytuacji gm ina Nowe Miasto, 
podobnie jak  Jarocin, Żerków, K ot­
lin  i większość gm in w  kra ju  nie 
zdecydowała się na przejęcie szkół. 
Decyzja rady była jednom yślna, co 
nie oznacza dystansow ania się sa­
m orządu od problemów oświaty. Na 
tej samej sesji, przyjm ując projekt 
budżetu na 1994 rok, na remoty 
szkół przeznaczono kw otę 450 min 
zł, na budowę szkoły w Klęce prze­
widziano w stępnie 2 mld zł, zaś 
z nadw yżki budżetowej z 1993 r. 
przekazano 120 min na wyposażenie 
izb lekcyjnych. Sam orząd w Nowym 
Mieście nie decydując się na przeję­
cie placówek oświatowych zakładał, 
że państw o zabezpieczy im przynaj­
mniej to minimum , do którego jest 
zobligowane. Jednocześnie władze 
gm iny trak tu ją  szkoły jako  insty tu­
cje, w k tóre  inwestować należy, n ie­
zależnie od tego kto  nom inalnie je st 
ich właścicielem.

Halina Czarny

Przejm ow anie szkół

Większość gmin przeciw
Wraz z końcem roku podjęte zo­

sta ły  przez gm iny decyzje o przej­
m owaniu lub nie- szkół podstawo­
wych.

Mimo zmian w ustaw ach rządo­
wych m ających zachęcić gm iny do 
tego przedsięwzięcia, propozycja 
rządu zdecydowanie nie zdobyła 
w ielu zwolenników. W województ­
wie kaliskim  na 58 gm in w 45 szkoły 
nadal podlegać będą pod ku ra to ­
rium . Na naszym  terenie  jedynie 
Jaraczew o przejęło szkoły.

O opinię w  tej sprawie poprosiliś­
m y przedstawicieli władz sam orzą­
dowych oraz osoby związane z oświa­
tą.

Stanisław  Kuczyński, -kurator 
kaliski: W naszym  województwie 
je st 13 m iast i gmin, k tó re  przejęły 
szkoły. Między innym i w  1993 roku 
dokonały tego: Pleszew, Ostrów 
W ielkopolski, Dobrzyca i Jaracze­
wo.

Nie mogę na  ten  tem at nic szcze­
gólnego powiedzieć, widocznie każ­
da gm ina podejm ując decyzję m iała 
ku  tem u swoje powody. Mogę tylko 
dodać, że gminy, k tóre  wzięły szkoły 
pod swoją opiekę, nigdy się nie skar­
żyły i pew nie już by ich nie oddały.

Żerków

Szkolna zabawa
W sobotę, 29 stycznia o godz. 19.00 

Rada Rodziców przy Szkole Podstawo­
wej w Żerkowie urządza zabawę kar­
nawałową.

Zabawy szkolne stały się już trady­
cją w Żerkowie i w jedną karnawałową 
sobotę szkoła zawsze rozbrzmiewa 
gwarem głosów, śmiechem i muzyką. 
Informacji dotyczących nabycia bile­
tów wstępu, w cenie 250 tys. zł od pary, 
udziela Szkoła Podstawowa w Żerko­
wie (tel. 15) i Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury (tel. 183). Dochód uzyskany 
z zabawy tradycyjnie przeznaczany 
jest w całości na potrzeby szkoły. O ich 
istnieniu nie trzeba nikogo przekony­
wać.

(E. A.)

Bożena Przewoźna, w icebur­
m istrz Jarocina: Otrzym aliśm y w y­
liczoną w artość subwencji na 1994 
rok  w  kwocie 40.835 m in zł. Zgodnie 
z pism em  zobligowano ku ra to ra  do 
zweryfikowania tej kw oty w  oparciu
o faktyczne dane. K urato r nie doko­
nał weryfikacji subwencji i należy 
żałować, że n ie delegował swego 
przedstawiciela n a  sesję rady m iejs­
kiej.

W edług opracowanej analizy eko­
nomicznej koszty u trzym ania szkół 
w  1994 roku wynoszą 46,1 m ld zł, 
a w ięc do prow adzenia szkół w gm i­
nie i utrzym ania ich na dotych­
czasowym poziomie należałoby do­
łożyć jeszcze 5,3 mld zł. Wybraliśmy 
inne, według zarządu miejskiego le­
psze rozwiązanie. Chcemy rem on­
tować szkoły i poszerzać zajęcia po­
zalekcyjne. P rzy  takim  wyborze na 
pew no skorzystają dzieci, a  państw o 
m usi sfinansować bieżące utrzym a­
nie szkół. Tak jak  dotychczas. Uwa­
żam, że to prawidłowa, racjonalna 
decyzja.

Paw eł Leonard, naczelnik jaro­
cińskiej delegatury: Uważam, że 
nie je st istotne czy prowadzącym  
szkoły je s t sam orząd czy też k u ra ­
tor. Istota spraw y leży w środkach, 
k tóre  sam orząd przeznacza dodat­
kowo poza środkam i państwowym i 
na urzym anie oświaty. Jeżeli samo­
rząd przeznaczy środki na rem onty 
bazy i dofinansuje w m iarę swoich 
możliwości zajęcia pozalekcyjne, to 
jestem  przekonany, że radni nieza­
leżnie od tego czy głosowali za prze­
jęciem  szkół czy też przeciwko, byli 
odpowiedzialni i rozumieli trudności 
finansowe w ystępujące w  oświacie.

Lucjan Witczak, prezes zarządu 
oddziału ZNP: Swoją opinię w yrazi­
łem  już  przed głosowaniem, mó­
wiąc, że jeśli radni potrafią zapewnić 
szkołom lepsze w arunki, to niech je 
przejm ą. Jeżeli zaś m a być gorzej, to 
lepiej zostawić wszystko tak, jak  
było.

Z niespraw dzonych źródeł wiem, 
że m iasto przeznaczyło w swoim bu ­
dżecie ok. 3 mld zł na  pomoc szko­
łom. Może więc będzie lepiej. Hen­
ryk Zieliński, dyrektor SP nr

1 w  Jarocinie: Nie otrzym aliśm y 
żadnego oficjalnego pisma, z tego 
wynika, że pozostajemy nadal ”pod 
opieką kurato rium ”.

Trudno je s t m i powiedzieć czy wo­
lałbym, aby szkoły należały do gm i­
ny. To zależy jak ie  środki mogłaby 
nam  ona zabezpieczyć. Z wcześniej­
szych przeglądów stanu  szkół wyni­
ka, że potrzeby są ogromne; praw ie 
każda szkoła w ym aga kapitalnego 
rem ontu. Nakłady na potrzeby szkół 
m usiałyby więc być olbrzymie.

W oświacie należy być optym is­
tą... choć odrobinę, właściwie to m o­
że lepiej powiedzieć ’’realnym  op­
tym istą” - trzeba wiedzieć na co 
m ożna liczyć. Trzy poprzednie lata 
były trudne i zdaję sobie sprawę, że 
ten  obecny rok  tak i będzie również.

Jeżeli m ielibyśm y jakikolw iek do­
datkow y w kład od m iasta, to mógł­
bym  się delikatnie uśmiechnąć.

Maciej Pielarz, w ójt gm iny Jara­
czewo: Przejm ując szkoły kierował 
nam i czysty rachunek. Obliczyliś­
my, że przejęcie szkół może być 
korzystne, gdyż każdy miliard ma 
dla nas duże znaczenie. Nie są to 
kw oty, k tóre wprowadzą ’’A m ery­
kę” w szkołach, ale myślę, że przy 
rozważnej gospodarce będziemy 
mogli przeprowadzić kilka dodatko­
w ych remontów.

Nie jesteśm y płochliwi, nie boimy 
się tego przedsięwzięcia. P raca je st 
pracą, staram y się aby było jak  na j­
lepiej.

Dariusz Strugała, dyrektor  
Gminnego Zespołu Ekonomicz­
no-Adm inistracyjnego Szkół w  Ja­
raczewie: P atrząc z ekonomicznego 
p unk tu  widzenia przejęcie szkół 
przez gm inę zapowiada się pom yśl­
nie. Do tej pory  nasz roczny budżet 
otrzym yw any z kuratorium  wynosił 
ok. 7 m ld zł, a  z rządowej subwencji 
o trzym am y praw dopodobnie 9 mld 
91 m in zł. S tan  bazy powinien więc 
poprawić się z korzyścią dla szkół. 
Myślę, że powinno to dać jakieś efe­
kty.

Franciszek Gabrielczyk, dyrek­
tor SP w  Jaraczewie: Trudno jest 
już  dzisiaj ocenić to przedsięwzięcie. 
W szystko będzie zależało od sub­
wencji ze strony państw a i od tego 
jaka  ilość pieniędzy będzie wpływ a­
ła. Dziś nie je st jeszcze nic jasno 
sprecyzowane.

Jestem  jednak  optym istą. Mam 
nadzieję, że z otrzym anych pienię­
dzy będziem y mogli przeprowadzić 
rem onty i lepiej wyposażyć szkołę,

możliwe, że rozszerzym y też zakres 
zajęć pozalekcyjnych. Wszystko to 
dla dobra dzieci.

Aleksander Podem ski, wójt gm i­
ny Nowe Miasto: U nas opinia była 
jednogłośna, żeby nie przejmować 
szkół, ale nadal będziem y pomagać 
jak  to robiliśmy do tej pory. Sub­
w encja nie zaspokoiłaby podstawo­
w ych potrzeb - myślę szczególnie
o wynagrodzeniach d la nauczycieli. 
Polityka państw a je st niejasna w  tej 
sprawie i boimy się ryzykować.

oprać. Beata Kowalska

Myślistwo w 
wyobraźni dziecka

Rozpoczął się konkurs przyrodni- 
czo-łowiecki pod hasłem  ’’Myślistwo 
w  w yobraźni dziecka” organizowa­
ny przez Koła Łowieckie PZŁ Nr 29 
’’D arz B ór” w Jarocinie, ’’Szarak” 
w Kotlinie, N r 23 ’’D arz B ór” w P le­
szewie przy w spółpracy z kołam i 
Ligi Ochrony Przyrody w  szkołach 
podstaw ow ych z byłego pow iatu ja ­
rocińskiego i pleszewskiego. Obec­
nie trw ają elim inacje w  poszczegól­
nych szkołach w celu wyłonienia 
trzyosobowych drużyn, k tó re  2 lu te­
go br. zmierzą się w  elim inacjach 
pisem nych i ustnym  finale w  Żegoci­
nie koło Pleszewa.

Jednocześnie uczniowie w ykonu­
ją  prace plastyczne (plakaty i ry ­
sunki) z zakresu m yślistwa i ochro­
ny środowiska, k tóre  zostaną oce­
nione i nagrodzone w  odrębnej rów ­
noległej klasyfikacji.

Zgłoszenia drużyn należy przesy­
łać do Szkoły Podstawowej w  Żego­
cinie do dnia 15 stycznia, a plastycz­
ne prace konkursow e (w kategorii 
klas I-IV i V-VIII) do 25 stycznia br.

Celem konkursu  je st rozwinięcie 
współpracy kół łowieckich ze szko­
łam i i organizacjam i LOP, upowsze­
chnianie zasad i form gospodarki 
łowieckiej, zwiększenie aktywności 
dzieci i młodzieży w  działalności na 
rzecz ochrony środowiska kraju 
oraz nawiązanie do 70 rocznicy po­
w stania Polskiego Związku Łowiec­
kiego.

Leszek Bajda
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Tymczasowy Jarocin
O F estiw alu  M uzyki Rockowej, jego przyszłości 
z M aciejem Chmielem, dziennikarzem  ’’G azety Wy­
borczej” , M irosławem  Pęczakiem  z tygodnika ’’Poli­
ty k a ” , doktorem  socjologii i w ybitnym  znawcą sub­
k u ltu r młodzieżowych oraz M irosławem  M akows­
kim , jednym  z organizatorów  festiwali w latach 
osiem dziesiątych, arty stą  - rozm aw ia B eata  F rącko­
wiak.

W ankiecie przeprowadzonej 
wśród mieszkańców Jarocina ponad 
połowa respondentów stwierdziła, iż 
organizatorem Festiwalu Muzyki 
Rockowej powinno być miasto. Myś­
licie, że miasto powinno spróbować 
zrobić ten festiwal bez niczyjej po­
mocy?

Maciej Chmiel: Nie umiem na to 
pytanie odpowiedzieć. Nie wiem czy 
jest u Was ktoś kto potrafi przejść 
z urzędowania w ratuszu do zorganizo­
wania tak ogromnej machiny festiwa­
lowej?

Mirek Makowski: Ja mogę ci od­
powiedzieć na to pytanie dlatego, że 
przez chwilę robiłem ten festiwal... 
Miasto nie jest w stanie tego zrobić! 
Prawda jest jednak taka, że zarówno 
za komunistów, kiedy były jakieś po­
dejrzane układy typu Towarzystwo 
Zapobiegania Narkomanii, jak i póź­
niej, miasto w bardzo jednoznaczny 
sposób chce przejąć ten festiwal. Nie 
ma w tym nic złego. Miasto musi jed­
nak wynająć w tym celu konkretnych 
ludzi lub firmę, która się zna na rzeczy.

Mirosław Pęczak: Myślę, że najważ­
niejszą rzeczą jest uświadomić sobie, iż 
ten festiwal przynosi miastu prestiż. 
Jarocin na tym niesamowicie zyskuje. 
Nic dziwnego, że miasto nie chce rezy­
gnować z wpływu na festiwal, ale 
niech będzie jego współorganizato­
rem. Miasto powinno mieć moc decy­
zyjną tylko w tym, że wybierze od­
powiednią firmę do organizacji impre­
zy-

Kto według Was powinien być ta­
kim organizatorm? Z ROK Corpora­
tion miasto zerwało umowę, a Walter 
Chełstowski nie bardzo chce się tego 
zadania podjąć. Szczerze mówiąc ja 
nie widzę osoby, która by temu podo­
łała. W końcu jest to największa im­
preza w Polsce.

Mirosław Pęczak: Musi to być czło­
wiek, który dobrze zna się na finan­
sach, umie zorganizować sponsorów 
i nie popełni błędów zeszłrocznych
- chodzi o nachalną reklamę Marlboro. 
Powinien to być ktoś, kto potrafi zor­
ganizować zespół ludzi, dzięki którym 
organizator zrozumie publiczność. Or­
ganizator powinien dogadać się z poli­
cją. Chodzi o to, aby uniknąć sytuacji 
z poprzedniego roku i lat wcześniej­
szych.

Maciej Chmiel: Moim zdaniem po­
winien być zatrudniony ktoś, kto zna 
się na organizacji koncertów, ale jego 
rola musi być oddzielona od rady ar­
tystycznej. Osoba ta ma się zajmować 
wyłącznie produkcją. Ta osoba jest 
tylko od tego, aby w określonym czasie 
została postawiona scena, aby odbyły 
się próby i żeby wszyscy dostali na czas 
pieniądze. W mieście przez ponad dzie­
sięć lat nikt taki się nie ujawnił. Miasto 
powinno sobie postawić pytanie, co 
chce mieć z tego festiwalu? Jeśli sławy

i pieniędzy, to musi wziąć na siebie 
największą odpowiedzialność. Ale czy 
jest w stanie ją  udźwignąć?

Mirosław Makowski: Po to by wy­
prowadzić ten festiwal na prostą, zaró­
wno w sferze organizacyjnej, ochrony 
i wreszcie artystycznej, trzeba by zro­
bić coś takiego czego nikt dotąd nie 
zrobił. Nie decydować się na ekipę 
X czy Y ale spróbować doświadczenie 
ludzi, którzy je przez wiele lat nabywa­
li. Spróbować zorganizować coś na 
kształt rady organizacyjnej. Na tyle 
dużej by można coś zrobić i na tyle 
małej żeby udźwignąć to finansowo. 
Prawda jest taka, że aby coś zrobić na 
tej imprezie trzeba wykształcić ludzi, 
bo ich fizycznie nie ma.

Maciej Chmiel: Ja uważam, że nie 
powinna być zmieniana co roku firma. 
Ludzie muszą się tego wszystkiego 
nauczyć. Trudno, wszyscy się czegoś 
uczymy...

Tymczasem miasto ponownie ze­
rwało umowę z ROK CORPORA­
TION. Minęło już kilka miesięcy od 
poprzedniego festiwalu i nadal nie 
wiadomo kto będzie organizował na­
stępny.

M irosław Makowski: To jest właś­
nie polityka miasta, które jest i praw­
dopodobnie będzie zawsze za słabe, by 
robić ten festiwal. Miasto za każdym 
razem prowadzi politykę pt: teraz ty, 
teraz ty. Po to, by nie pokazać swojej 
słabości zmienia firmy, które go robią. 
Maciek ma rację, że imprezę powinien 
robić ktoś ciągle. Jest to absolutny 
wymóg. Firma nabiera doświadczenia 
i uczy się. Miasto się boi, że na tym 
straci. Moim zdaniem miasto na tym 
tylko zyska. Będzie miało festiwal z ro­
ku na rok coraz lepszy, a co za tym 
idzie będzie miało więcej wpływów.

Mirosław Pęczak: Musi istnieć dob­
ra wola ze strony miasta. Dobra wola 
dogadywania się z ludźmi z zewnątrz, 
z firmami, które zechcą sponsorować, 
organizować ten festiwal. Jeśli są z tym 
problemy, to może tym ludziom przy­
dałby się jakiś trening negocjacyjny? 
Trzeba jak najwięcej rozmawiać. Jest 
jeszcze jedna istotna kwestia: ten fes­
tiwal nie jest imprezą lokalną. Jest 
największym rockowym festiwalem 
w tej części Europy. Władze miasta 
powinny wziąć to pod uwagę. Wiele 
można się nauczyć od miast, w których 
są takie festiwale organizowane. Myślę 
tutaj nie tylko o Roskilde, ale również
0 festiwalach francuskich, brytyjskich. 
Tam zawsze te dwie sprawy ze sobą 
współgrają: dbałość o koloryt lokalny
1 sprawność organizacyjna, która na­
prawdę zależy nie tylko od rynku loka­
lnego.

Maciej Chmiel: Ja to widzę tak: jak 
jest jedna firma, która ma podpisaną 
umowę na pięć lat. Może sama zawie­
rać długoterminowe kontrakty. Nie 
ma sytuacji, że budzi się z ręką w noc­

niku, bo ma miliardowy dług. Firma 
może podpisać umowy ze stacjami te­
lewizyjnymi, aby potem sprzedać ten 
materiał. Zapewnia sobie fundament 
finansowy. Tak samo jest ze sponsora­
mi, którzy są bardzo zainteresowani 
festiwalem. To są jednak wielkie kon­
cerny, których nie można zwodzić bez 
końca.

Mirosław Makowski: Dodałbym do 
tego, że podpisanie umowy z daną 
firmą nie powinno wynikać z zakuliso­
wych rozmów kawiarnianych. Powi­
nien być ogłoszony przetarg, w którym 
podane są konkretne warunki jakie 
ma spełniać firma. Oceny ofert powin­
no dokonywać grono kompetentnych 
ludzi. Muszą więc być spełnione dwa 
punkty: pierwszy - długoterminowy 
kontrakt uzyskany w przetargu, drugi
- ocena tego kontraktu dokonana 
przez fachowców.

Maciej Chmiel: Jeżeli jakaś firma 
ma podpisaną umowę na dłuższy czas, 
to wychodzi ze skóry żeby nie mieć 
deficytu i mieć dobrą prasę.

Mirosław Makowski: Poza tym, 
może sobie założyć, że jeśli ma deficyt 
w tym roku, to go sobie odrobi przez 
najbliższe trzy lata. Może prowadzić 
swoją politykę, czego do tej pory nie 
było na tej imprezie. Powiem więcej. 
Firma widząc, że impreza przynosi 
dochód może zacząć budować pole na­
miotowe na stałe, zacząć inwestować 
w hotele. Nikt nigdy nie rozwiązał 
podstawowego problemu polegające­
go na tym, że w Jarocinie wszystko 
było tymczasowe.

To prawda, że przy festiwalu wszy­
stko robi się na ostatnią chwilę. Za­
wsze na kilka miesięcy przed impre­
zą nie wiadomo czy w ogóle się od­
będzie.

Mirosław Makowski: Bałagan, któ­
ry powodują różne władze miejskie 
jest taki, że potem robi się tak: Na kogo 
przypadnie na tego bęc. W końcu fes­
tiwal robi ten, kto akurat się załapie. 
Tak nie może być. W związku z dyna­
miką rynku muzycznego, która teraz 
jest, ktoś może sobie wymyśleć nowy 
festiwal. Już przecież jest Żarnowiec.

Maciej Chmiel: Wszyscy są zainte­
resowani, żeby ten festiwal istniał. Fir- 
my płytowe muszą pokazywać swoje 
nowe i stare kapele. Zespoły są zainte­
resowane, bo okazało się, że można 
z grania muzyki żyć. Dla ludzi jest to 
fajny sposób spędzenia czasu. Napraw­
dę jest dobry klimat dla tej muzyki, 
a Jarocin ma to, czego inne miasta mu 
zazdroszczą. Ma nazwę i tradycję. Ja 
bym tego nie niszczył, tylko spróbował 
na tym coś zbudować. Trzeba jednak 
zatrudnić kilku profesjonalistów, któ­
rzy powinni pracować non stop na 
rzecź festiwalu.

Mirosław Pęczak: Daj Panie Boże, 
żeby on istniał zawsze. Festiwal stał się 
istotną imprezą kulturalną i to słowo 
kultura jest tutaj ważne. Powinien być 
świętem i w tej atmosferze się odby­
wać. Warto byłoby więc dogadać się 
w różnych sprawach.

W ubiegłym roku firm a  ROK Corporation pewna, iż będzie robić następną  
imprezę podała w folderze festiwalowym termin FMR Jarocin’94. Władze miasta  
zmieniając decyzje poraź kolejny potwierdziły, że w Jarocinie wszystko jest 
tymczasowe.
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Niechciany organizator
Rozmowa z H ieronim em  Ścigaczem  - prezesem  
ROK Corporation, organizatorem  FMR Jarocin’93

- Oficjalnie ubiegłoroczny festiwal 
zakończył się miliardowym deficy­
tem. Ludzie w Jarocinie mówią jed­
nak, że firma ROK Corporation S.A. 
sporo zarobiła na tej imprezie, a jej 
przedstawiciele mają kieszenie peł­
ne pieniędzy...

- Jak zawsze, kiedy w grę wchodzą 
duże pieniądze powstają mity i legen­
dy. W ogólnym rozrachunku firma jak 
na razie dopłacała do tego festiwalu. 
ROK Corporation podjęła się organiza­
cji festiwalu przez wiele lat, co jej 
zresztą władze miejskie obiecały. Za­
powiedziała poprawę warunków byto­
wania jego uczestników, zmiany w za­
myśle artystycznym. Miało to drogą 
ewolucji doprowadzić do uczynienia 
z jarocińskiego zlotu zbuntowanych 
najlepszej imprezy rockowej w kraju. 
Festiwal miał tą drogą stać się częścią 
europejskiego życia muzycznego. Że­
by to osiągnąć trzeba dużo zainwes­
tować. Inwestycja może okazać się 
przez kilka lat deficytowa. Największy 
obecnie europejski festiwal rockowy 
w Roskilde przez cztery pierwsze lata 
kończył się fiaskiem finansowym, cho­
ciaż jego ranga artystyczna z roku na 
rok rosła. ROK Corporation miała od­
wagę podjąć wyzwanie. Uzyskała to, 
co zapowiedziała. Za organizację Fes­
tiwali Muzyki Rockowej ROK Corpo­
ration uzyskało szereg prestiżowych 
nagród. To jest dorobek i jak  na razie 
jedyny zarobek firmy. ROK Corpora­
tion liczyła, że dodatni wynik finan­
sowy uzyska po trzech-czterech latach 
inwestowania. Jak na razie, na tym 
festiwalu zarobili wszyscy oprócz fir­
my. Żaden jej przedstawiciel jak dotąd 
nie pobrał należnego wynagrodzenia 
i nie wiadomo czy kiedykolwiek je 
otrzyma. Jeżeli ktoś twierdzi inaczej
- rozpowszechnia plotki.

- Bardzo słusznie skoro organizato­
rzy nie porafili pokierować tak im­
prezą, aby zarobić na niej pieniądze, 
nie mogą się domagać wynagrodze­
nia. Gorzej jednak, że ludzie, którzy 
wykonali dobrze swoją prace do tej 
pory też nie dostali ani grosza. To jest 
bardzo nie fair.

- Tylko nieliczni nie otrzymali należ­
nych im pieniędzy. Większość zatrud­
nionych przy festiwalu dostała całość 
albo część swoich należności. Oczywiś­
cie nie zadowala to ani ich, ani kierow­
nictwa festiwalu. ROK Corporation 
nie zaprzecza swoim zobowiązaniom 
i nie uchyla się od ich regulowania. 
Mógłbym się zgodzić z zarzutem, że 
ludzie którzy dowodzili tym festiwa­
lem są wyłącznie winni tego deficytu, 
gdyby nie było okoliczności tworzą­
cych bardzo złożone przyczyny niepo­
myślnego wyniku finansowego.. Trzy 
lata temu ROK Corporation zdecydo­
wała się robić ten festiwal dlatego, że

zawarła umowę na minimum dziesięć 
lat. Dla każdego przedsięwzięcia two­
rzy się tak zwany business plan. Inny, 
gdy zamierzenie jest jednorazowe, ob­
liczone na rok. Zupełnie inaczej planu­
je  się nakłady przy perspektywie dzie­
sięcioletniej. Władze miejskie stworzy­
ły firmie ROK Corporation tę drugą 
perspektywę. Mając wieloletnią wi^ję 
organizacyjną festiwalu firma zdecy­
dowała się czynić nakłady, o których 
już mówiłem. Tymczasem już po fes­
tiwalu z roku ’91 zgodnie z wieloletnią 
tradycją, rozpoczęła się zabawa w kot­
ka i myszkę. I tak rok po roku, chociaż 
każda odnawiana umowa z władzami 
miasta przewidywała ważność ’’ślu­
bu” przez kolejne dziesięć lat. Odna­
wianie umów następowało wtedy, kie­
dy co najmniej połowa czynności przy­
gotowawczych do festiwalu powinna 
być zakończona. Za plecami ROK Cor­
poration samorząd kokietował innych 
potencjalnych organizatorów, jak np. 
w 93 roku PPPTV ’’Ćwierć Mrówki”, 
wiedząc, że ta jest związana z Rok 
Corp. umową o współorganizacji fes­
tiwali. Jaką zatem postawę zająć w ne­
gocjacjach z klientami zainteresowa-

Rozmowa z B ogusław em  Ha- 
rendarczykiem  - dyrektorem  
Jarocińskiego Ośrodka K ul­
tury, organizatora Festiw alu  
M uzyki Rockowej Jarocin’94

- Jarociński Ośrodek Kultury bę­
dzie w tym roku organizatorem Fes­
tiwalu Muzyki Rockowej?

- Wszystko na to wskazuje. Pod ko­
niec listopada, może na początku grud­
nia, Zarząd Miasta zwrócił się do nas 
z zapytaniem, czy widzimy możliwość 
organizowania tegorocznego festiwa­
lu. Stwierdziliśmy, że tak. Tym bar­
dziej, że co roku pracujemy przy tej 
imprezie. Mamy podpisaną umowę. 
My z kolei podpisaliśmy umowę z fir­
mą BENTA z Warszawy, którą repre­
zentuje Adam Grzegorczyk. Ma on 
prowadzić rozmowy z potencjalnymi 
sponsorami. Wszystkie umowy będą 
jednak podpisywane w mojej obecno­
ści.

- BENTA będzie rozmawiać ze 
sponsorami czy także współorgani­
zować festiwal?

- Adam Grzegorczyk ma pewne swo­
je propozycje. Zgłosił się do nas sam 
w październiku. Odbyliśmy już kilka 
rozmów. Kto wie czy nie będziemy 
wspólnie robić tego festiwalu? Jeszcze 
nie wiem jak to dokładnie będzie wy­
glądało. Mamy siedem różnych wa­
riantów, o których nie chciałbym w tej 
chwili rozmawiać. Miasto nie da w tym 
roku specjalnych pieniędzy na festi­
wal. Budżet będzie się opierał na pie­
niądzach sponsorów. Nie wiem więc, 
czy będę mógł zrobić festiwal na miarę 
tych, które były ostatnio. Chcemy, aby 
tegoroczna impreza opierała się tylko

nymi zakupem materiałów pofestiwa- 
lowych, którzy też liczą na wieloletnią 
współpracę z nami? Jak  mamy uzys­
kać środki na regulowanie zobowiązań 
wobec różnych osób, jeżeli nasz ’’part­
ner” czyni wszystko aby nam tę moż­
liwość zablokokować? Ogłaszając jesz­
cze przed wypowiedzeniem umowy, że 
ten festiwal nie będzie już w naszych 
rękach.

- Z tego co wiem w tym roku his­
toria powtórzyła się. Miasto ponow­
nie wypowiedziało umowę Waszej 
firmie. Nie spłaciliście przecież dłu­
gów z roku 1992. Na razie nie wiado­
mo kto będzie robił ten festiwal. Jeśli 
miasto, jak to zwykle bywało, zmieni 
swą decyzję w marcu, ROK Corpora­
tion podejmie się organizacji FMR 
Jarocin’94?

- Problem z roku 1992 oparł się na 
interpretacji postanowień umowy 
tworzonej jak zwykle w pośpiechu i za­
wartej zbyt późno. Sądzę, że sprawa 
dopłaty do kwoty zysku przypadającej 
w owym czasie kasie miejskiej, a było 
tego 250 milionów czyli około 60 
% wszystkich zysków, nie ma zasad­
niczego wpływu na decyzję władz sa­
morządowych. Wielu ludzi z kręgów 
tzw. show businessu wyraża opinie, że 
gdyby nawet głównym organizatorem 
festiwalu był ktoś inny niż ROK Cor­
poration, nie nastąpiłby żaden prze­
łom w tradycji ciągłego eksperymen­
towania na organizatorach, a zatem

i wyłącznie na muzyce polskiej. Damy 
większą szanse zespołom amatorskim.

- Macie już jakichś konkretnych 
sponsorów?

- Na to pytanie może odpowiedzieć 
przedstawiciel BENTY. Wiem, że w Ja­
rocinie przeprowadzano rozmowy 
z Fabryką Mebli i ’’Jarkonem ”. Ja  się 
na razie w to nie wtrącam. Daliśmy 
sobie wstępny okres działania. Pod 
koniec lutego bedziemy mieli całkowi­
tą jasność co do udziału sponsorów. 
Jeśli nie uda się pozyskać żadnych, to 
wczesną wiosną będzie trzeba szukać 
innych dróg.

- To chyba trochę za późno?
- Ubiegłoroczny festiwal też był ro­

biony za pięć dwunasta. Teraz będę 
miał dużo czasu aby się przyjrzeć sytu­
acji. To i tak jest dość wcześnie, bo 
niektóre rozmowy festiwalowe zaczy­
nały się w maju.

- Powstaje pytanie, czy JOK jest 
w  stanie sam zorganizować najwięk­
szą tego typu imprezę w Polsce? Ma­
cie rozeznanie na rynku muzycznym, 
załatwicie sprzęt nagłaśniający 
i oświetleniowy?

- Jeśli chodzi o światła i dźwięk - na 
pewno tak. Znam wielu ludzi ze świat­
ka muzycznego. Nie wiem komu zlecę 
funkcję dyrektora artystycznego. Na 
pewno ja  tym nie będę się ząjmował. 
Nie podjąłem decyzji o organizacji te­
gorocznego festiwalu pochopnie. Roz­
mawiałem po kilka godzin ze wszyst­
kimi pracownikami. Oni stwierdzili, że 
chcą pracować przy festiwalu i że jes­
teśmy w stanie go zrobić.

- Ubiegłoroczny festiwal zakończył 
się bardzo pokaźnym deficytem. Nie 
boicie się, że sytuacja może się po­
wtórzyć?

i na samym festiwalu. Według nich, 
z czym się zgadzam, błąd tkwi w w za­
łożeniu, że władze samorządowe mu­
szą, bądź chcą występować w roli de­
cydenta. Na przykładzie festiwali 
w Reading(Anglia) i Roskilde(Dania) 
widać, że tam władze miejskie, kon­
sekwentnie odżegnują się od decydo­
wania, współdecydowania i tym podo­
bnych ról przy realizacji tak bardzo 
skomplikowanego i ryzykownego 
przedsięwzięcia. Te miasta mają podo­
bną liczbę mieszkańców co Jarocin. 
Mają, tego im trzeba zazdrościć, dosko­
nale utrzymane obiekty miejskie, któ­
re służą festiwalom. A jaki jest stan 
naszych obiektów? Parkan wokół jaro­
cińskiego stadionu pełni rolę czysto 
symboliczną!. Tam satysfakcja samo­
rządu wypływa z zadowolenia miesz­
kańców, że przez kilka dni w roku 
miasta zalane są barwnym tłumem, 
dzięki któremu powiększyły się obroty 
handlowe. U nas mamy doczynienia 
z dziwnym partnerstwem,- działa tyl­
ko w jedną stronę. Kiedy jest dobrze 
ezęść zasług i korzyści spada na zarząd 
miasta. Kiedy jest źle, zarząd nie czuje 
się współodpowiedzialny i mówi: 
’’płaćcie wy!” . ROK Corporation była 
i jest przygotowana go robienia kolej­
nego festiwalu. Nikt kto włożył w to 
duże pieniądze i przygotował wyspec­
jalizowany zespół ludzi nie pogodzi się 
z tym, że ktoś inny przyjdzie na goto­
we.

Rozmawiała Beata Frąckowiak

- Trzeba się tego bać. Musi być jed­
nak wszystko dopracowane. Nigdy nie 
byłem tak blisko festiwalu, by pod­
pisywać umowy ze sponsorami, czy 
zespołami, ale jeśli znajdziemy dob­
rego prawnika, który zna się na rzeczy, 
to można będzie uniknąć wielu pro­
blemów. Chcę obniżyć koszty festiwa­
lu do minimum. Jeśli chodzi o pracow­
ników z Jarocina, to będę chciał dużo 
zrobić na zasadzie ”coś za coś”.

- Co to konkretnie oznacza?

- Młody człowiek za pracę przy przy­
gotowaniach do festiwalu niekoniecz­
nie będzie-musiał zarabiać u mnie mi­
lion złotych. Może dostać, dwa, trzy 
karnety lub wejściówkę na imprezy 
JOK-u. Walter to też praktykowal i się 
sprawdzało. Z tych pojedynczych mi­
lionów zbiera się potem kilkaset, które 
można w ten sposób zaoszczędzić.

- To jednak nie załatwia całej spra­
wy. JOK będzie ponosił całe ryzyko 
finansowe. Załóżmy, że będzie defi­
cyt. jak placówka kulturalna zamie­
rza go pokryć?

- Nie dopuszczam takiej myśli. Nie 
dojdzie do tego jeśli wszystko będzie 
w miarę logicznie zaplanowane. Gdy 
nie dostanę od sponsorów kwoty, któ­
ra zapewni utrzymanie poziomu tego 
festiwalu, to zrobię go na miarę budże­
tu, który będę miał. Kiedy będę miał 
pieniądze w kasie, będę rozmawiał
0 konkretach. Powiem więcej nawet: 
jeśli sponsor obieca mi na piśmie pie­
niądze, a nie wpłyną one na konto, to 
nie będę brał tego w ogóle pod uwagę. 
Muszę zatrudnić dobrego prawnika
1 księgowego, którzy będą czuwać nad 
wszystkim. Nic chcę żadnych ”prze- 
walanek”, chcę by wszystko było czar­
no na białym. A ryzyko zawsze ist­
nieje. Postaram się je  zminimalizować 
do maksimum.

Rozmawiała Beata Frąckowiak

Mamy siedem wariantów
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Jarocin 
uuita !

Już prauuie pół roku minęło od 
czasu, kiedy odbył się Festiwal 
Muzyki Rockowej Jaroc in '93 . 
W ydawałoby s ię. iż wszyscy
0 nim zapomnieli, lecz jednak 
tak nie jest. Zostało po nim 
kilka pamiątek. Naszym zdaniem 
najbardziej rzuca się w oczy graf­
fiti umieszczone na budynku przy 
obwodnicy.

Wyjeżdżając z ul. Św. Ducha, na 
tle  zabytkowego kościoła Św. 
Marcina, w idnie je wielki napis 
"B Ó G , HONOR, OJCZVZNR, 
CHUJOCIN'93“. Widać ktoś z przy­
jezdnych był bardzo uprzejmy i po­
stanowił festiwalowi zrobić "dobrą 
reklamę". Biorąc pod uwagę fakt, 
iż według badań trasą Kalisz - 
Poznań przejeżdża dziennie ok. 
tysiąca samochodów, to licząc po 
dwie osoby w każdym i ilość dni 
od festiwalu, możemy założyć, że 
napis widziało 200 - 300 tysięcy 
osób ja ­
dących tą 
trasą.

Wi d a ć  
jednak, że 
ani w ła ­
ś c i c i e l a  
budynku, 
an i w ła ­
dze miasta 
w ogóle 
ton ie  ob­
chodzi. Je­
żel i  bu r­
mistrz jest nadal za organizacją 
festiwalu I chce aby Jarocin z niego 
słynął, to dlaczego nie zareagował
1 nie kazał zamalować napisu. 
Również Straż M iejska, która 
została stworzona po to. aby 
utrzymywać w mieście porządek 
nie zainteresowała się napisem,

Wybór należy do Ciebie
Udało się uzbierać 

trochę kasy-pierwszy krok 
za nami. Drugi to stwier­
dzenie: przydałyby slęno- 
we dżinsy. Nie pozosta|e 
nic Innego |ak zrobić krok 
trzeci - złożyć w izytę 
w  sklepie. Lecz zanim  
zrobimy ten krótki spa­
cerek warto zorientować 
się nieco w  wycierowym 
menu, które ostatnim i 
czasy |est bardzo 
zróżnicowane.
Ogólnie fasony dżinsów 

znanych firm  można 
podzielić na cztery typy: 
REGULAR - spodnie kla­
syczne, proste; SLIM - 
w qskie  nogawki, tzw. 
rurki; COMFORT - nieco 
poszerzone w biodrach, 
nogawki zwężane do 
dołu; LOOSE - bardzo 
szerokie przypominające 
pumpy.

Inny podział to: spodnie 
DAMSKIE - zazwyczaj 
majq wyższą talię, często 
z podcięciem z przodu, sq 
dopasowanew biodrach, 
MĘSKIE - często nazywa­
ne blodrówkami, DZIE­
CIĘCE oraz UNISEX 

Również barwa dżinsów 
ma w p ływ  na naszq 
decyzję czerwony to kolor 
wyzywający, czarne- wy­
szczuplają a białe z kolei 
poszerzają. Do kompletu 
dochodzą jeszcze zielone, 
p iaskowe i mnóstwo 
odcieni błękitu i n ie ­
bieskiego.

Jednak nadal najwięk­
szą rolę odgrywa marka 
wycierów. Najsłynniejsze

sq LEWS 501. Należy |e 
nosić lekko opuszczone 
na biodrach, tak żeby 
z tylu trochę zwisały. 
Spodnie LEVI'Sa ma|q 
wszywki z nazwq firmy 
w  trzech kolorach: 
czerwona - RH) TAB, (mo­
dele klasyczne), po­
marańczowa - ORANGE 
TAB, (odważniejsze faso­
ny] I srebrna - FLATS 
(spodnie szyte z gabardy­
ny w kolorze bordo, 
zielonym 1 piaskowym),

JORDACHE - dżinsy te 
charakteryzuje 
dużo brqzów  
I stretchu w ko­
lorze oliwki, ta­
baki I w iśni; 
w  nowej kolekcji 
p rz e w a ż a  j q 
barwy ostre I na­
sycone.

LEE-większość 
modeli ma 
p od w yższo nq  
talię, ale sq też 
męskie tzw. biod- 
rówki.

WRANGLERY -
tu z kolei prze- 
ważajq męskie 
biodrówki; fason 
typowo damski 
to "Lucille".

AMERICANOS - 
sq to wyciery bar­
dzo popularne 
i bardzo łubiane 
przez młodzież.

RIFLE - to firma, która 
dużą wagę przykłada do 
detali typu: guziki,
stebnowanie, nity.

CIMARRON - modele

tejże tirmy charakteryzu|q 
się szerokq gamą kolorów 
I Ich odcieni.

DALLAS - coraz częściej 
po|awla|q się na jarociń­
skim rynku, gdyż sq bardzo 
wygodne I ma|q ciekawe 
fasony.

Sq to firmy znane I cie­
szące się ogromną po- 
puiarnościq nietylko wśród 
młodzieży. Jednak ostatnimi 
czasy w  sklepach pojawiło 
się mnóstwo firm mało 
znanych, np.: Leeds, Mara- 
donna, Colorado. Mustang,

f ¡ W a s z a  
J j t f u r a z C K i

Eagle, itd...
WYBÓR NALEŻY DO 

CIEBIBII
MarJan

który szpeci świeżo otynkowany 
budynek.

Wygląda na to, iż jedyną zaletą

■ *  V-
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g ra ffit l Jest dobra znajomość 
ortografi i osoby, która je  stworzyła. 
Z interpunkcją natomiast jest już 
trochę gorzej...

Jeżeli tak dalej będzie to istnieje 
obawa, że za pół roku spotkamy 
się wszyscy na CHUJOCINI6'94.

M.

♦ Miesiąc styczeń czas do życzeń, 
a więc życzę pomyślności: Boga, chleba, 
dobrych gości.
♦ Nowy Rok nastaje, każdemu ochoty 
dodaje.
♦ Trzej królowie wichry ciszą i krzyżyki 
na drzwiach piszą.
♦ Od stycznia do Trzech Króli dni 
patrzaj: jakie te dni, takie miesiące 
bywają.
♦ W  styczniu mrozy i śniegi, w  sierp­
niu stodoły po brzegi.
♦ Qość na bankiet nie proszony, nie 
zawsze bywa uczczony.
♦ Przy gościu i gospodarz się pożywi.
♦ Serce tam rośnie, gdzie są zgodne 
goście.
♦ Kto chce przyjąć gości, ten niech 
tydzień pości.
♦ Qość i ryba trzeciego dnia cuchnie.

zebrał: MarJan

Mirek długo się zastanawiał, co 
zrobić. Czasem chcia ł zm ienić 
charakter tej znajomości, czasem nie, 
a chwilami w ogóle nachętniej to 
zniknąłby z powierzchni Ziemi. Ania 
była bardzo fa jną dziewczyną; 
uśmiechnięta, żywa, tylko niechętnie 
ujawniała swoje odczucia. I to go 
często denerwowało. Chciał wiedzieć, 
co ona myśli i czuje, ale nigdy nie 
uzyskiwał żadnej sensownej odpo­
wiedzi. Chłopak czuł się głupio, bo nie 
wiedział, czy dobrze postąpił. Starał 
się zawsze być miły dla niej, nie chciał 
je j n iczym urazić. Czasem m iał 
wrażenie, że Ania w ogóle tego nie 
zauważa, w ięc dał sobie spokój 
z “dżentelmeństwem".

Nadzieja
i rozczarowanie

Mirek spodziewał się takiej sytuacji. 
Na początku, gdy się poznali, miał 
nadzieję na coś więcej, niż tylko zwykłą 
przyjaźń. Częściowo nie zawiódł się - 
przyjaźń z Anką pogłębiła się dość 
znacznie. N iejednokrotnie szli 
mrocznymi ulicami miasta, przytuleni... 
Na pierwszy rzut oka pasowali do 
siebie, nie tylko wzrostem, więc 
zawsze identyfikowano ich nawzajem. 
Mirek jednak wyczuwał, że na nic _ 
więcej nie może liczyć. Czasem nawet 
żałował, że poznał Anię. Zrozumiał, że 
ona nie będzie inna. No trudno. Natury 
się nie wybiera, zmienić się nie da. No 
więc co w końcu? Wciąż nie był pewien 
co dalej począć. Zastanawiał się, czy 
ta znajomość ma w ogóle jakikolwiek 
sens istnienia. Był przyjacielem Ani. 
Świadomie przyjął na siebie rolę 
“anioła stróża". Nie chciał, by coś się 
jej stało. Ale jak długo tak można? 
Oszukiwał sam siebie, że wszystko 
jest w porządku, nic więcej nie chce, 
itd. Jednak nadszedł czas, by spojrzeć 
prawdzie w oczy."Nic z tego nie będzie"
- myślał - “a już na pewno nie z Anką. 
Od samego początku wiedziałem, że 
tak będzie. Przecież ona się nie zgodzi 
na nic więcej prócz przyjaźni. Taka już 
je s t. Więc po co sztucznie to 
przedłużać? To nie ma sensu. Trzeba 
będzie się rozstać..."

Po długich namysłach napisał list 
i przez kolegę podał Ani. Zakończenie 
listu brzmiało mniej w ięcej: “Jeśli 
chcesz jeszcze ze mną porozmawiać, 
zadzwoń...". Czekał, wciąż czekał. 
Wciąż miał nadzieję, że Ania jednak się 
odezwie, że zastanowi się i może 
jednak... Zrywał się jak oparzony, gdy 
tylko usłyszał dzwonek telefonu. Za 
każdym spotkało go rozczarowanie. 
W  końcu doszedł do wniosku, że i tak 
nic z tego. Zrozumiał, że już może
o niej zapomnieć. Nic innego, tylko po 
prostu zapomnieć...

Death
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Więcej szkoły niż pożytku
Na początku roku szkolnego, starym zwyczajem, 

obiecałam sobie wziąć się porządnie do nauki. 
Postanowienia były wspaniałe, dotyczyły oczywiście 
regularnego uczenia się. Już to sobie wyobrażałam: 
wszystkie formy odpowiedzi będą mi sprawiać radość 
i satysfakcję, ponieważ dadzą okazję do popisania się 
ogromem mojej wiedzy.

Zamiar nader chwalebny, gorzej z realizacją. Minęły 
zaledwie cztery tygodnie nauki, a z moich planów były już 
cienkie nici. Lekcje zaczynam robić o godz. 20.00, a w do­
mu piszę tyłko wypracowania na polski. To, źe nie jadę 
na sam ych jedynach, zawdzięczam  wyłącznie 
sprzyjającemu loso­
wi (głupi ma szczęś­
cie!).

Nie samymi jed­
nak  szczęśliw ym i 
przypadkami żyje 
człow iek, to też  
o s ta tn ie j sobo ty  
postanowiłam wresz­
cie zajrzeć do ksią­
żek. Wykułam wiele 
pożytecznych infor- 
macji, typu potenc­
jał pola elektryczne­
go , w zbogaciłam  
swój język m nós­
twem nowych pojęć 
równie sensownych 
jak po trzebnych . Około godz. 15 odłożyłam książki 
i odetchnęłam. I w tym momencie uświadomiłam sobie rzecz 
straszliwą: m ianow icie 90%  te g o , czego się dzisiaj

nauczyłam, więcej, tego, czego w ogóle uczę się w szkole, 
nie będzie mi NIGDY potrzebne! Wreszcie zrozumiałam 
słuszność postępow ania wg zasady “świętej trójcy" - 
3  • Z: Zakuć, Zdać, Zapomnieć. Zasady tak nie łubianej 
przez nauczycieli, ale jakże przydatnej uczniom. Nie 
wyobrażam sobie bowiem brania wszystkich tych bzdur 
na rozum i przejmowania się każdą przerobioną lekcją. 
Niech sobie belfry nawijają o szkodliwości takiego systemu, 
o potrzebie posiadania w dzisiejszych czasach jak 
największej wiedzy. Ja i tak wiem swoje. Co do kilku 
przedmiotów już dziś jestem pewna, że nigdy nie będę 
miała z nimi nic wspólnego. Dlaczego więc muszę się 
ich uczyć ? Nawet kucie według zasady “świętej trójcy" 
pochłania zbyt wiele cennego czasu. Dlaczego więc 
w polskim szkolnictwie panuje tak bezsensowny system 

? Dlaczego wszyscy muszą się uczyć 
wszystkiego ? Dlaczego nie może być tak, 
jak np.szkołach am erykańskich? Tam 
każdy sam wybiera sobie przedmioty, 
których chce się uczyć. Niby większość 
nauczycieli reprezentuje postawę “chcesz 
to chodi, nie chcesz, to nie chodź", ale 
znacie konsekwencje: X opuszczonych 
godzin - obniżone sprawowanie, XY - 
zawieszenie w praw ach ucznia, XYZ - 
usunięcie ze szkoły. Najgorsze w tym 
wszystkim jest to, że nic, absolutnie nic, 
nie można na to poradzić! Trzeba kuć 
te wszystkie okropne wzory, wektory, i inne 
idiotyzmy.

No cóż, w końcu wychodzi na to, że 
oprócz korzyści wynikającej z posiadania 
mnóstwa świetnych kolegów, nie uda mi 

się wysnuć żadnego pozytywnego wniosku “w temacie" 
szkoły. Trudno.

Xe

Święta, święta i po świętach... 
Sylwester. Nieciekawa perspektywa 
spędzenia go w domu zbliżała się 
w zastraszającym wręcz tempie. Z na­
dzieją więc i (zrozumiałym chyba) 
entuzjazmem przyjęłyśmy wiadomość
0 możliwości darmowego wynajęcia 
pewnej całkiem  n iezłej sali. 
Przerażało nas jedno: do Sylwestra 
pozostało tylko PIĘĆ DNI! Od samego 
początku wpadłyśmy w szał przed- 
sylwestrowej gorączki: co zrobić, żeby 
było fajnie, kogo zaprosić, ile czego 
kupić, itd. Pytania i problemy rosły 
jak grzyby po deszczu , a na ich 
rozwiązanie pozostawało coraz mniej
1 mniej czasu. Jednak udało się.
0  godz 15.00, 31 grudnia sala była 
przybrana balonami, serpentynami
1 czym  tylko s ię  dało, sto lik i 
ustawione, “stół szwedzki” nakryty, 
a sprzęt przygotowany do odpalenia.

Godzina 20.00 - wreszcie na sali. 
Zrobione na diwy i pełne optymizmu 
witałyśmy pierwszych gości. Krótkie 
powitanie i kolacja przy świecach 
rozpoczęły imprezę. Około dziewiątej 
okazało s ię , że ludziom  brakuje 
odwagi wejścia na parkiet. Wśród 
organizatorów przew ażała płeć  
żeńska, toteż tańczenie trzeba było 
rozpocząć “białym” kawałkiem. Po 
nim kilka bardzo szybkich i bardzo 
dyskotekow ych przebojów  i już  
zabawa rozkręciła się na dobre. Przy 
wolnych piosenkach parkiet okupowa-

Nasz
sylwester
ły pary (na szczęście tylko jedna 
“prawdziwa”), przy szybkich tań­
czyliśmy grupowo. Trzeba przyznać, 
nawet z zachowaniem obiektywizmu, 
że bawili się rzeczywiście wszyscy. 
Nawet zatwardziali fani Dżemu po­
trząsali włosami w rytmie disco, aż 
miło było patrzeć. W tym miejscu 
grzechem  wręcz byłoby nie 
wspomnieć o innych wyróżniających 
się osobach. Podziwialiśmy więc 
pewną dorodną kobietę, przystrojoną 
(n iestety , tylko w określonym  
oświetleniu) jedynie w świecąco- 
fosforyzujący stanik, także pewnego 
chłopaka, którego dżentelmeństwo 
wykraczało poza wszelkie normy, jak 
i również gościa, który zdrzemnął się 
na pół godzinki. I może nie byłoby 
w tym nic dziwnego gdyby nie to, że 
przespał północ. O ryginalność 
przybyłych ujawniała się również 
w rodzaju wykonywanych przez nich 
tańców. Przykładem może być tu 
“taniec z m iotłą” tudzież “z ser­
pentyną”. Zwolennicy starych prze­
bojów mogli zadowolić się zabawami 
pt.”Mam chusteczkę haftowaną” 
i “Balonik”, bo i takich nie zabrakło 
na naszej imprezie. O 24.00 podobnie 
jak w większości innych pomieszczeń

na św iec ie , i u nas w ystrzeliły  
szampany. Olbrzymią ilością  
sztucznych ogni i życzeniam i 
z obow iązkow ym  całusem  przy­
witaliśm y 1994 rok. Po złożeniu  
życzeń wyszliśmy na dwór. Nie dane 
nam było jednak ochłonąć. Moc 
kolorowych petard, gwiżdżące i świe­
cące milionem małych światełek 
niebo, stworzyły cudowny, zapierający 
dech w piersiach widok. Bawiliśmy się 
wszyscy jeszcze do czwartej, po czym 
powoli zaczęło pustoszeć. Około 
szóstej zostało już tylko osiem osób, 
co nie zmieniło wspaniałej zabawy 
i szampańskich nastrojów (może tylko 
nogi zaczęły o sobie dawać znać).

M arjan i Eve 
P.S. Po sprzątaniu odbyły się jeszcze 
“poprawiny”.
2.P.S. Zdając sobie sprawę z tego, że 
nasza impreza nie była jedyną w Ja­
rocinie, zachęcamy Was do opisania 
Waszych Sylwestrów. Kto wie, może 
przeczytacie o nich w JO B -ie.

Awantura na 102
jak  zapew ne w iesz  wywoła« 

a w an tu rę  jes t bardzo ła tw o  
Wystarczy tylko jakiś mały prob­
lem, niezbyt m iły uśmiech lub głupU 
odzywka 1 awantura Jest już gotowa.

Warto wiedzieć, Iż można podzieli« 
ją na kilka etapów. Zaczyna się oc 
tego , źe n ik t n ikogo  n ie  chc< 
zrozumieć. Na przykład wyobra/ci« 
sobie  sytuację: Mama w ró c ili 
później z pracy, ponieważ w  sklepać! 
b y ły  duże ko le jk i, a ona musiałć 
Jeszcze zrobić zakupy. Ty natomiast 
czekasz na nią bo chcesz wyjść. Kied} 
w  końcu wraca mijasz ją w  drzwiach 
mówiąc, że jesteś umówiony. Mama 
jest jednak szybsza zagląda do kuchn 
1 w id z i n iepozm yw ane naczynia 
Zaczyna narzekać na to, że nk 
posprzątałeś, mówi, że nigdzie 
nie pójdziesz. Jesteś zdenerwowany 
w ycho d z isz  do  sw o jego  p o k o jt 
trzaskając za sobą drzwiami. W tyrr 
momencie można by zakończyć cała 
awanturę, wejść do kuchni pocałować 
mamę l przeprosić. Jednak ty zupełnie 
nie masz na to  ochoty, uważasz, źe 
to  ty  masz rację. Zaciąłeś się w  sobie 
i uparcie milczysz. Chcesz, żeby 
mama weszła l p ow iedz ia ła  coś 
normalnym, ciepłym głosem. Ona też 
m yśli o tym  sam ym  i po  chw ili 
w chodz i do  p oko ju . W tym  
momencie awantura przechodzi na 
następne piętro. Teraz od pewnego 
konkretnego drobiazgu przejdziecie 
do uogólnień. Zaczniecie się kłócić 
o różne rzeczy. Na przykład o złe 
oceny lub o to, że późno wracasz do 
domu. W tym  momencie zbliża się 
o s ta tn ie  p ię tro  aw an tu ry . Prze­
chodzicie do grobowego milczenia, 
k tó re  m oże trw ać bardzo długo. 
Musisz jednak pamiętać, że to  ty 
powinieneś je przerwać, ponieważ 
jesteś dzieckiem.

Rozpatrując rzecz naukowo, można 
powiedzieć, Iż awantura jest frustracją 
występującą wtedy, kiedy nie zostają 
spełnione oczekiwania i płany. Mama 
szybko chciała wrócić z pracy, a ty  nie 
mogłeś się jej doczekać. Frustracja 
często przechodzi w  agresję, która 
nie zawsze musi być skierowana na 
osobę bezpośredn io  związaną 
z frustracją. D latego też  mama 
zamiast zwymyślać sprzedawczynie 
w  sk lep ie , całą sw oją  złość 
wyładowała na tobie.
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Magda Galewska - Dziewczyną Roku
B u d yn ek  Jarocińsk iego Ośrod­

k a  K u ltu y  chyba daw no n ie  prze­
ż y w a ł tak iego  ob lężenia . K ilka  
m in ut przed rozpoczęciem  kon­
certu dosłow nie tłu m  lud zi bez 
b iletów  bezsk uteczn ie  u siłow a ł 
dostać s ię  do ju ż  i ta k  napchane- 
go JOK-u. Później m łod zi ludzie, 
n ie  p ow strzym ali s ię  n aw et 
przed w yb ic iem  okna, by  w ziąć  
ud ział w  im prezie. Z atrudn ien i 
na ten  dzień  ochroniarze m ie li 
bardzo dużo pracy.

W reszcie zaczęło się. Na sali w y­
pchanej po brzegi pojawił się ka­
baret ELITA z Wrocławia, który  
przywitał publiczność, i zachęca­
jąc do wspólnej m odlitw y przed­
staw ił jury oraz bohaterki w ieczo­
ru: M agdalenę G alew sk ą, D orotę 
S zym ań ską , A nnę W eber, Ju littę  
Z alew ską , Ju styn ę  R obak, Ew ę  
P iaszczyń ską , D anutę M usielak, 
A gnieszk ę G óralczyk, Izabelę  
G ajew ską, K atarzynę K ucner, 
P au lin ę  K m ieciak , S y lw ię  T uro­
w sk ą , M ałgorzatę Z dunek, A nnę  
W oelkę i  Joannę K ubicką. D zie­
w czyny w ystąpiły w  garsonkach  
z Jarkonu, po czym  zaprezentowa­
ły specjalnie przygotowany przez 
A gnieszkę P ilarczyk układ chore­
ograficzny. N astępnie na scenie  
znów  pojawił się  kabaret, który  
sw ym i skeczam i rozbawił całą pu­
bliczność. W tym  czasie dziew czy­
ny przebierały się do następnego  
wyjścia. Teraz zaprezentowały się 
w  strojach sportowych, a podkła­
dem  m uzycznym  była specjalnie  
skom ponowana na tę  okazję, 
przez B ogu sław a  H arendarczy- 
ka, piosenka.

W trakcie trwania koncertu pu­
bliczność miała czas na zastano­
w ienie się  nad w yborem  swojej 
miss. Gdy na scenie w ystępow ał 
Jan Kaczmarek z E lity dziew czy­
ny  pośpiesznie przebierały się, by 
po raz kolejny zaprezentować się 
na scenie. Tym  razem w ystąpiły  
w  sukienkach wieczorow ych w ła­
snego pom ysłu. Kreacje były bar­
dzo różne: od mini do m axi, od 
subtelnych sukienek z długimi rę­
kawam i i olbrzym im  rozcięciem , 
do strojów bardzo w ydekoltow a­
nych, a naw et z gołym i plecam i. 
Jedno trzeba przyznać: w szystkie  
dziew czyny w yglądały naprawdę 
bardzo p ięknie i wybór jury nie 
mógł być prosty. R ów nolegle  
z prezentacją sukienek każda 
z dziew cząt m usiała się przedsta­
wić. Po autoprezentacji nastąpiła 
przerwa, w  której jury m iało czas 
zastanowić się nad w yborem  fina­
łowej ” 10”. Korzystając z pauzy  
zapytałam  o wrażenia i typy tak  
uczestniczek, jak i publiczność. 
Kandydatki na m iss przekonyw a­
ły  m nie, że choć na początku w y­
stępu trochę się bały, to ”na w y ­
biegu” nie czuły już trem y, bo 
bardzo dobrze opanowały układy, 
bawią się św ietn ie i nie będą się 
m artwić, gdy nie zostaną wybra­
ne: ’’przecież to jest tylko zaba­
w a”. Każda z nich ma też swoją  
faworytkę, ale n ie  chciały mi zdra­
dzić jakie. N atom iast chętnie
o sw oich typach m ów iła publicz­
ność. Jak się okazało ich różnorod­
ność była bardzo duża, choć naj­

częściej w ym ieniano A śkę Kubic­
ką, Magdę G alewską, Kasię Kuc­
ner,Dorotę Szym ańską.

’’Jestem  ta k  zd en erw o w a n a , że  
chyba  n ic  n ie  pow iem ... W czoraj 
je d n a k  by  ta m  n a  prób ie  general­
nej i  było p rzep iękn ie . D ziew czy ­
n y  n ie  b y ły  s trem ow ane, choć n ie  
w iem  ja k  je s t d z isia j. J a k  k a żd a  
m a m a  tr z y m a m  k c iu k i z a  sw oją  
córkę i  życzę  je j p o w o d zen ia .” - po­
wiedziała m i Urszula K ucner, jed­
na z m am  uczestniczek, którą za­
pytałam  o wrażenia. Również Re­
nata Jeżew icz (I w icem iss Polski) 
dobrze wyrażała się o imprezie: 
”Sza len ie  m i się tu  podoba . W szys­
tko je st pro fes jona ln ie  p rzep ro w a ­
d za n e . W idać też, że  d z iew c zy n y  
są  św ie tn ie  p rzyg o to w a n e , n ie  m y ­
lą  im  się k ro k i i u k ła d y , choć w iem , 
że sporo  c za su  sp ęd z iły  n a d  tym , 
żeby  d z is ia j dobrze  w yp a ść . S zko ­
d a  ty lko , że  ta k  m a ło  się uśm iecha ­
ją . J a  m a m  ju ż  sw oje ty p y  d z iew ­
czy n  i  w idzę , że  pub lic zność  też, bo 
najw ięcej kib icu je  p ie tnastce  (Jo­
a n n a  K u b icka ) .”

Drugą część koncertu otworzyła  
grupa THE ILLEGALS, grająca 
utwory zespołu The B eatles. N a­
stępnie po raz czwarty na scenie  
pojawiły się finalistki. D ziew czy­
ny zaprezentowały się w  specjal­
nie dla nich uszytych sulpenkach  
z letniej kolekcji ’’T eom iny” 
Z Krotoszyna. W reszcie jeden  
z w ażniejszych punktów  progra­
m u - ogłoszenie finałowej ”10” . Do 
dalszych elim inacji wybrano: M a­
gd a len ę  G alew sk ą, D orotę Szy­
m ań ską, A nnę W eber, J u littę  Za­
lew sk ą , Ju styn ę  R obak, D anutę  
M usielak, K atarzynę K ucner, 
P a u lin ę  K m ieciak , A nnę W oelke  
i  Joannę K ubicką. W erdykt jury 
spotkał się z ogólną akceptacją 
publiczności, która teraz mogła 
zobaczyć pokaz m ody kolekcji je ­
sienno-zim owej T eom iny zapre­
zentow any przez m odelki z firmy 
’’Skandal”. Podczas w ystępu Elity 
jury w ybierało następnych pięć  
dziwczyn, które m iały uczestn i­
czyć w  ścisłym  finale. Teraz juro­
rzy m ieli jeszcze trudniejsze zada­
nie, toteż długo się zastanawiano. 
Ostatecznie do finałowej ”5” do­
stały się: M agdalena G alew sk a, 
D anuta M usielak , K atarzyna  
K ucner, P au lin a  K m ieciak  i Jo­
ann a K ubicka. W tej części kon­
certu dziew czyny m usiały stawić 
czoła pytaniom  uprzednio przygo­
tow anym  przez A gnieszkę Pilar­
czyk i Iwonę Kasprzak. Między  
innym i jedna z kandydatek m usia­
ła się zdecydow ać na co wyda 1 mi­
liard zł, gdyby taką sum ę w ygrała  
na loterii. Inna opowiedziała o ce­
chach, jakie najbardziej ceni 
w  człowieku. Pytania nie należały  
do bardzo trudnych, toteż udziele­
n ie odpowiedzi nie nastręczyło  
dziew czętom  kłopotu.

Po gorąco przyjętym  w ystępie  
The Illegals, nastąpiła przerwa, 
w trakcie której jury m iało ostate­
cznie zadecydować o tytule. R ów­
nież teraz odbyło się liczenie gło­
sów  publiczności. Swoją m ałą na­
radę m ieli też fotoreporterzy, któ­
rzy w ybierali Miss Foto. Gdy 
drzwi do pokoju, gdzie obradowa­

ło jury zostały szczelnie zam knię­
te, zapytałam  drugi raz publicz­
ność o typy. T akże i teraz do tytułu  
D ziew czyny R oku w ym ieniano  
przede w szystkim  M agdę i Joasię, 
choć pozostałe dziew częta m iały 
również w ielu  zw olenników . Po  
przerwie odbyła się licytację złote­
go serduszka Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pom ocy. Ostatecznie 
kupił je  pan Roman Gauza za 8.8 
m in zł.

Atmosfera im prezy robiła się 
gorąca. W szyscy z niecierpliw oś­
cią oczekiwali końcow ego w erdy­
ktu jury. Sam e finalistki nato­
m iast w ydaw ały się  być bardzo 
spokojne. Inaczej było z tym i dzie­
w czętam i, które w cześniej odpad­
ły. N iektóre z nich nie ukrywały  
sw ego rozgoryczenia, żyw o dys­
kutując o dotychczasowym  w er­
dykcie jury. W reszcie finałowa  
piątka pojawiła się na estradzie, 
gdzie stał już ogrom ny tron dla 
D ziew czyny Roku. Gdy przew od­
niczący jury zaczął odczytyw ać 
w yniki. Czuło się ogrom ne napię­
cie wpatrującej się w  scenę pub­
liczności.
MISS ’’GAZETY JAROCIŃS­
KIE J”została JUSTYNA ROBAK  
MISS FOTO jest M AGDALENA  
GALEWSKA
MISS PUBLICZNOŚCI wybrano  
JOANNĘ KUBICKĄ  
W głosie P . Piotrowicza w yczuw a­
ło się drżenie, a publiczność 
wstrzym ała oddech.
I WICEMISS - PAULINA KMIE- 
CIAK
I WICEMISS - JOANNA KUBIC­
KA
DZIEWCZYNA ROKU - MAG­
DALENA GALEWSKA

skoczenie i łzy. N ie m niejsze zdu­
m ienie ogarnęło również dwudzie­
stojednoletnią Joasię. To w łaśnie  
ona będzie reprezentow ać nasze 
m iasto w  półfinale M iss Polonia  
1994. U pow ażnienie takie przy­
w iózł ze sobą M arek Kasz z biura 
Miss Polonia. Jako, że pierwsza  
Miss nie spełnia warunków  ogól­
nopolskiego konkursu piękności 
(ze w zględu na w iek), zaszczyt ten  
spłynął na Joasię Kubicką z Jaro­
cina.

Zapytana o wrażenia Magda Ga­
lew sk a powiedziała: - ’’P rzede  
w sz y s tk im  d zięku ję , że m og łam  tu  
być. D zięku ję  p ub licznośc i i ju r y  
z a  w ybór, k tó ry m  jestem  b ardzo  
m ile  za skoczona . N ie  sp o d ziew a ­
ła m  się, że  zo sta n ę  m iss, ty m  bar­
dziej, że je s t to k o n ku rs  Z iem i J a ­
rocińskiej, a  ja  je stem  z  P leszew a . 
S a m a  im p reza  b ardzo  m i się po­
d oba ła  i je że li k ie d yś  n a d a r zy  się  
s za n sa  b ra n ia  u d z ia łu  w  podob­
n y ch  w yborach , to n a  pew no  sko­
r zy s ta m  z  n ie j.”
Bardziej jednak zaskoczona była  
Joasia Kubicka, do której informa­
cja o w zięciu  udziału w  półfinale 
Miss Polonia jeszcze n ie bardzo 
dotarła.

”  Jestem  b a rd zo  za d o w o lo n y  
i  m ile  za sko czo n y . O rg a n iza cy j­
n ie  b y ła  to św ie tn a  im p reza . N i­
gdy w cześn ie j n ie  spo tka łem  się 
z  syg n a łem  d źw ięko w ym , ta k im  
ja k b y  hym n em . W id zia łem  w iele  
ró żn ych  p rogram ów , a le takiego  
je szcze  nie. Z  p rzy jem n o śc ią  p r z y ­
jecha łem  do Jaroc ina , by za sią ść  
w  ju r y  tego ko n ku rsu .”- pow ie­
dział M arek Kasz, którego zapyta­
łam  o opinię na tem at koncertu.

Im prezę zakończyły wspólne

Zwyciężczyni konkursu w otoczeniu najbliższych (za tronem stoją rodzice) 
i pozostałych laureatek fot. K. Sip

Wybór jury generalnie spotkał 
się z aprobatą w idowni, choć n ie­
którym  żal, że Miss n ie  je st ’’na­
sza”, z Jarocina czy okolic, a z P le ­
szewa. Magda została ukoronowa­
na przez Renatę Jeżew icz. B yły  
gratulacje, kw iaty i nagrody 
wśród których głów ną jest koloro­
w y  telew izor. W oczach szesnasto­
letniej Miss w idać było radość, za­

zdjęcia w szystk ich  dziew cząt i to­
ast na cześć zw yciężczyni.

J u styn a  Napieraj

UWAGA! Konkurs D ziew czyna  
Roku został sfilm owany. Kasety  
w  cenie 150 tys. zł będziem ożna  
zam ówić w  Biurze Ogłoszeń „Ga­
zety Jarocińskiej” (Rynek-Ra- 
tusz).
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P. zy gotowania u... fryzjera ... u  kosmetyczki Ostatnie poprawki m akijażu przed wyjściem na scenę

Za kulisami Kabaret „Elita" z Wrocławia

Zwycięzca licytacji, Roman Gauza, odbie­
ra złote serduszko Wielkiej Orkiestry Świą­
tecznej Pomocy. Jury konkursu
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m m m ś

Dziewczyna Czytelników „Gazety Jarocińskie]'' Dziewczyna Publiczności i  I  Wicemiss - Joanna U Wicemiss - Paulina Kmieciak
- Justyna Robak Kubicka

W kreacjach krotoszyńskiej „TEOMINY” ... wszystkie kandydatki na  scenie

G a z e ta  ja ro c iń sk a

Dziewczynę Roku - Magdalenę Galewską
koronuje I Wicemiss Polski ’93 - Renata Wielki finaZ z  udziałem  Agnieszki Pilarczyk i Iwony Kasprzak animatorek konkursu,d z iew czyna  Roku” (pierwsze
Jeżewicz z prawej)
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dodatek dochodowy - drugie podejście
W Jarocin ie, p ierw si pod atn icy  pragnący rozliczyć się  z urzędem  

skarbow ym  za rok 1993, zg ła sza li się  po druk i rozliczen iow e ju ż  
w  końcu grudnia. N ajp iln iejsi m u sie li jed n ak  tyd zień  poczekać. Od 
u b iegłego p ią tk u  jaroc iń sk i urząd sk arb ow y  posiada ju ż  kom plet 
druków  rozliczen iow ych  w raz  z w ażn iejszym i załączn ikam i.

W tym  ro k u  będziem y się po­
sługiw ać p ięciom a rodzajam i for­
m u larzy  zeznań  podatkow ych:

PIT - 30 w  kolorze n ieb iesk im
- zeznan ie  o w ysok ośc i dochodu  
osiągn iętego  przez podatnika  
w  1993 roku - fo rm ularz  p rzezn a­
czony d la  osoby korzystającej 
z u lg, zw olnień  i odliczeń,

PIT - 31 w  kolorze różow ym  - ze­
znan ie  o w sp óln ych  dochodach  
m ałżonk ów  u zysk an ych  w  1993 r.
- fo rm ularz  p rzeznaczony  d la osób 
k o rzysta jących  z ulg, zw olnień 
i odliczeń,

PIT - 32 w  kolorze brązow ym
- zeznan ie  o w ysok ośc i dochodu  
osiągn iętego  przez podatnika  
w  1993r. - fo rm ularz  skrócony, 
p rzeznaczony  d la  osoby n ie  ko rzy ­
s tającej z ulg, zw oln ień  i odliczeń 
z w y ją tk iem  sk ład ek  ZUS op łaca­
nych  bezpośredn io  p rzez  p o d a tn i­
ka,

PIT - 33 w  kolorze z ie lon ym  - ze­
zn an ie  o w sp ólnych  dochodach  
m ałr nk ów  uzysk an ych  w  1993 r.
- fo rm ularz  skrócony, przeznaczo­
ny  d la  osób n ie  ko rzysta jących  
z ulg, zw oln ień  i odliczeń z w y ją t­
k iem  sk ład e k  ZUS opłacanych  
bezpośredn io  p rzez p o da tn ika

PIT - 34 w  kolorze żółtym  (wpro­
wadzony po raz p ierw szy) - ze- 
nan ie  o w ysok ośc i dochodów  

iągn iętych  w  1993 r. przez oso- 
iy sam otn ie  w ych ow u jące dzie-

Załączniki n ie  s tan o w ią  ju ż  in- 
;egralnej części PIT-ów . S ą  to od­
dzielne d ru k i w  kolorze fio le to ­
w ym , w ydaw ane  podatn ikom  
w zależności od sy tuacji, w jak iej 
się znajdują:

PIT - A - in fo rm acje  o m iejscu  
zam ieszkan ia  - dotyczy osób, k tó­
re zm ien iły  adres

PIT - B - in fo rm acje  o w ysokości 
d ochodu  z poza rolniczej dz ia łal­
ności gospodarczej i w olnych  za­
w odów

WĘGIEL MIAŁ 
dowóz bezpłatny

J a r o c in  
u l. Św. D u c h a  126a 

K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  83 
te l .  38-34

W ystaw iam y także  
faktury VAT

(f 9/94)

PIT - C - inform acje  o odliczeniu 
d ochodu  zw olnionego od p o d a tk u

PIT - D - inform acje  dotyczące 
odliczeń w y d a tk ó w  m ieszkan io ­
w ych

PIT - E - odliczenie p o d a tk u  p od ­
legającego odroczen iu  ( w  zw iązku 
z okresow ym i zw olnieniam i)

1. T e rm in  rozliczenia rocznego 
u p ływ a  30 k w ie tn ia  1994 r. P o d a t­
n ik  je s t  zobow iązany przedstaw ić  
w  u rzędzie  sk arbow ym  d o k u m en ­
ty  św iadczące o w ysokości uzys­
k an y ch  dochodów . W ty m  celu  
k ażd y  p raco w n ik  i każd a  osoba 
pob iera jąca  św iadczen ia  pow inn i 
posiadać inform ację  n a  d ru k u  PIT
- 11 w y d an ą  pzrzez p racodaw cę  
lub  w ypłacającego św iadczenie.

2. O soby, k tó re  uzy sk u ją  inne  do­
chody, ja k  na  p rzy k ład  re n ta  za­
g ran iczna, dochody z dzierżaw y 
i n a jm u , dochody z działalności 
gospodarczej w inny  podsum ow ać 
sw oje dochody i koszty.

3. K ażdy  p o d a tn ik  u p raw n io n y  do 
sko rzy stan ia  z ulgi, odp isu  n ie  m a  
obow iązku  pow iad am ian ia
o tym  fa k cie  urzędu skarbow ego. 
N ależy po prostu  złożyć sam o ze­
znan ie , n ie dołączając do zeznań  
pod atkow ych  posiadan ych  ra­
chun ków . R achunk i stan ow ią  
dok um ent osobisty , k tóry  przed­
k ład a s ię  w y łączn ie  na w ezw a­
n ie  urzędu skarbow ego. 
UWAGA: r a c h u n k i  te  n a leży  
p rzechow yw ać przez ok res 3 lat.

4. P od a tn icy  p row adzący  p o d a tk o ­
w e księgi przychodów  i rozcho­
dów  do zeznań  za 1993 ro k  nie  
dołączają  tych  k s iąg . N ależy  je  
p rzechow yw ać w  m iejscu  p ro w a­
d zen ia  działalności gospodarczej.

P o d a tn icy  p row adzący  księgi 
hand low e dołączają do zeznan ia  
roczny b ilan s z rach u n k iem  w y ­
ników .

5. Ze w zględu n a  fak t, że d ru k i 
zeznań  rocznych  są nieco  skom ­
p lik o w an e  zaleca się  uw ażne  p rz e ­
czy tan ie  w y jaśn ień  do n ich  bądź 
zasięgnięcie  inform acji w  urzędzie  
skarbow ym .

W ty m  tygodniu  w  U rzędzie 
S k arb o w y m  w  Jaro c in ie  został 
u ruch o m io n y  w  p oko ju  n r  1 p u n k t 
info rm acy jny . M ożna ta m  uzyskać 
in fo rm acje  dotyczące sk ładan ia  
zeznań  podatkow ych , odeb rać  for­
m u la rze  o raz  złożyć w ypełn ione  
ju ż  d ru k i. W s tyczn iu  p u n k t in fo r­
m acy jny  będzie czynny  w  godzi­
n ach  p racy  u rzędu . W p rzypadku , 
gdyby  zaistn ia ła  konieczność 
p rzed łu żen ia  godzin o tw arc ia , po ­
in form ujem y o ty m  n a  łam ach  n a ­
szej gazety . P o n ad to  ja roc iń sk i 
u rząd  skarbow y , podobnie  ja k  
w  ro k u  ubiegłym , u ruchom i p u n k ­

ty  in form acy jne w  u rzęd ach  gm in 
w  Jaraczew ie , K otlin ie  i w  Ż er­
kow ie.

6. Z eznan ia  roczne dotyczą osób 
fizycznych. Z tego  w zględu przy  
ich  w y pe łn ian iu  n ie  na leży  uży ­
w ać p ieczą tek  firm ow ych.

7. Z eznan ia  roczne m ożna sk ładać  
osobiście lub  p rzesłać  pocztą  na 
ad res  u rzędu . U rząd  S karbow y  
w  Jaro c in ie  zaleca je d n a k  sk ład a ­
n ie  ich osobiście w  ce lu  e w en tu a l­
nego skorygow ania  b łędów  czy też 
d o konan ia  u zupełn ień . Na p rośbę 
p o d a tn ik a  u rząd  będzie w ydaw ał 
po tw ierdzen ie  odb ioru  zeznania. 
B łędy w  zeznan iach  n a desłanych  
p ocztą  b ęd ą  u su w a n e  p rzez  p o d a t­
n ik ó w  osobiście. Z ostaną  oni w e­
zw an i w  ty m  celu  do u rzęd u  sk a r­
bow ego.

UWAGA:
T erm in  z ap ła ty  różnicy  po­

m iędzy n a leżnym  p oda tk iem

a  w płaconym i zaliczkam i up ływ a
30 k w ie tn ia  1994 ro k u . E w e n tu a l­
ne  n a d p ła ty  b ędą  zw rócone w  go­
tów ce lub  zostaną  zaliczone na 
pocze t b ieżących  należności. W ro ­
k u  b ieżącym  w  p rzy p ad k u , gdyby 
u rząd  sk arbow y  opóźnił się ze 
zw ro tem  nad p ła ty , je s t  zobow ią­
zany  zw rócić ją  p odatn ikow i w raz 
z o dsetkam i i to  tak im i sam ym i, 
ja k ie  zapłaciłby  p o d a tn ik  w  razie  
opóźnienia. U rząd  m a p łacić  odse­
tk i po  up ływ ie  trz ech  m iesięcy, 
jak ie  m a  n a  zw ro t n adp ła ty . Jeże li 
te n  te rm in  p rzekroczy , odsetk i n a ­
leżą  się ju ż  od dn ia  p ow stan ia  n ad ­
p ła ty , czyli od dn ia  złożenia ze­
znan ia  podatkow ego . O becnie od­
se tk i od  zaległości podatkow ych  
w ynoszą  0,19 proc. za każd y  dzień  
zw łoki.

W ro k u  1993 w  ja ro c iń sk im  u rzę ­
dzie sk arbow ym  indyw idualn ie  
rozliczyło się pon ad  23.000 p o d a t­
n ików . W ty m  ro k u  będzie ich 
p raw dopodobn ie  jeszcze w ięcej. 
Za naszym  pośred n ic tw em  u rząd  
zw raca  się z p rośbą , aby  z roz­
liczen iem  za rok  1993 n ie czekać  do 
o s tatn iej chw ili. S pow oduje  to 
z pew nością  znaczn ie  m niejszy  
tło k  w  u rzędzie, co było n iezw ykle  
uciążliw e tale d la podatn ików , ja k  
i p rzy jm u jących  zeznania.

L idia P iotrow icz

Fiskus buduje
W końcu ubiegłego roku rozpoczę­

ły się prace przy rozbudowie jarociń­
skiego urzędu skarbowego. Powsta­
nie nowe skrzydło, połączone z bu­
dynkiem, w którym  ak tualn ie  mieści 
się urząd.

Przewiduje się wybudowanie czte­
rokondygnacyjnego, funkcjonalnego 
budynku. Na parterze znajdować się 
ma nowoczesna sala operacyjna, 
w której będzie można uzyskać infor­
mację, uregulować należności, złożyć 
dokumenty. Urząd wzbogaci się o po-

budynku będzie miała ponad 870, użyt­
kowa 600 metrów kwadratowych. In­
westycja ma zostać zakończona we 
wrześniu br.

Przewidziane zostały udogodnienia 
dla osób niepełnosprawnych - podjaz­
dy, oddzielne wejście, niezależne dwa 
stanowiska obsługi, specjalnie przy­
stosowane toalety.

Mizeria lokalowa w jarocińskim  
urzędzie skarbowym dala się we znaki 
prawie wszystkim. Dobrze więc się

mieszczenie archiwum z prawdziwego 
zdarzenia oraz magazyn egzekucyjny. 
Na pierwszym piętrze mieścić się będą 
biura obsługujące jednostki gospoda­
rki uspołecznionej oraz obsługi podat­
ników podatku od towarów i usług 
(VAT). Inwestycja została włączona 
w program inwestycyjny ministerstwa 
finansów i jest jedną z czterech realizo­
wanych przez to ministerstwo w Po­
lsce. Będzie kosztować łącznie 2,5 mld 
zł. Całkowita powierzchnia nowego

fot. J. Stachowiak

stało, że wieloletnie starania kierow­
nictwa urzędu zostały w  końcu zakoń­
czone sukcesem. Obsługujący grubo 
ponad dwadzieścia tysięcy podatni­
ków jarociński urząd m a sznsę stać się 
w  końcu miejscem, w  którym wspomi­
nać się będzie niemile tylko koniecz­
ność płacenia podatków.

(rpp)
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Rozwój jarocińskiego boksu w latach 1934-36
W  1934 r . zo s ta ła  u tw o rz o n a  

sekc ja  bokserska  p r z y  O rg a n iza ­
cji M ło d z ie ży  P ra c u ją c e j (OM P) 
w  J aroc in ie , k tó ra  sw ó j p ie rw s zy  
m ecz w  ty m  s a m y m  r o k u  w y g r a ­
ła  z  ”S o ko łem ” L eszn o . N a s tę p n y  
w y ja z d  d r u ż y n y  n a s tą p ił  w  d n iu  
13.1.1935 r. do  K a lis z a  n a  sp o t­
k a n ie  z  K a lis k im  K lu b e m  S p o r­
to w y m  (K K S ) o ra z  " M a k a b i” K a ­
lisz. Z  c ie ka w szy c h  w a lk  o dno to ­
w a ć  n a le ży : ko g u cia  - K o le ck i 
(OM P) u leg ł n a  p u n k ty  R o tb a r-  
to w i ( ’’M a k a b i”); p ió r k o w a  - Do- 
la ta  (OM P) u leg ł Z ie m ia k o w i  
(K K S), a le  z d a n ie m  k ib icó w  lep ­
s zy  b y ł  D o la ta ; le k ka  - S z y m c z a k  
(OM P) z w y c ię ży ł  n a  p u n k ty  K a ­
ro  ( ’’M a k a b i”), d r u ż y n a  k a lis k a  
z ło ży ła  protest; z d a n ie m  ”G a ze ty  
J a ro c iń sk ie j” (n r  17/1 9 3 5  r .) b y ła  
to n a jp ię k n ie jsza  w a lk a  za w o -

Z a w o d n ic y  H K S  p o d  k ie ru n ­
k ie m  tren e ra  S ta n . J a śk o w ia k a  
a  d r u ż y n a  O M P p o d  o k iem  tren e ­
r a  Fr. G ęstw y  p iln ie  i  s y s te m a ty ­
czn ie  tr en o w a li w  Ć w iczn i M iejs­
k ie j w  Ja ro c in ie , p r zy g o to w u ją c  
się  do  n a s tę p n y c h  sp o tka ń .

W  m a rc u  1935 r. ja ro c iń sk ie  
d r u ż y n y  ro ze g ra ły  k i lk a  s p o tka ń  
m . in . ze  Śrem em , ”,M a k a b i” K a ­
lisz, K S  O strów . H K S  J a ro c in  w y ­
s tęp o w a ł w  n a js iln ie js z y m  s k ła ­
dzie: n p . B a d u r a , S ta n . D ola ta , 
Boi. S z y m c za k , S ta . Ja śk o w ia k ,  
F erd. K o m o ro w sk i, S t. K a c z m a ­
rek, A d a m c z y k .

W k w ie tn iu  1935 r. o d b y ł się  
’’p ie rw s zy  k ro k  b o kse rsk i” m ię ­
d z y  z a w o d n ik a m i Z a w . S zk . 
D okszt. J a ro c in  i  P leszew , w y n ik  
10:8 d la  m łodej d r u ż y n y  z  Ja ro c i­
n a  tren o w a n e j p r ze z  k p r . rez.

dów . G ęstw a  ”k ró l n o k a u tó w ” M iku łę . W y n ik i po szczeg ó ln ych
z w y c ię ży ł  p r ze z  k o  w  I  r u n d z ie  w a lk :  Boguszyński (J) - Kuchar-
S o b cza ka  (K K S). P ó łc ię żka  - K a -  sk i (P); M ikołajczak (J) - Kirmas
c zm a rek  (O M P) u leg ł T o p p er  o w i  (P); Drelski(J) - Drążewski (P);
( ’’M a k a b i”); c ię żk a  - M a łg o w sk i W łodarczyk - Hoffman (P); Nicz-
(O M P) u leg ł P ie tr z a k o w i (K K S). ka (J) - K ojtczak, Rożek (J) - Fe-
J a ro c iń ska  d r u ż y n a  O M P z y s k a -  renc; Robak (J) - Drążewski;
ła  sobie s y m p a tię  lic zn ie  zeb ra n e j Przymusiński (J) - G ołębiew ski
p u b lic zn o śc i z a  p ię k n ą  w a lk ę  (P); A dam czyk - Małolepszy (P).
i  sp o rto w e  za ch o w a n ie . Sędzio - W niedzielę  (14.4.1935 r.) przy- 
w a ł (c za sem  słabo) Ł a p iń s k i  jechała  do Jarocina drużyna po- 
z  K a lis za .  znańskiego ’’Sok oła” na spotka-

D ru g im  c ie k a w y m  s p o tka n ie m  n ie z HKS. Sędziow ał Przepiorą
b y ł m ecz  z  ’’A s t r ą ” K ro to s z y n  z Poznania, w ygrał HKS 9:7. Na

pierw szym  m iejscu za­
w odnicy  z Poznania, 
tłu stym  drukiem  - na­
zw isk o zaw odnika w y ­
gryw ającego walkę: 
musza: G orączniak - 
Kolecki, kogucia: Pela
- D olata, piórkowa: 
Z w ierzchow ski - Szy­
mczak (najpiękniejsza  
w alka), piórkowa: P ią ­
tek  - Jaśkowiak, lek ­
ka: R óżański - Gęstwa 
(przez ko), lekka: S ta­
chow iak - B łaszczyk  
(remis); półśrednia: 
’’Horski” - D rążew ski; 
półciężka: Rogowski - 
Kaczm arek.

Jarocińska drużyna  
bokserska OMP zosta­
ła zaproszona przez se ­
kcję boksu Zw iązku  
Strzeleck iego z K roto­
szyna na spotkan ie  
w  dniu 29.4.1935 r. do 
K oźm ina ’’pon iew aż  
spo łeczeństw o koź­
m ińsk ie n ie  w idziało

Franciszek Gęstwa - trening w Ćwiczni Miejskiej podobnej im prezy, 
w Jarocinie w 1934 r. i dzisiaj (ze źbiorówjrodzin- m ecz je s t oczekiw any  
nych Fr. Gęstury) z w ielk im  zain tereso­

w an iem ” pisała  ”Ga-
(20.1.35 r .) w  sa li k in a  ’’V ic to r ia ” zeta Jarocińska” nr 35 z 28.IV.35
w  J a ro c in ie  (lo k a l B a siń sk ieg o ), r. W ygrał Jarocin 9:3. Musza: Ko-
W y g ra ł Ja ro c in  11:5. In te resu ją ce  lecki (J) - K uk iełczyńsk i (K); pió-
w a lk i:  p ió r k o w a  - B o g u s z y ń s k i  rkowa: ’’Orski” (J) - Nowak (K);
(J) z w y c ię ż y ł  p r z e z  ko  D a m a zy -  lekka: Gęstwa - N ow ack i (K);
k a n a  ( ’’A s tr a ”), J e r s z y ń s k i  (J)  lekka: Błaszczyk - Gola(K); Przy-
p r ze g ra ł z  K o s ik ie m  (”A ”), le kka  m usiński- M inta (remis); średnia
- G ęstw a  (J) w y g r a ł ’’p r z y  b u r zy  : Baran - Sekuła.
o k la sk ó w ” z  N o w a k ie m  (”A ”)y D rużyna OMP Jarocin w  dniu
p ó łś r e d n ia -B ła s z c z y k (J )  w y g r a ł  5 m aja 1935 r. zrem isow ała z sek-
w yso k o  z  K o ko c iń sk im  (”A ”), pó ł-  cją bokserską ZS P oznań 7:7.
c ię żk a  - M a łg o w sk i (J ) z m u s z o n y  D użym  su k cesem  zakończyła
b y ł do  p o d d a n ia  się  M a łec k iem u  sw e  w ystęp y  w  1935 roku druży-
(”A ”), rem is  w  w a d ze  śred n ie j, na HKS Jarocin zw yciężając
D obrze  sęd z io w a ł n a  r in g u  k p r . w  dniu 17 listopada HCP Poznań
M ik u ła  a  n a  p u n k ty  s ierż . B a s iń -  10:4 i 15 grudnia ’’Sok oła” W rześ-
s k i i St. T obo lsk i. n ię 9:3. W spotkaniu z HCP Po-

ka przy Tow. Gim n. ’’S ok ó ł” 
w  W itaszycach. W lu tym  1938 r. 
’’S ok ół” W itaszyce pokonał ”So-

,B adU ra k °W ios^rk1938 r. HKS Jarocin
^  \ B "  (H,C P)l rozegrał m ecz z K aliskim  Klu-
Kolecki (HKS) - A nioła (HCP), bem  Sportow ym  oraz z K S ”War-
piorkowa: Jaśkowiak (HKS) - *a!‘ Poznań, Najbardziej znanym i
Kubiak; Szymczak (HKS) - Mi- pięściarzam i w  tym  okresie byli
kulski; lekka: G ęstw a -Misiorny; zawodnicy: Szym czak (I), Badu-
półśrednia: Przymusiński (HKS) ra, G ęstw a, Przew oźny, R eguls-
- Dworczak; półciężka: K aczm a- ki, Spalen iak , Bortlitz, D olata,
rek  - Klimecki. Bartkow iak, K om orow ski, K ole-

W niedzielę  12 stycz­
nia 1936 r. HKS Jaro- .-----------------------------------------------------------------
cin  przegrał z ”Soko- I
łem ” G niezno (brak j
K oleckiego, Jaśkow ia­
ka, K aczm arka), a  2 lu ­
tego  1936 r. HKS Jaro­
cin pokonał drużynę  
Zw. Strz. P oznań 10:6.

W kw ietn iu  1936 ro­
ku HKS Jarocin rem i­
suje z rezerw am i m ist­
rza P olsk i ’’W ARTĄ”
Poznań. W yniki tego  
spotkania: musza: B o­
guszyńsk i (HKS) - Wo- 
lnichowski (W), kogu- I 
cia: Badura (HKS) - 
W ojtaszczyk (W); piór­
kowa: P atoka - Fran- 
kowski (W), lekka:
Szym czak - B arski (re­
mis), lekka: Gęstwa - 
Sipiński, półśrednia:
Błaszczyk - K aczm a­
rek (W); średnia: K o­
m orow ski - W olniako- 
w sk i (remis); p ó łcięż­
ka: M ałolepszy - Szy­
mura. Sędziow ał R a­
dom ski z Poznania. Marian Jarm uż - w  czasie treningu w  1934 r. (na

W m arcu 1937 r. sek - spodenkach napis HKS) i później jako sędzia
cja pięściarska Szk. ringowy (ze zbiorów rodz. M. Jarmuża)
D okszt. gościła  u  ’’S o ­
k o ła” Żerków. W ygrał Jarocin, cki, M ałgow ski, B oguszyń ski, Ja-
gdzie w yróżn ił s ię  Badura, H ude- śkow iak, B łaszczyk , P rzym usiń-
rek, Przew oźny, B ortlitz, M acho- ski, Kaczm arek, Patoka, M ałole-
w iak, a z Ż erkowa P ateck i i Tom - pszy, Szym czak (II).
czak. Sędziow ał M ikuła. W grud- Franciszek  G ęstw a pow iedział 
niu 1937 r. HKS Jarocin w ygra ł nam , że stoczy ł w  swojej karierze
z  ’’S ok ołem ” P leszew  12:4 i ”Ost- 77 w alk , z czego w ygrał 66, 5 zre-
row ią” . P od  k on iec  1937 r. została m isow ał i 5 przegrał,
zorganizow ana drużyna boksers- Jan Jajor

P U N K T

SKUPU ZŁOMU 
W yszki 84
Oferujemy 

najw yższe ceny
(f 58/R/94)

I Klub SM w Jarocinie 1
organizuje w dniach 

od 31 stycznia do 12 lutego
p ó łk o lo n ie  d la  d z iec i 

s z k ó l p o d s ta w o w y c h

Zebranie organizacyjne

NAJTANSZY SYSTEM SPRZEDAZY RATALNEJ 
BEZ ŻYRANTÓW 

WPŁATA JUŻ OD 20% - MINIMALNE KOSZTY
(nie wierzysz, przyjdź, przelicz i przekonaj się)

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA Z RABATEM!
Oferujemy:
tsr SPRZĘT RADIOWO - TELEWIZYJNY 
tar ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
v r  ZESTAWY DO ODBIORU TELEWIZJI SATELITARNEJ 

najniższe ceny, wysoka jakość, profesjonalny montaż 
DYSTRYBUCJA ASTRA-TV POZNAŃ 

e r  NA ŻYCZENIE - DOWÓZ TOWARU DO DOMU KLIENTA (gratis) 
P.W. »TELMAX» s. c. 

ul. Staszica 20, Jarocin 
S* 37-48

(f 1017/ R/ 93)
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Długodystansowiec z Chrzana
W ywiad z Rom anem  Cenkierem, 33-letnim biegaczem  z Chrzana

R. C enkier je st znanym  zawod­
nikiem  zarówno w Polsce jak  i za 
granicą. Osiąga liczące się rezultaty  
w biegach długodystansowych. Jest 
organizatorem  festynu rekreacyjno
- sportowego, k tó ry  odbywa się co 
roku w Chrzanie. Pracuje na kolei.

Od jak  dawna pan trenuje i  kto 
pana do tego namówił?

Trenuję od 1973 roku, zaczynałem 
biegać już  w szkole podstawowej, 
a zachęcili mnie panowie Stanisław  
M ieloszyk i Władysław Bierła.

Czy trenuje pan w  jak im ś klubie  
i czy ma pan trenera?

Od roku 1987 nie jestem  zrzeszony 
żadnym  klubie i nie m am  trenera. 
Ile razy dziennie i ile  kilom etrów  
in biega?

Finał 
IV Kotlinie
W piątek 14 stycznia w  Szkole 

F odstawowej im. Marii Konopnic­
kiej w  Kotlinie o godz. 10.00 roz- 
prcznie s ię  finał w ojewódzki w  ha­
lowej piłce nożnej szkół w iejskich. 
Celem im prezy je st popularyzacja 
halowej piłki nożnej wśród dzieci 
i młodzieży z ośrodków wiejskich 
oraz wyłonienie najlepszej szkoły 
w iejskiej w województwie kaliskim , 
k tóra będzie reprezentow ała woje­
wództwo w rozgryw kach ogólnopol­
skich w W arszawie o P uchar P rze­
wodniczącego Zarządu Głównego 
Szkolnego Związku Sportowego 
oraz redakcji ’’Piłki nożnej” .

W tu rn ieju  weźmie udział 8 ze­
społów, reprezentujących najlepsze 
szkoły z 7 rejonów województwa 
kaliskiego. Rejon Jarocina będzie 
reprezentow ała Szkoła Podstawowa 
z Wilkowyi i obrońca ty tu łu  Szkoła 

; Podstaw owa z Kotlina. W roku ubie­
głym drużyna z Kotlina zajęła w roz­
gryw kach ogólnopolskich 5 miejsce. 

{ (W.Sz.)

Biegam  nie więcej niż 5 razy w  ty ­
godniu, a  wszystko zależne je st od 
pracy. Robię około 20 km  dziennie .

Jak w ygląda pana trening?
Na początku robię rozruch przed- 

biegowy - 2 km, następnie gim nas­
tykę i później tren ing  podstawowy
- 15 km.

Pana najlepsze rezultaty uzys­
kane w  maratonie i w  supermara- 
tonie.

W m aratonie mój rekord życiowy 
to 2 godziny 41 m inut i 9 sekund, a  na 
100 km  - 10 godzin 22 m inuty. Lecz 
biorąc pod uwagę w arunki, w  k tó ­
rych  odbywał się bieg na 100 km  
w Szwajcarii, w terenie górzystym, 
ten sam  dystans w  Kaliszu pokonam  
w godzinę szybciej.

Pana największy pod względem  
uczestnictwa bieg?

Najwięcej zawodników startow a­
ło w  ubiegłorocznym m aratonie 
w Berlinie, biegło nas tam  około 19 
tys. osób.

Jeździ pan na zagraniczne biegi, 
które kosztują bardzo dużo, czy 
finansuje je  pan sam, czy może ma 
pan sponsora?

T ak m asz rację, wyjazdy za grani­
cę kosztują sporo, i te  pieniądze 
muszę w ykładać z w łasnej kieszeni, 
ponieważ nie m am  sponsora.

W jakich klubach pan biegał?
W sumie biegałem  w  pięciu k lu­

bach. W latach 1976 - 79 biegałem 
w Calisii oraz AZS Poznań, później 
od 1981 do 1982 roku reprezentow a­
łem  kluby MKS Skoczów i ” P ias t” 
Cieszyn. Ostatnim  moim klubem  był 
TKKF T rucht Jarocin  i biegałem 
w  nim  w  latach 1983 - 86. Od tego 
czasu biegam  jako  am ator, pryw at­
nie, dla zdrowia i przyjemności.

Z którego z tych klubów w yniósł 
pan najm ilsze wspomnienia?

Najprzyjem niej trenow ało mi się 
w TKKF T rucht Jarocin, ponieważ 
w tym  klubie biegało się dla przyje-

Już po raz dziewiąty w Szkole Podstawo­
wej w Żerkowie odbył się ’’Sylwestrowy 
Turniej Piłki Siatkowej” o puchar burmis­
trza miasta i gminy Żerków. Organizator, 
czyli Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury 
w Żerkowie wspólnie z grupą sympatyków 
sportu (na czele z Władysławem Bierłą),

mności, ale oczywiście wyjeżdżaliś­
my na różne zawody. W pierwszych 
klubach biegałem  raczej wyczyno­
wo.

Co jest pana największym  osiąg­
nięciem?

Moim najw iększym  osiągnięciem 
do tej pory  je s t rekord  życiowy 
w  m aratonie, k tó ry  odbywał się we 
Frankfurcie nad Menem, oraz p ię­
ciokrotne uczestnictwo w szwajcar­
skim  superm aratonie w  Biel - Bien- 
de.

Co chciałby pan jeszcze osiąg­
nąć?

Chciałbym popraw ić mój rekord 
życiowy w  m aratonie.

Gdzie wyjechał pan po raz pier­
wszy za granicę?

Pierwszym  moim zagranicznym  
wyjazdem na zawody był wyjazd do 
Czechosłowacji.

Czy m ógłby pan w ym ienić cho­
ciażby kilka m iejscowości zagrani­
cznych, w  których pan startował?

Startow ałem  w wielu miastach, 
między innym i w Paryżu, B arcelo­
nie, Berlinie, Pradze, Biel - Biende, 
Wenecji, B rukseli, Helsinkach, 
Ham burgu, M onachium, Frankfur­
cie, Dreźnie, Istam bule oraz w  Wied­
niu.

Co jest pana największym  m a­
rzeniem?

Mam wiele m arzeń. Chciałbym, 
żeby nadal odbywał się festyn 
w  Chrzanie, którego jestem  organi­
zatorem , m arzę o zaliczeniu wszyst­
kich w iększych m aratonów  w E uro­
pie, a szczególnie starcie w m arato ­
n ie w  Londynie.

Jakie są pana sportowe plany na 
najbliższy czas?

Poważniejszym  biegiem dla mnie 
w  tym  roku m a być m araton  w  Lon­
dynie, a jeżeli by to nie wyszło to 
w Grecji lub M araton Rzymski. 
W 1995 roku chciałbym  zrealizować 
wyjazd do Casablanki w M aroku.

Rozm awiał Jarosław  Urban

ustalił termin na 2 stycznia 1994 roku. Tym 
razem w zawodach uczestniczyły także dru­
żyny z Jarocina i Nowego Miasta. Puchar 
pozostał jednak w Żerkowie. W decydują­
cym spotkaniu gospodarze, po bardzo zacię­
tym pojedynku, pokonali siatkarzy z Nowe­
go Miasta. Trzecie miejsce zajęła drużyna 
z Jarocina. (K.K.)

Na pingpongowych 
stołach

O statni miesiąc starego roku do 
końca był wypełniony im prezam i te­
nisowymi.

Swoje mistrzostwa rozegrali ucznio­
wie szkół podstawowych, a awans do 
zawodów rejonowych uzyskali: 
w grze drużynowej dziewcząt - 1. SP 
Wilkowyja (S. Glapa - E. Grajek), 2. SP 
4 Jarocin (M. Kwiatek - P. Sobczak) 
w grze drużynowej chłopców - 1. SP 
4 Jarocin (P. Ratajski - M. Tomczak), 2. 
SP Wilkowyja (R. Roszak - A. Szym­
kowiak)
w grze pojedynczej dziewcząt - 1. M. 
Binek, 2. M. Wyderkiewicz (obie SP
4 Jarocin), 3. S. Glapa (SP Wilkowyja),
4. M. Hybiak, 5. J. Szych (obie SP
4 Jarocin), 6. M. Paczkowska, 7. A. 
Paczkowska (obie SP Wilkowyja) oraz 
M. Kwiatek (SP 4 Jarocin) w grze 
pojedynczej chłopców - 1. Ł. Tobolski 
SP 4, 2. R. Nowak SP Wilkowyja, 3. M. 
Wiśniewski SP 4, 4. M. Tyrakowski SP 
Wilkowyja, 5. M. Demski oraz T. Nagły 
SP 4.

★
7 grudnia w meczu ligi okręgowej 

mężczyzn Victoria uległa na wyjeździe 
liderowi półmetka Raszkowiance Ra­
szków 2:16. Po jednym punkcie zdobyli 
M. Wiśniewski i T. Nagły.

*

18 grudnia w Ostrowie Wlkp. odbył 
się II Wojewódzki Turniej Klasyfika­
cyjny Kadetów. Bardzo dobrze w gru­
pie 19 dziewcząt wypadły nasze zawo­
dniczki. Zwyciężyła Monika Hybiak 
przed Martyną Binek. Wśród 42 zawo­
dników trzecie miejsce wywalczył Ma­
rcin Tyrakowski, piąte Łukasz Tobol­
ski.

★
19 grudnia odbył się w Kaliszu finał 

Grand Prix województwa kaliskiego. 
W kategorii juniorów zwyciężył Woj­
ciech Perz (Tąjfun Ostrów Wlkp.) wy­
przedzając Łukasza Tobolskiego i Ma­
cieja Wiśniewskiego lepszym stosun­
kiem setów. Piąty był Błażej Bączyk.

★
Trzynaście nąjlepszych zawodni­

czek w rankingu okręgowym wzięło 
udział w Turnieju Sylwestrowym zor­
ganizowanym 29 grudnia przez działa­
czy i sponsorów LZS Skra w Topoli 
koło Ostrowa Wlkp. Zawody miały 
charakter pokazowy a zwyciężyła 
w nich Małgorzata Dudzińska (Skra) 
przed Iwoną Tobolską z Victorii.

*
31 grudnia klubowy Turniej Sylwes­

trowy rozegrali zawodnicy Victorii. 
Zwyciężył Marcin Tyrakowski przed 
Tomaszem Nagłym i Mariuszem Wiś­
niewskim. Najlepsi otrzymali skromne 
nagrody ufundowane przez klub.

★
W styczniu rozegrane zostaną na­

stępujące zawody rejonowe: 
drużynowe - czwartek 13.01.94 o godz.
9.00
indywidualne - czwartek 20.01.94
o godz. 9.00
Puchar Przeglądu Sportowego - czwa­
rtek 20.01.94 o godz. 9.00.
Wszystkie imprezy odbędą się w sali 
SP 4 w Jarocinie.

(pwmt)Zwycięska drużyna fot. K . Królak

Puchar pozostał w Żerkowie



PROG RAM  I
6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole - Przed­

szkolny koncert życzeń
10.00 "Zatracone złudzenia" (1) - film 

fab. prod. francuskiej
11.30 Muzyczna Jedynka
11.35 "Z pamiętnika ochmistrza” - re­

portaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Ciuchcia
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Test - magazyn konsumenta
17.40 "Tata, a Marcin powiedział..." - 

program satyryczny
18.00 Randka w ciemno - zabawa qui- 

zowa .
18.45 "W  kraju zulu gula" - program 

satyryczny Tadeusza Rossa
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 "Slapshot" - film fab. prod. USA 

(1977r., 122 min.). Paul Newman 
w kolejnym wcieleniu jako rajdo­
wiec startujący w  renomowanym 
wyścigu w  Indianapolis. Wygrana 
oznacza dla n<ego nie tylko prestiż 
zawodowy, ale jest także przepus­
tką do nowego życia...

22.30 Boskie i cesarskie
23.00 Wiadomości
23.10 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 "Główny podejrzany" - serial kry­

minalny prod. angielskiej (104 
min.). Jest to serial, który ukazuje 
historię pewnego morderstwa 
i  perypetie inspektor Tennison 
próbującej mimo wielu przeszkód 
rozwiązać je. Jak się okaże "prze­
szkody"  piętrzyć będą przed nią 
nawet koledzy. Dlaczego ? Bo jest 
kobietą ?...

I .1 5  Neil Sedaka - koncert w  sali Fo­
rum. Mimo późnej pory pojawie­
nia się tego konęertu gorąco na­
mawiamy Państwa do zabawy 
w towarzystwie Sedaki i  jego nie­
śmiertelnych przebojów. Usłyszy­
my na pewno "Oh, Carol". ' Stair­
way to heaven", "Little devil" 
i  wiele innych. Ten koncert to 
gwarancja dobrej zabawy...

1.50 Zakończenie programu

PROG RAM  II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 "Batman" - serial anim. prod. 

USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 Muzea Austrii - Muzeum sztuki 

ludowej w  Insbruku
9.40 Świat kobiet

10.05 Osterreichbild am Sontag - film 
w  wersji oryginalnej (niem.)

10.25 "Ulica Sezamkowa" - program 
w wersji oryginalnej

11.00 Panorama
I I . 0 5  Studio Dwójki
11.10 Seans filmowy (powt.)
1 1.40 Róbta, co chceta - program Je­

rzego Owsiaka (powt.)
12.00 Festiwal Kultury Ukraińskiej
13.00 Panorama
13.05 "Przystanek Alaska" - serial prod. 

USA
13.50 "Ballada o drodze" - program 

muzyczny (powt.)
14.30 "Szekspir w  Gdańsku"
15.00 "Zawód: amator” (1) - film dok. 

prod. polskiej poświęcony kinu 
nieprofesjonalnemu

15.30 Powitanie
15.35 "Batman" - serial anim. prod. 

USA

16.00 Panorama
16.05 Klub Yuppies
16.30 "Płonące serca" - serial prod. 

francuskiej
17.20 Lalamido, czyli porykiwania szar- 

pidrutów
17.45 Welcome to America - teleturniej
18.00 Panorama
18.03 - 21.00 Programy regionalne
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 "Za chwilę dalszy ciąg programu"

- program Wojciecha Manna 
i Krzysztofa Materny

22.25 "Przystanek Alaska" - serial prod. 
USA

23.10 Teatr sensacji: Jerzy Janicki "U- 
marłem, aby żyć"

0.35 Publicystyka kulturalna
1.00 "Płonące serca" - serial prod.

francuskiej
1.45 Zakończenie programu

PROG RAM  I
7.00 "Rondo" - magazyn informacyjno

- gospodarczy
7.20 Rynek Agro
7.45 Z Polski
8.05 Dom otwarty - reportaż
8.25 Wszystko o działce
8.50 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 5 - 10 - 15 - program dla dzieci 

i młodzieży
11.00 "Na szlaku przygody” - serial dok. 

prod. australijskiej
11.50 Ludzie i zdarzenia
12.00 Wiadomości
12.10 Pół godziny dla rodziny
12.40 Drogi do Boga
13.20 Studio sport - Apetyt na zdrowie
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 Zimowe MTV
15.45 "Glenn Miller - muzyczny bohater 

Ameryki” - film biograficzny prod. 
USA

16.15 Zaproszenie do teatru telewizji: 
"Fuga” w  reż. Adama Hanuszkie­
wicza

17.00 Teleexpress
17.40 Turniej tańca
18.10 "Dzień za dniem" - serial obycza­

jowy prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD - program 

informacyjny dla dzieci
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 "Każdy sposób dobry” - komedia 

prod. USA (1987r., 110 min.). 
Clint Eastwood w  sympatycznej 
komedii opowiadającej o kierow­
cy ciężarówki i  towarzyszącym mu 
w  dalekich podróżach po kraju 
nietypowym przyjacielu - orangu­
tanie. Ta zgrana para będzie prze­
żywać wiele perypetii, z których 
wyplączą się bez większego 
szwanku. Aż do momentu, gdy...

22.30 Wiadomości
22.40 Kariery, bariery - widowisko pub- 

licystyczno - artystyczne
23.55 Sportowa sobota
23.10 "Sentymenty" - wieczór trzeci - 

program Agnieszki Osieckiej
0.05 "Sinobrody" - film fab. prod. USA 

(1972'r., 119 min.)
2.05 "Maldonne" - film fab. prod. fran­

cuskiej (1992r.. 92 min.)
3.35 Zakończenie programu

PROG RAM  II
7.30 Panorama
7.35 Azymut - wojskowy program pu­

blicystyczny
8.00 "Ulica Sezamkowa" - program 

dla dzieci
9.00 Tacy sami - program w  języku 

migowym
9.20 Nauka języka migowego
9.25 Powitanie
9.35 "Wawel” - film dokumentalny

10.10 Klasztory polskie
10.40 Róbta, co chceta - program Je­

rzego Owsiaka
11.00 Leonard Bernstein - Spotkania 

z muzyką
12.00 Akademia filmu polskiego: "Mor­

derca zostawia ślad" reż. Aleksan­
der Ścibor - Rylski

13.35 My i nasz dom
14.00 Niepokoje końca 1000-lecia
14.30 Studio sport - Koszykówka zawo­

dowa NBA
15.20 Halo Dwójka
15.35 Zwierzęta świata - serial przyrod­

niczy prod. angielskiej
15.55 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.00 Panorama
16.05 Wielka gra - teleturniej
16.30 Genialna epoka
16.55 Program dnia
17.05 "Czterdziestolatek - 20 lat póź­

niej" - serial TP
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.30 "Gra" - teleturniej
19.00 "Wilki” - koncert zespołu
19.40 Artyści - galerie - Andrzej Bart­

czak
20.10 Rzeczpospolita druga i pół - "Po­

lak z oddali" (1)
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Rzeczpospolita druga i pół - "Po­

lak z oddali" (2)
22.25 "Złamana strzała" - western prod. 

USA (90 min.). W westernie tym 
występują autentyczni Apacze, co 
zapewnia wiarygodność ukaza­
nych zwyczajów, które były dzie­
łem ich przodków. Akcja filmu 
toczy się około roku 1860 w  Ari­
zonie w  czasie wojny białych z in- 
dianami...

24.00 Panorama
0.05 Zabawa w  Dwójce - karnawałowy 

blok muzyczny
3.35 Zakończenie programu

N IE D Z IE L A  16.1.94

8.25 Film dla niesłyszących
9.10 Słowo na niedzielę
9.15 Powitanie
9.30 Program lokalny

10.30 Kant gigant
11.00 Godzina z Hanna Barbera
12.00 "Złodziej królewski" - film fab. 

prod. USA (1955r., 78 min.). Ak­
cja tego barwqnego filmu rozgry­
wa się na terenie Anglii. XV II wiek, 
panującym miłościwie jest Karot
II. A film opowiada o przedsię­
biorczym i  sprytnym intrygancie 
księciu Bramptonie, który dzięki 
swoim "talentom" i  układom zdo­
bywa fortunę. Ale pewnego dnia 
na drodze jego kariery staje roz­
bójnik, obrońca biedaków, który 
zmusi księcia do publicznego roz­
rachunku...

13.20 "Zagubiona dusza" - film doku­
mentalny o Krzysztofie Klenczonie

14.00 Program folklorystyczny
14.30 Podróże w  czasie i przestrzeni

- "Muzeum brytyjskie" (2)
15.20 Halo Dwójka
15.30 "Wow" - serial prod. polsko - nie­

mieckiej
16.00 Panorama
16.35 "Dzieciaki, kłopoty i my" - serial 

komediowy prod. USA
17.00 Halo Dwójka
17.15 Wydarzenie tygodnia
18.15 Halo Dwójka
18.25 Gra - teleturniej
19.00 "Zapięty na ostatni guzik, czyli 

mężczyzna ubrany" (1) - program 
rozrywkowy

20.00 "A kuku, panie Kruku" - serial 
animowany prod. niemieckiej

20.10 Linia specjalna
21.00 Panorama
21.30 "Zapięty na ostatni guzik, czyli 

mężczyzna ubrany" (2) - program 
rozrywkowy

22.05 "Ojcowie i synowie" - serial prod. 
niemieckiej

23.05 Benefis Olgierda Łukaszewicza
24.00 Panorama
0.30 Candy Dulfer - koncert
1.30 Zakończenie programu

PROG RAM  I
7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Przystanki codzienności
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.30 Notowania
8.55 Program dnia
9.00 "Zamek Eureki" - serial prod. USA
9.25 Teleranek
9.55 Quiz muzyczny dla dzieci

10.05 "Domek na prerii" - serial prod. 
USA

11.00 "Dinozaury" - serial dok. prod. 
USA

12.00 Telewizyjny koncert życzeń
12.30 Teatr dla dzieci: H. Ch. Andersen 

"Dziewczynka z zapałkami" (pre­
miera)

13.10 Z kamerą wśród zwierząt
13.35 Złote lata komedii angielskiej:

"Doktor na morzu" (1955r., 90 
min.)

15.10 Reportaż
15.30 Krótkie spięcia
16.00 Pieprz i wanilia
17.00 Teleexpress
17.30 "Dynastia Colbych" - serial prod. 

USA
18.20 7 dni - świat
19.00 Wieczorynka - "Chip i Dale"
19.30 Wiadomości
20.15 "Malibu Road 2000" (2) - serial 

prod. USA
21.15 Sportowa niedziela
22.05 Szalenie arystokratyczne spotka­

nie z balladą (1)
22.50 Peer Gynt
23.30 "Marzenie". - film fab. prod. ho­

lenderskiej (1990r., 92 min.)
1.00 Program muzyczny
1.50 Zakończenie programu 

PR O G RA M  II
7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą­

cych)
8.00 "Piotruś Pan i piraci" - serial ani­

mowany prod. USA

PONIEDZIALRK 17.1.94

PROG RAM  I
6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 "Dynastia Colbych" - serial prod. 
USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Gotowanie na ekranie
11.40 Szkoła dla rodziców
12.00 Wiadomości
12.15 "Family album" - język angloa- 

merykański dla średniozaawanso- 
wanych

12.40 Muzzy in Gondoland - język an­
gielski dla najmłodszych

12.45 LUZ - program nastolatków
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 LUZ - magazyn nastolatków
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Kwant - magazyn popularnonau­

kowy
17.40 Prawnik domowy
18.05 "A teraz Frannie" - serial kome­

diowy prod. USA
18.30 Ilustrowany miesięcznik literacki
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Prosto z Belwederu
20.20 Teatr TV: Ewa Pokas "Fuga" reż. 

Adam Hanuszkiewicz
21.55 Zaproszenie do teatru telewizji: 

"Dzieci słońca"
22.10 Miniatury - Bogusława Latawiec 

"Powidok"
22.15 Reportaż
22.40 Leksykon polskiej muzyki rozryw­

kowej



23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.35 "Życie na sprzedaż" - serial prod. 

włoskiej
1.10 Przeboje Bogusława Kaczyńskie­

go
2.00 Zakończenie programu

PROG RAM  II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Programy lokalne
8.35 "Przygody kaczorka Jonatana Al­

freda Kwaka" - serial animowany 
prod. holenderskiej

9.00 Studio Dwójki
9.15 "Pokolenia" - serial prod. USA
9.40 "Ona" - magazyn

10.05 "Muzzy in Gondoland" - język 
angielski dla najmłodszych

10.10 "Reporters" - język angielski dla 
młodzieży

10.20 "Muzzy comes back” - język an­
gielski dla dzieci

10.25 "Alles gute" - język niemiecki dla 
początkujących

11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.10 7 dni polskiego sportu
12.00 "Thatcher. Ostatnie dni" - doku­

ment fabularyzowany prod. an­
gielskiej

13.00 Panorama
13.05 "Czterdziestolatek - 20 lat póź­

niej" - serial TP
14.00 Rzeczpospolita druga i pól 

(powt.)
15.00 Moje książki - Ignacy Mos
15.20 Powitanie
15.35 "Przygody kaczorka Jonatana Al­

freda Kwaka" - serial animowany 
prod. holenderskiej

16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Dedykacje
16.40 Przegląd kronik filmowych
17.15 Polska Kronika Filmowa
17.30 "Pokolenia" - serial prod. USA
18.00 Panorama
18.05 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 "Thatcher. Ostatnie dni" - doku­

ment fabularyzowany prod. an­
gielskiej

20.00 "Błyskawice" - serial prod. USA
20.20 Auto - magazyn motoryzacyjny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawiają
22.00 Noc detektywów: "Kwiaty dla 

Mattiego" - film kryminalny prod. 
amerykańskiej. Znakomity polic­
jant prowadzi śledztwo - zastrze­
lony zostaje przyjacielKojaka, tak­
że policjant. Poszukując mordercy 
inspektor odkrywa szajkę zajmu­
jącą się kradzieżą dziel sztuki, 
wszystko wskazuje też, że pewien 
wpływowy biznesmen maczał 
w  tym palce...

23.35 Znaki zapytania
24.00 Panorama

0.05 Noc i stres
0.25 "Nokturn" - koncert z 48 Między­

narodowego Festiwalu Chopino­
wskiego w  Dusznikach

1.00 "Błyskawice" - serial prod. USA
1.20 Zakończenie programu

PR O G RA M  I
6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 "Życie" - serial prod. japońskiej
10.45 "Budowałem od dymu z komina"

- program dokumentalny
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Z wiarą w nowe - program red. 

katolickiej
11.45 Uszyj to sama - magazyn krawie­

cki

12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Tik - Tak
13.30 - 15.50 Telewizja Edukacyjna
15.50 Spektrum - Człowiek, technika 

środowisko
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Sensacje XX wieku
17.40 Program rozrykowy
18.05 "Murphy Brown" - serial kome­

diowy prod. USA
18.30 Rewizja nadzywczajna
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Sejmograf - magazyn parlamen­

tarny
20.25 "Crusoe" - film przygodowy 

prod. USA (1988r., 92 min.). Film, 
będący nowszą ekranizacją sław­
nej powieści Daniela Defoe, 
w której zmieniono pewne realia. 
Akcję umieszczono w XIX wieku, 
a tytułowy bohater jako "przykła­
dny" obywatel Virginii trudni się 
handlowaniem niewolnikami...

22.10 Listy o gospodarce
22.40 Program rozrykowy
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 Niezwykłe biografie
23.55 Po północy - program publicys­

tyczny
0.40 Siódemka w Jedynce
1.40 Zakończenie programu

PROG RAM  II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 "Anette" - serial anim. prod. ja­

pońskiej
9.00 Studio Dwójki
9.15 "Pokolenia" - serial prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 "Family album" - język anglo
- amerykański dla początkujących

10.30 "The Carsat Crisis" - język angiel­
ski w nauce i technice

10.45 "Starting Business English" - ję­
zyk angielski w ekonomii

11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
11.45 Ojczyzna - polszczyzna
12.00 Film dokumentalny
13.00 Panorama
13.05 "Flip i Flap” - komedie prod. USA
14.00 Linia specjalna
14.50 Znaki zapytania
15.30 Powitanie
15.35 "Anette" - serial anim. prod. ja ­

pońskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Program publicystyczny
16.45 Ojczyzna - polszczyzna
17.00 Zwierzęta w przysłowiach
17.10 Znaki czasu - program red. katoli­

ckiej
17.35 "Pokolenia" - serial prod. USA 

(powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film dokumentalny
20.00 Studio teatralne Dwójki: Sławo­

mir Mrozek "Karol”
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne Dwójki
22.00 "Pięć ostatnich dni" - film fab. 

prod. niemieckiej (1982r., 107 
min.). Bohaterka to młoda dziew­
czyna, która za pięć dni ma być 
stracona wraz z bratem w hiterow- 
skim więzieniu. Współwięźniarką 
Sophie jest inna dziewczyna - El­
se. W tak ekstremalnej sytuacji 
zaprzyjaźniają się i  wzajemnie 
wspierają...

0.05 "Wróg wroga" - serial szpiegow­
ski prod. szwedzko - niemiecko
- austriacko - włoskiej

0.55 Zakończenie programu

Ś R O D A  19.1.94

PROG RAM  I
6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 "Na wariackich papierach" - se­
rial prod. USA

10.50 Taki jest świat - magazyn repor­
terski

11.15 Klub 21
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 STOP - magazyn ekologiczny
17.40 Co na to mama - teleturniej
18.05 "Na wariackich papierach" - se- 

rial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Studio sport
22.10 Klub 21
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 "0  rany, nic się nie stało" - kome­

dia prod. polskiej (1987r., 82 
min.)

0.50 Czas na bezsenność
1.50 Zakończenie programu 

PROG RAM  II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 "Kacper i jego przyjaciele” - serial 

animowany prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.15 "Pokolenia" - serial prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 Muzzy in Gondoland - język an­
gielski dla najmłodszych

10.10 "The lost secret" - język angielski 
dla średniozaawansowanych

10.25 "Muzzy comes back" - język an­
gielski dla dzieci

10.30 "Bonjourca va?" - język francuski
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
12.00 "Trójkąt śmierci" - reportaż
13.00 Panorama
13.05 "Przez dziewięć mostów" - film 

prod. polskiej
14.00 Studio sport - liga hokejowa NHL
14.50 Bez prądu: Closterkeller
15.30 Powitanie
15.35 "Kacper i jego przyjaciele" - serial 

animowany prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Magazyn przechodnia
16.20 Zwierzęta wokół nas
16.50 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
17.05 Program publicystyczny
17.30 "Pokolenia" - serial prod. USA 

(powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film dokumentalny
19.30 "Jaki kapitał" - film dok. prod. TP
20.00 "Przez dziewięć mostów" - film 

prod. polskiej
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 "Na antenie" - serial prod. USA
22.30 Pęknięcie nadziei
23.10 "Era Wodnika" - program artys­

tyczny
23.40 Podróż muzyczna
24.00 Panorama 

0.05 Art noc
1.30 Zakończenie programu

C Z W A R T E K  2 0 .I.9 4

PROG RAM  I
6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 "Policjanci z Miami" - serial prod. 
USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Kwadrans na kawę
11.15 Panie na planie
11.40 Smoczek czy grzechotka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w  rozumie - teleturniej
17.45 Antena
18.05 "Energetyczna alternatywa" - film 

dok. prod. angielskiej
18.35 Znaki czasu - magazyn katolicki
19.00 Tęczowy Music - Box
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Bilans - magazyn rządowy
20.20 "Policjanci z Miami" - serial prod. 

USA
21.15 Tylko w  Jedynce
22.00 Studio sport
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Gorąca linia
23.30 Muzyczna Jedynka
23.35 "Ognista krew" - serial dok. prod. 

angielskiej
0.20 To lubię
1.20 Zakończenie programu 

PR O G RA M  II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 "Zukosoczek" - serial anim. prod. 

USA
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.35 "Zukosoczek" - serial anim. prod. 
japońskiej

16.00 Panorama
16.05 Studio sport - Wielka piłka
16.35 Mój mały świat - program Haliny 

Miroszowej
17.30 "Pokolenia" - serial prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film dokumentalny
19.30 "Zawód: amator" - film doku­

mentalny
20.00 III Festiwal Muzyki Dawnej
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Historia o historii
22.00 Koncert
23.35 Program muzyczny
24.00 Reportaż
0.35 Zakończenie programu

Redakcja nie odpow iada za zm iany  
w  program ie

Wypożyczalnia 
Kino ’’Echo”

1. „Nieustraszony tygrys” - karate
2. „Dreszcz” - sensacja
3. „Oczami mordercy” - sensacja
4. „Smok - historia Bruce Lee” - ka­

rate
5. „Burzliwy poniedziałek”
6. „Królewskie wesele” - komedia
7. „Więzień” - sensacja/karate
8. „Amerykański Yakuzo” - karate
9. „Powrót do piekła” - wojenny

10. „Panienki na manewrach” - kome­
dia erotyczna

11. „Mężowie i żony” - obyczaj
12. „Bicie serca” - obyczaj
13. „Podwójne podejrzenie” - sensacja
14. „Sobowtór” - komedia
15. „Gettysburg” cz. 1 i 2



N r 2 (172) 14 stycznia 1994 r. TO I OWO „G.J.” 23

Test o zdrowiu
Zdrowie, młodość, u roda - k tóż 

n ie m arzy  o tym , zwłaszcza, gdy 
b arom etr czasu nieubłagaln ie daje 
znać o sobie siw izną skroni, zm ar­
szczkam i, tudzież różnym i w ypuk­
łościami.
Czy je s t to  proces nieodw racalny? 
Czy n ic n ie może przyw rócić nam  
zdrow ia i urody, a  tym  sam ym  dob­
rego sam opoczucia?
Owszem! Są na to sposoby! 
Podobnie ja k  W szechświat, czyli 
N atu ra , sk ładam y się z wody (aż 
65%), pow ietrza i w ielu  różnych 
p ierw iastków  z tablicy M endeleje- 
wa, k tó rych  nadm iar lub  niedobór 
prow adzi do choroby, cierpienia 
i nieszczęścia.
D laczego tak  s ię  dzieje?
Przecież zdrow ie, radość i m iłość są 
na tu ra ln y m  przeznaczeniem  nas 
w szystkich bez w zględu na  w yzna­
nie, ko lo r skóry  i szerokość geo­
graficzną. J e s t to pełn ia  dobrego 
sam opoczucia fizycznego, psychi­
cznego, a  n ie ty lko  b rak  choroby 
lub  kalectw a, czyli je s t to  zdolność 
człowieka do pełnego, owocnego 
i tw órczego życia z m aksym alnym  
w ykorzystan iem  po tencjału  w szys­
tk ich  swoich możliwości psychofi­
zycznych. K to zatem  z Czytelników  
z ręk ą  na sercu  m oże powiedzieć, że 
znajduje  się w  tak im  stanie? 
Sądzę, że niew ielu. D la upew ienia 
się p roponuję  przeprow adzenie  te ­
stu . Celem  jego je s t kom pleksow a 
ocena w łasnego s tan u  zdrow ia pod 
w arunkiem , że będziem y szczerzy 
w obec siebie.

Pomarzmy...
Marzenia są jednym  z najskutecz­

niejszych leków przeciwko depres­
jom  - twierdzi znany psycholog z Uni­
w ersytetu Yale, prof. Singer. Chodzi 
naturalnie nie o marzenia senne, lecz
o świadome sterowanie swoją wyob­
raźnią. Wyobrażanie sobie różnych 
sytuacji i okoliczności, w  jakich 
chcielibyśmy się znaleźć pomaga zno­
sić stresy, izolować się, przynajmniej 
częściowo, od przykrych spraw, któ­
re nas trapią. A zatem .- szanujmy 
marzenia... (ik)

Pom arzm y... /ot. J. Zając

Jeżeli więc:
^  Nie w ystępuje  uczucie ciąg­

łego zm ęczenia, częste ka ta ry  oraz 
stw ierdzenie ustne  lub  myślowe 
’’trudne , niem ożliwe, n ie m ogę” 
i n ie pojaw ia się leniw a niechęć 
pokonyw ania trudności, ocena w y­
nosi 5 punktów .

M am y dobry apety t, co byw a 
oznaką zdrowia, o ile spożyw a się 
um iarkow ane ilości rzeczywiście 
zdrow ych pokarm ów  i to z uczu­
ciem  przyjem ności, ocena wynosi
5 punktów .

■Ję Nasz sen  je s t głęboki, bez m a­
jaczeń  sennych  i ponow nego prze­
żyw ania zdarzeń dziennych. Tylko 
4 - 5  godzin, zaśnięcie do pięciu 
m inut. P rzebudzen ie  (bez budzika)
o postanow ionej porze, ocena 10 
punktów .

* Wnętrze lodówki przetarte sła­
bym, najwyżej 6 % octem straci od 
razu nieprzyjemny zapach. Taki sam 
efekt uzyskujemy, gdy wodą z octem 
wypłuczemy termos.

* Fusy po kawie podgrzane w garn­
ku albo - tam  gdzie są kuchnie na 
węgiel - w ysypane na ogień, usuwają 
z kuchni przykre zapachy.

* Zapach cebuli i czosnku z rąk, 
noży i naczyń kuchennych zniknie 
natychmiast, gdy przetrzemy je  solą.

* Mleko nie wykipi na gorącą blachę 
kuchenną i nie będzie wydzielać 
przykrego zapachu, jeśli natychmiast 
posypiemy blachę solą.

* Choć cebula nie pachnie zbyt 
przyjemnie, usuwa zapach przypalo­
nego tłuszczu. Płytę kuchenną, na 
którą rozlał się tłuszcz czy patelnię 
z przypalonym tłuszczem należy na­
tychmiast przetrzeć rozkrojoną cebu- 
lą.

* Posiekana cebula, zalana w misce 
z wodą i pozostawiona w świeżo ma­
lowanym pokoju usuwa zapach farb. 
Zawartość miski należy zmieniać co
3 godziny, aż do skutku.

* Trochę soku z cytryny usuwa nie­
przyjemny zapach śledzi i ryb z na­
czyń, sztućców i rąk.

* P laster cytryny dodany do kiszo­
nej kapusty podczas gotowania zapo­
biega wyzwalaniu się przykrego, 
ostrego zapachu.

* Jeśli przez maszynkę, którą mielo­
no cebulę, ryby czy śledzie przepuści 
się marchew, przykra woń zniknie.

* Esencja waniliowa do ciasta zmie­
szana z wodą (1 mała fiolka na litr 
wody) i wlana do plastikowego poje­
mnika na kilka godzin usuwa zapach 
stęchlizny. Dobrze jest potem  trzy­
mać pojemnik przez pół godziny 
w zasięgu silnego słonecznego świat­
ła.

* Słoiki, talerze, widelce po śledziu 
należy umyć w wodzie z sodą, a za­
pach ulotni się natychmiast.

'jif D opisuje nam  dobra  pam ięć
- najw ażniejszy czynnik życia w e­
w nętrznego, ocena w ynosi 10 p u n ­
któw .

^  M am y dobry hum or, m iły 
sposób bycia, pogodę ducha, k ry ty ­
ka  nas n ie razi i bezin teresow nie 
czynim y dobro, ocena w ynosi 10 
punktów .

Posiadam y um iejętność szyb­
kiej oceny sytuacji, praw idłow ej re ­
akcji i precyzję działania oraz n a ­
w yk  zaprow adzania porządku 
u  siebie i wokół, ocena w ynosi 10 
punktów .

•ję N asze życie je s t spraw iedliw e 
i uczciwe, n ie  k łam iem y, naw et 
w  obronie w łasnej, cechuje n as ści­
słość i dokładność, zło p rze tw arza­
m y na  dobro i nigdy nie ulegam y 
zw ątpieniu  w  ty m  działaniu, ocena 
w ynosi 15 punktów .

Jeżeli uzyskam y poniżej 40 pu n ­
któw , oznacza to  że coś m usim y 
w naszym  życiu zm ienić n a  lepsze.

* Jeśli mięso złapie ’’lekki zapa- 
szek” , ale jeszcze nie śmierdzi, trzeba 
je  zanurzyć na pół godziny w wodzie 
z sodą oczyszczoną, a odzyska świe­
żość.

* Plastrem  surowego ziemniaka po­
trzyj ręce po rozpuszczalniku lub 
benzynowej paście do podłogi, a za­
pach bez śladu zniknie. Można też 
posmarować ręce ugotowanym ciep­
łym ziemniakiem, rozgniecionym ze 
szczyptą soli.

* Aby kalafior,,brukselka i kapusta 
podczas gotowania nie zionęły przy­
krym  zapachem, trzeba w chwili za­
gotowania się ich, wrzucić do garnka 
skórkę suchego chleba. Podobnie 
działają gałązki zielonej pietruszki.

* Zapach stęchlizny z zam kniętych 
naczyń kamiennych, fajansowych 
i szklanych usuwa się przez płukanie 
ich bardzo ciepłą wodą z miałkim 
popiołem drzewnym.

* Nieprzyjemny zapach ze słoika 
zniknie, gdy wiejemy do niego wody 
z m usztardą - na 1 litr wody 1 łyżeczka 
m usztardy - i pozostawimy na 20 mi­
nut.

* Do brzydko pachnącego słoja wlać 
ciepłej wody z łyżką octu i wsypać 
listki herbaty, pozostawić na 20 mi­
nut, a następnie spłukać zimną wodą.

* Węgiel drzewny, łatwo dostępny 
w każdej aptece, usuwa z naczyń 
zapach benzyny, denaturatu, kiszo­
nej kapusty surowej i gotowanej. 
Usuwa także woń z sedesu i nocnika. 
Pastylki węgla drzewnego należy 
rozkruszyć, wsypać do ciepłej wody 
(4 pastylki na 1 litr) i ten roztwór wlać 
na 2 - 3 godziny do naczynia, które 
chcemy pozbawić zapachu. Skutek 
gwarantowany.

* Gazety zmoczone wodą, włożone
do plastikowego pojemnika, np. wia­
derka na odpadki, i pozostawione 
w nim  na kilka godzin, likwidują 
odór. (ap)

O cena powyżej 40 punk tów  świa­
dczy o tym , że m ożem y się cieszyć, 
gdyż je s t dość dobrze.
Z kolei zeb rana  sum a 60 punk tów
i w ięcej, św iadczy o bardzo dobrym  
stanie  zdrowia!

Zw racam  uw agę, że w  tym  teście, 
bardzo duże znaczenie przyw iązuje 
się n ie  tylko do zdrow ia fizycznego, 
ale także stanów  em ocjonalnych
i psychicznych. Pom iędzy ciałem , 
um ysłem  a duchem  istn ieje ścisła 
zależność. Jej idealnym  przejaw em  
je s t w ew nętrzne  poczucie harm onii
i rów now agi, co daje pełn ię  zdro­
wia.

Pam iętajm y w ięc że nasze  
szczęście w  dziew ięciu dziesią­
tych  polega na zdrowiu.

VIOLA

Czy istnieje 
eliksir młodości?

Wielu ludzi zadaje sobie pytanie, 
czy istnieje eliksir młodości. Odpo­
wiedź na  nie je st bardzo trudna. 
N auka twierdzi, że każdy rodząc się 
m a ustaw iony swój ’’zegar życia” na 
określoną liczbę lat, ale właściwie 
każdy z nas może choć trochę opóź­
nić przyjście starości lub lekkom yśl­
nie przybliżyć ją. Naukowcy cały 
czas szukają sposobów i środków,, 
k tó re  mogłyby przedłużyć ludzkie 
życie. Prowadzi się więc kuracje ho­
rm onalne, stosuje się p reparaty  za­
w ierające wyciągi z tkanek  płodo­
w ych i łożyska, surowicę z miazgi 
ludzkiej śledziony lub innych narzą­
dów, rum uńską w itam inę H - 3, czyli 
nowokainę, popularne je s t m leczko
i k it pszczeli... - a  to wszystko w  celu 
leczenia rew italizującego. Celem 
takiego leczenia je st ’’uzdraw ianie” 
nas ze starości, k tó ra  przez wielu 
naukow ców  oceniana je st jako  cho­
roba. A przecież obok tych, którzy 
w iele dają za swe odmłodzenie, żyją 
n a  świecie ludzie, którzy po prostu 
są młodzi. Jak i je st ich eliksir m łodo­
ści? - oni po prostu  żyją zgodnie 
z praw am i natury .

Badania prow adzone w laborato­
riach naukow ych dowodzą, że czło­
w iek m a realne szanse żyć dłużej, 
jeśli nie będzie sobie szkodził, a  więc 
nie będzie zatruw ał się nikotyną, ani 
oddychał spalinami, n ie dopuści do 
miażdżycy, będzie się bronił przed 
stresam i. Polscy geriatrzy i geronto- 
lodzy tw ierdzą, że najlepszym  ”spo- 
sobem ” na długowieczność je s t po­
siadanie długowiecznych rodziców
- dziedziczność je s t bardzo ważnym  
czynnikiem  pozwalającym  dożyć 
późnych lat.

Zegar genetyczny je st nieubłaga­
ny. M ożna w  jakim ś stopniu go za­
trzym ać, ale nigdy cofnąć. Kto na­
prawdę chce długo być młodym, 
m usi zapobiegać starości ju ż od 30 
roku życia! W utrzym aniu dobrej 
formy pom aga kinezyterapia - le­
czenie ruchem , odpowiednia dieta
i środki farm aceutyczne, będące 
m ieszaninam i niezbędnych w ita­
min.

opr. Agnieszka Pilarczyk

A - Z  pani domu

Jak usuwać nieprzyjemne zapachy?



Horoskop
BARAN (21 III - 19 IV)
N adszedł czas aby  podjąć postanow ie­

n ia  o k luczow ym  znaczeniu. Może n iecie­
rp liw ić  Cię Twój zw ierzchnik , oczekują­
cy od Ciebie więcej niż w  sw oim  odczuciu 
m ożesz dać z siebie. Osoba bardzo se r­
deczna i czuła zapew ni Ci odpoczynek od 
Tw ych obowiązków. J e s t  to  k toś n iekon­
w encjonalny , dążący k u  swobodzie, ale 
k tó ry  Cię szczególnie lubi. Pom yślny  
dzień - poniedziałek.

BYK (20 IV - 20 V)
N aw iążesz w ięź z k im ś, k to  p isze, uczy 

lub  baw i publiczność. Osoba ta  będzie 
spod znaku  B liźn iąt lub  P an n y . Nastrój 
lekkości, w  jak im  w tedy  będziesz, sp ra ­
wi, że docenisz poczucie h u m o ru  i bystry  
um ysł tej osoby. Długa, b łyskotliw a dys­
k usja  m oże doprow adzić do rom ansu. 
Zaszalej!!! Pom yślny  dzień  - piątek .

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
N iektóre  w iszące w p ow ietrzu  zm iany 

dotyczyć będą Tw ego dom u i rodziny. 
K toś bliski m oże być n ie w hum orze. 
Możesz z pow odzeniem  zadziałać jako  
dyplom ata, bo na pew no  n ie je s t  to  p o ra  
na  k łó tn ie . W ykorzystaj sw ą in teligencję 
B liźn iaka d la  zorien tow ania  się, ja k  m oż­
na  zw iększyć h arm onię  w w aru n k ach  
życiowych. P om yślny  dzień - czw artek .

RAK (21 VI - 22 VII)
P otrzebu jesz  kogoś do zw ierzeń, kto 

zrozum ie in tensyw ność Tw oich uczuć. 
Z apotrzebow anie na tak ą  pom oc zaspo­
koją osoby spod znaku  Ryb i Panny . 
R azem  z nim i ciesz się  życiem , p ięknem  
przyrody, bo zapragn iesz  oderw ać się od 
tłu m u  i w yrw ać z ru ty n y  zawodow ej. 
Z bytnią w agę przyw iązujesz  do więzi 
z k im ś należącym  do przeszłości!!! P om y­
ślny dzień  - sobota.

LEW (23 VII - 22 VIII)
W najbliższych dn iach  zain trygu je  Cię 

jak aś  osoba m ająca w ładzę, k tó ra  zdaje

się m ieć odpowiedź n a  Tw e sk ry te  py ta­
nia. W sp raw ach  serca b liska Ci będzie 
osoba spod znaku Koziorożca lub  R aka. 
Może być to długotrw ały  związek, k tó ry  
osta tn im i czasy n ab ra ł znaczenia. Pom y­
ślny dzień  - poniedziałek.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
N adchodzi czas na  odkryw an ie  sw ych 

zdolności tw órczych. K orzystna okazja 
dotycząca z a trudn ien ia  pozwoli Ci w  n a j­
bliższym  okresie w ypróbow ać m ożliw o­
ści w  czymś, czego osta tn io  - a  m oże 
w ogóle - nie  zdarzało Ci się robić. P róba 
ta  okaże się szczególnie pasjonująca. 
S p raw a m oże dotyczyć kom puterów , te ­
chniki czy n au k  ścisłych. P om yślny  dzień
- czw artek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Przygotu j się n a  pow itanie  w  swoim  

życiu kogoś spod znaku Lw a. O soba ta  od 
razu  p o trak tu je  Cię p rzyjaźnie, m im o że 
spo tkan ie  w asze nastąp i w  otoczeniu w ie­
lu  obcych sobie ludzi. G łębsze uczucia 
pojaw ią się po przem inięciu  szału  życia 
tow arzyskiego, k tó ry  Cię olśni. W takim  
zestaw ieniu  drzem ie DRAMAT! P am ię­
taj o sw oim  dobrym  poczuciu równow agi. 
P om yślny  dzień  - niedziela.

SKORPION (23 X - 21 XI)
W n adchodzącym  tygodn iu  w ysuną się 

n a  p ierw szy p lan  osoby blisko z Tobą 
spokrew nione  i sąsiedzl. W iele dziać się 
będzie w  Twojej okolicy i we w łasnym  
dom u. P rzygotu j się na niespodziew ane 
odwiedziny. W enus, p lan e ta  m iłości, oży­
wi przyjęcia  dom owe, spow oduje, że ro ­
m ans s tan ie  się  jeszcze bardziej in ten ­
syw ny. P om yślny  dzień  - piątek .

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
P rzyciągasz osoby urodzone pod tym  

sam ym  znakiem  zodiaku. S po tkasz je  na 
przyjęciu , w podróży lub  w szkole. P o­
n ad to  Tw oją uw agę zaprzą tną  daleko­
siężne p lany . Okażesz w yjątkow ą a k ty w ­
ność w  sw ym  najbliższym  otoczeniu. 
K toś z  rodziny  (b ra t lub  siostra) powie Ci 
coś, co podniesie Cię na  duchu . P om yślny  
dzień - środa.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
W najbliższym  czasie Tw oje spraw y 

p ieniężne będą sta ły  św ietnie. Może wy­
s tąp ić  pokusa w ydan ia  w ięcej n a  przyje­
m ności, a le leż m ożesz dokonać pew nych 
śm iałych inw estycji. D obrze będzie w yja­
śnić w iele szczegółów' w  Twojej pracy. 
Rób k ro k  za k rok iem  i nie s tro ń  od 
p rzeg lądu  i k o rek t w  razie potrzeby. P o­
m yślny  dzień  - piątek .

WODNIK (20 I - 18 n)
Działaj w  cien iu  m yśląc i p racu jąc  nad  

bardziej p rak ty czn ą  i op łacalną p rzyszło­
ścią dla  siebie i Tw oich najbliższych.

Osoba o cechach  rodzicielskich udzieli Ci 
w sparcia  w kw estii now ego p rzedsięw ­
zięcia finansowego. Pojaw i się też  więcej 
rozryw ek  i okazji do zabaw y. Poczujesz 
w yjątkow y p rzypływ  w igoru. Pom yślny  
dzień - środa.

RYBY (19 n  - 20 m )
Poczujesz, że ciąży na  Tobie odpow ie­

dzialność za szczęście innych, aby w szys­
cy dobrze się baw ili i w szystko szło ja k  
najlepiej. Pom oże Ci w  tym  osoba ze 
z n ak u  Wagi. Inna, ze znaku  Byka, o w y­
razistym  głosie, okaże się bardziej u p a r­
ta , ale uda  Ci się ją  udob ru ch ać  słodkim i 
słów kam i. P om yślny  dzień  - czw artek .
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Poziomo: 1) ideał, bożyszcze, 6) królew ski 
pojazd, 9) małe jasne, 10) im ak, 11) mleko, jaja, 
ser, 12) w  kręgosłupie, 13) w dal lub o tyczce,
15) część tw ierdzenia, 19) tygrys lub lew, 22) 
prym ityw na broń, 23) neon nad głową, 24) 
nerw ow y odruch, 26) daleko m u do zawodow­
ca, 30) m arny koń, habeta, 33) siostra Bal­
ladyny, 34) zając, 35) do włosów lub  karoserii, 
36) tłuszcz zwierzęcy, 37) ósmy stopień skali 
muzycznej, 38) m arka japońskiego sam ocho­
du;

Pionow o: 2) achtel, 3) Tadeusz dla przyjaciół, 
4) pew ne oparcie, skała, 5) uroczysty dzień, 6) 
hobby, zamiłowanie, 7) pomocny w  kuchni
i fabryce, 8) lico, 13) taniec brazylijski, 14) 
praw o swobodnego w yboru obywatelstwa,
16) brązu lub kam ienia łupanego, 17) soleni- 
zantka z 15 n , 18) sztuka sam oobrony, 19) 
oprawca, 20) potw ierdzenie, 21) 15 poniżej 
zera, 25) epopeja Homera, 27) p ianista lub 
trębacz, 28) do przecierania owoców i w a­
rzyw, 29) M arusia z ’’Czterech pancer­
nych...” , 30) pokój, w którym  przyjm uje się 
gości, 31) owoc tropikalny, 32) oddzielona od 
ziarna.

Litery z pól ponum erow anych w praw ym  
dolnym  rogu, czytane od 1 do 32, utw orzą 
rozwiązanie.

R ozw iązania krzyżów ki prosimy 
przysyłać lub dostarczać wraz z ku­
ponem do Biura Ogłoszeń ’’Gazety” 
(Rynek, Ratusz) do 22 stycznia 1994 r. 
Spośród prawidłowych rozwiązań 
wylosowane zostaną dwie nagrody 
pieniężne: 200 tys. zł, 50 tys. zł i dwie 
nagrody książkowe.

„G.J.” nr 2

Rozwiązanie krzyżówki 
dla dzieci

W dodatku świątecznym  zam ieś­
ciliśmy wśród rozrywek um ysło­
wych m. in. krzyżówkę dla dzieci. 
Nie przewidywaliśm y nagród za jej 
rozwiązanie. Do ’’Gazety” dotarły 
jednak  rozwiązania, dlatego posta­
nowiliśmy nagrodzić wszystkie 
dzieci, k tóre  odgadnęły prawidłowo 
hasło (Krowa) i przysłały je  do nas. 
O trzym ają one zestawy pisaków. Po 
odbiór nagród m aluchy mogą się 
zgłosić do B iura Ogłoszeń ’’G azety” 
(Rynek, Ratusz).
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